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0 w  nad Siczyńsiiim.
Sprawa odrzucenia przez najwyższy Trybunał 

prośby o delegowanie pozakrajowego sądu 
dla sprawy mordercy namiestnika Mirosława 
S i c z y ń s k i e g o  omawia „Dilo" aż w  dwóch 
koleino po sobie idących numerach. W  ieduym 
artykule wywodzi organ szowinistów ukraińskich, 
że gdy w sprawie sądzenia uczestn:kow ban­
dyckiego napaau na uniwersytet, trybunał lwow­
ski sam wystąpił z wnioskiem o delegowanie 
pozalc raj owego sądu, motywmąc to tern, że ja­
kimkolwiek byłby wyrok, zaw sze będzie on miał 
pozory stronniczości. — to tein bardziej teraz 
w sprawne Siczyńskiego należało liczyć sio 7 tym 
wzglądem, ponieważ morderstwo z 12 kwietnia 
jest aktem o wiele więcej politycznym, niż na­
pad na uniwersytet.

Uchwali. Trybunału najwyższego przypisuje 
„D iło“ przemożnym wpływom polskiego przed­
stawicielstwa parlamentarnego i rodów magnac­
kich Dżięki tym wpływom „interes bezstronne­
go wymiaru sprawiedliwości musiał ustąpić miej­
sca polskiej politycznej raeyi".

Zaznaczywszy dalej, że do sądownictwa wscho- 
(lnio-galicyjskiego niema ludność ruska żadnego 
zaufania, ponieważ sądownictwo to zbyt wyra­
źnie ulega prądom polskiego szowinizmu, dzien­
nik ten w yw odzi, że sąd nad S. izyńskim „nie 
może być w oczach ruskiego społeczeństwa ni- 
ezem iunera. iak tylko polskim politycznym try­
bunałem".

Sąd ten, a szczególniej specyalny skład ławy 
przysięgłych, są tego rodzaju, że „dla każdego, 
kto zna galicyjskie stosunki, nie ulega żadne, 
wątpnwokci, iż będzie to nie sąd, ale polityczna 
rozprawa".

Orzeczenie Najwyższego Trybunału „Diło 
nazywa „tem dziwniejszem", że „z punktu wi­
dzenia litery* prawra zbrodnia Siczyńskiego jest 
niewątpliwą, z ozem wszelki sąd w jakiemkol- 
wiek państwie musiałby się liczyć". Aie w spra­
wie Siczyńskiego — pisze „D iło" dalej —  wcho­
dzą w grę „polityczne czynn k i1', o znaczeniu 
„decydującem", bo „bez mch nie byłoby samej 
zbrodni". Znaczenia tych czynników trybunał 
lwowski, ani sędziowie przysięgli, nie zdołają 
obiektywnie ocenić- Dlatego orzeczenie Trybu­
nału nazywa „Diio" —  „jednym z tych aktów 
centralo., en władz państwowych, które tylko co­
raz bardziej nwogniają narodową nienawiść w 
Galicyi".

Najciekawsze sa jednak konkluzje tego ar­
tykułu, w których „D iło“ powiada, że o ile cho­
dzić będzie nie o samą zbrodnię, jako taką, ale 
o j e j  no  11 1 y c z n e  m o t y w a ,  t o  „ n a  l a ­
w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d a ć  b ę d z i e  nie 
s a ni M i r o s ł a w  S i c z y ń s k i, l e c z  c a ł y  
n a r ó d  r u s k i ,  r a z e m  z e s w o j  ą p a r 1 a 
m e n  t a r  n a  r e p r e z e n t a c j ą "  (sic).

„Czy zaś jest sprawiedliwem i wskazanem, 
aby w w..lce między dwoma liai odami czynić 
jeden oskarżonym, a drugi sędzią —  o tern nie­
chaj pomyślą te :zyn,iiki państwowe, które ule­
gły tuta] polskiej polityce racyi. — S ą d u  11 a 
S i c z y  ń s k i m w e  L w o w i e  n a r ó d  r u s k i  
n i e  m o ż e  i n i e  b ę d z i e  u w a ż a ł  z a  a k t  
s p r a w i e d l i w o ś c i  — b o  z r ą k  p o l i t y ­
c z n y c h  p r z e c i w' 111 k ó w' s p o d z i e w a ć  
s i ę  m o ż n a  t y l k o  z e m s t y " .

We ,,zorajszym  znowu artykule, poświęco­
nym tej spiawie, „D i’o“ uderza w ton patoty- 
czno-poetycki i stara się przewidzieć, jaką to

nienawiścią przeciw £>iczyuskiemu pałać, będzie 
trybunał, prokurator, ława przysięgłych dzien­
nikarze za biletami wpuszczona publiczność, 
jakiemi oczyma będą oni wszyscy patrzyli na 
mordercę i czego się on od nich będzie spo­
dziewał.

Siczyńoki ujrzawszy się przed takim sądem, 
w takiej sali, przed taką publicznością, łakną­
cą jego krwi, spostrzegłszy, że stoi wśród sa­
mych swoLh wrogów politycznych „ c z y ż  b ę ­
d z i e  m ó g ł  p a t r z e ć  n a  m c i .  i n a c z e j ,  
j a k  n a  p o m o c n i k ó w '  k a t a ? "

„D iło“ jednak samo nie wierzy w siłę swych 
argumentów, skoro mówi z hanielną periidyą, 
że „gdy oni (t. j. Polacy) uwzięli się koniecznie 
oprócz żywego pomnika dla śp. lir. Andrzeja 
Potockiego, uczcić jego pamięć jeszcze szubie­
nicą dla Siczyńskiego, to oni to zrobią, cho- 
ciażbyśmy się. me wiem jak, starali' obudzić 
w nicli ludzkie uczucia", ' '  ’

Patetyczny ten wywód końćZj się następu­
jącą groźbą-.

„A ie — kiedy już na tein snmem miejscu, 
gdzie absolutny rząd austryacki powiesił W i­
śniowskiego i Kapuścińskiego/ hmisi już konie­
cznie stanąć szubienica dla Siczyńskiego, to 
niechaj dzisiejsi włodaize Galicyi pamiętają, 
że na mogiłach Wiśniowskiego i Kapuścińskie­
go wyrosła teraźniejsza polska siła. Czyżby 
pragnęli oni (ci włodarze), aby ta siła poli­
tyczna, która należy się naszemu narodowi na 
naszej ziemi, znaczyła się w swym' wproście 
także sznbienicami ?! C z y ż  11 i e w i d z ą o n i 
i u i e r o z u m i e j ą ,  ż e s z u b i e n i c a  d l a  
S i c z y ń s k i e g o  b y ł a b y  t ą  p r z e p a ś c i ą ,  
p r z e z  k t ó r ą  a n i  od  n a s  d o  n i c h ,  a n i  
o d  n i c h  d o  n a s  n i e  b y ł o b y  ż a d n e j  
d r o g i  ? “

Ze wszystkich rozumowań „D iła" wynika, że 
Ukraińcy łudzili się nadzieją, iż poza krajowy 
trybunał uzna tak dalece „polityczne motywa" 
morderstwa kwietniowego, iż przyjirio dla St- 
czynsitiego pojęcie t. zw. „przymusu psychicz­
nego" i uwolni go na tej podstawie. W  jednein 
miejscu drugiego swojego artykułu „D iło" w y­
raża nawet tę myśl wprawdzie delikatnie i 
w* formie :pyiania, ale nie mniej wyraźnie. Oto
piozó GliO.

,;Czyż sfery miarodajne bały się w duszy, 
że inny, niepolski sąd, tak wysoko oceni te 
warunki (t. j. motywa polityczne), iż w po­
równaniu z  niemi wina, jaką jest pozbawienie 
życia bliźniego, zmalałaby w jego oczach i su­
mieniach, i zmniejszyłaby się tale, że sąd taki 
uwolniłby Siczyńskiego ? “

Jednakowoż „D iło" w przystępie rozpaczy 
z powodu postawienia przed sądem lwowskim 
Siczyńskiego, który, zdaniem jego, jest takim 
bohaterem, że „wszystkie wsio ruskie opusto­
szałyby w dniu jego rozprawy, aby go mogły 
t\ Iko zobaczyć" —  popada w sprzeczność z so­
bą samem. Jeżeli bowiem „decydującemu w tej 
sprawie mają być te wszystkie zawiłe kw estye, 
które dziennik ruski nazywa „czynnikami poii- 
tycznomi". to któż jest bardziej powołany do 
oceny tych fzynników: przedstawiciele społe­
czeństwa, w klóiem te czynniki oddziaływają, 
czy jacyś ludzie obcy, „pozakrajowi",' li(óiv> 
nie mają p o jęck  ani o „bohnterstwaeh" Rusi­
nów, ani o naszych „okrucieństwach"

Nie chcemy w niczem przesądzać przyszłego 
wyroku, ani go w jakikolwiek sposób inspiro­

wać, ale to głębokie przeświadczenie musimy 
wyrazić, żo jożeii chodzi o ocenę „czynników 
politycznych", to nikt do niej nie jest bardziej 
powołanym, aniżeli ci Judzie światli a niepo­
szlakowani, którzy przed rozprawą Siczyńskiego 
złożą wielką i uroczystą przysięgę sędziówr oby­
watelskich. Wiadomo, że trybunałowi przewo- 
dnicz.yć będzie p. wiceprezyuent Przyłuski, pra­
wnik znakomity, uinysr o horyzoncie jasnym i 
niezwykle szerokim. Gzy „I)ilo“ , gdyby miało 
toguaj setną część tego sumienia, które mają 
niewątpliwie przyszk' sędziowie Siczyńskiego, 
mogłoby wypisywać te sivoje nędzne brednie o 
nich, które wypisało ? .

Go do nas, to pragnęlibyśmy tylko, aby wszy­
stkich naszych p r a w d z i w y c h - męczenników 
sprawy narodowej w Rosyi i w Prusiech są­
dziły tylko takie trybunały,- jak ten, który zbie­
rze cię dla sądu nad Siczyńskim.

Roza kwoMyą zdolności oceny czynmkówr po­
litycznych, rzekomo „decydujących" w tej spra­
wie. jest tu jednak jeszcze kwestya inna —  za­
sadnicza. Mianowicie-, czy sędziowie, czy oby­
watele tego kraju, mają prawo wyrokowania 
w sprawach, w których winowajcami są Rusim? 
Stanowisko „D ił.r- w tej sprawie jest lakiem, 
że można z niego dojść tylko do absurdu, Nie 
ma bowiem pospolitej zbrodni, spełnionej przez 
Rusina na Polaku, której, stojąc na tem stano­
wisku, nie możnaby wyposażyć w polityczne, 
„decydujące" motywy. W razie, gdyby Trybu­
nał najwyższy usunął był sprawę Siczyńskiego 
7, pod kompeteucyi naszego krajowego — nie 
polskiego, ani ruskiego —  ale, p ow tarzam .,—  
k r a j o w e g o  sądu, to byłby stworzył niedo­
rzeczny precedens, wedle którego wszelkie pod­
palenie przez Rusina polskiej chaty, wszeltie 
wypasienie przez ruskie bydło polskiej koniczy­
ny, byłoby zororlnią łub przestępstwem, 7, mo­
tywami polityczuemi, kwalifikującem się dlate­
go przed sąd w Gracu lub w Tryeścio, a nie 
w Brzeżanach lub w  Tarnopolu.

„D iło" powołuje się na uchwałę trybunału 
lwowskiego w sprawie napadu na uniwersytet. 
Było to jednak zupełnie co innego. W tej spra­
wie otwartą była sama kwestya j u r y d y c z ­
n e j  k w a l i f i k a c j i  t e g o  n a p a d u .  Go Jo 
niej istniała wątpliwość, czy ma się do czynienia 
ze zbrodnią, czy z przestępstwem. I  trybunał 
lwowski złożył chyba klasyczny dowód swej 
bezstronności, czy, że tak powiemy —  subtel­
ności w ocenianiu motywów politycznych, skoro 
zrzekł się tej ich oceny, kierując się skrupuła­
mi, którycliby z pewnością nie byli mieli żadni 
inni sędziowie, ani pruscy, ani rosyjscy, ani na­
wet ukraińscy.

Ale ten właśnie —  złożony wówczas przez 
trybunał Iw w sk i dowód bezprzykładnej wprost 
sumienności i wTażliwości sędziowskiej*—  jest 
chyba najlepszą odpowiedzią na zarzut ,,Di- 
ła“ , że w sprawie Siczyńskiego irybnnał ten 
nie będzie sądził, ale „mścił się". I to \J spła­
wie Siczyńskiego, która jest straszliwie jasną 
i beznadziejnie niewątpliwą.

„Diło" przypisuje orzeczenie Trybunału Naj­
wyższego rozmaitym „polskim wpływroiu“ . .Test- 
to fałsz logiczny i obelga pod adresem tej naj­
wyższej instancji sądow*ej Jest bowiem wńdo- 
eznem,-;że Trybunał Najwyższy wydał swe orze­
czenie tylko pod jednym wpłyiyem, a to pod 
wpływ-ein jasnej i hajdamactw em nie zaćmionej 
logiki faktów*.

„D iło" może być spokojne o wymiar sprawie­
dliwości. Jeżeli bowiem ze zbrodnią Siczyńskie­

go dadzą się logicznie i jurydycznie powiązać 
jakiekolwiek momenty polityczne, to one z pe- 
wnuścią będą uwzględnione. Tak samo zawcze- 
śi.ie rysuje „D iło" na horyzoncie polityki pcl- 
sko-rnskiej szubienicę Siczyńskiego. Dość będzie 
czasu mówić o niej po wyroku, którego nie na­
leży uprzedzać.

Teraz już jednak musimy ze wstrętem na­
piętnować to porównanie SiczyńsKiego z W i­
śniowskim i Kapuścińskim, na które pozwoliło 
sobie „D iło", nie znające widocznie żadnego 
hamulca, kiedy idzie o spotwarzenie wszystkie­
go, co polskie.

Listy warszawskie.
Warszawa, 10 czerwca.

(Wystawa przemysłu lailowegi — Z za kulis Filhar 
monii). "*

W  szeregu wrystaw, które bądź to w różnych 
miejscowościach Królestwa Polskiego, bądź to 
w samej Warszawie, zwróciły na sieli!# uwagę 
publiczną, bardzo charakterystyczną i ciekawą 
jest niewątpliwie W ystawa przemysłu ludowe­
go, urządzona w lokalu „Świetlicy" przy ul. 
Foksal Zjednoczone koło Ziemianek, które przez 
czas dłuższy wydawało uawret swój własny or­
gan, chcąc skupić koło siebie zastępy pań 
„z dworu" i obudzić w  nich śpiący przewoźnie 
snem ułogosławionych interes do rzeczy społe­
cznych —  w*ziął na siebie trud główny koło 
zorganizowania wspomnianej wystawy.

Samo przedsięwzięcie, jak i jego wykonanie, 
zasługuie na pełne uznani0 ze strony ogółu 
Wszak wr tym kierunku tak mało się u nas 
robi, choćby w porównaniu z G alicją Choć za­
tem nie imponuje wystawa obecna obfitością i 
okazałością, to materyał, zebrany na niej, daje 
w każdym razie przybliżony obraz naszego 
przemysłu ludowego. W  przew*ażnej części za­
wdzięcza on swe powitanie inieyaty wie gorliwych 
jednostek, tam zaś, gdzie zawiązki jego były 
samorodne, wykształcił się i wyrósł pod opieką 
ludzi, którzy zrozumieli wielkie znaczenie krze­
wienia przemysłu ludowego.

Wystawa, pomieszczona w trzech salach, obej­
muje prace 88 wystawców. Rzecz naturalna, że 
wskutek ciasnoty miejsca, wiele z wystawio­
nych przedmiotów traci na tem, bo brak prze­
strzeni nie pozwala ich rozpiąć lub rozwinąć 
odpowiednio. A  jednak ilość zebranych oka­
zów, ich wartość i często smak artystyczny 
wykonania, składają się na całość zajmującą, 
która tem bardziej mnsi zastanawiać, że prze­
cież w*szystko to, co na tej wystawie się znaj­
duje, to często owoc usiłowań lat ostatnich.

Na tle ścian wybitych wzorzystemi, pełnemi 
barw kilimkami, rozmieszczono samodziały, sztim* 
ki szarego płótna, srebrne hafty i wyroby za- 
bawkarskie, zastanawiające znawrców sumienno­
ścią wykonania i doborem materyału.

Widzimy tu szewioty koloiowe i barwne sa­
modziały z Mienia, chustki wełniane i kilimy 
z Grzebowilka. też same przedmioty kółka zie­
mianek „ P r z o d o wn i c a d a l e j  okazy pracowni 
kilimów ze wsi Ruś bardzo charakterystyczne 
kołnierze kurpiowskie ze wsi Sroki, nader in­
teresujące pod względem zdobniczym ręczniki, 
szlaki i przody do bluzek haftowane srebrem 
i złotem według wzorów małoruskich, w ysta­
wione przez kółko nłościau „chrześcijańskich"
? Podola.

Dalej zwracają na siebie uw agę koronki na­

der piękne ze szkoły koronkarskiej księdza Je- 
i ow ieckiego— hafty p. Jodko - Narkiewiczówny, 
wełnianki włościańskie ze Szkarady, płótna 
z Trampola i 7. Siedlec, wyroby garncarskie 
z pod Strojnego w gub. lubelskiej. Zw*raca na sie­
bie powszechną uwagę wycinanka łowicka, przed­
stawiająca wesele. Jest w tym okazie dużo 
smaku. Rysunek poprawny, ruch fignr uchwy­
cony z niepospolbą żywością, miejscowe zaś 
stroje oddane wiernie, aż za bardzo drobiaz­
gowo. ------------------

\Yystawra przemysłu ludowego cieszy się po­
wodzeniem. Powinno to być bodźcem dla wy­
stawców, aby przyszła wystawa wykazała po­
stęp wc wszystkich gałęziach przemysłu ludo­
wego. Bądź co bądź wyniki pracy społecznej 
są biirdzo dodatnie. —  Bez poparcia ze strony 
rządu, bez poparcia społeczeństwa, które niema 
instytncyj, interesujących się tem, co jest wła­
sne, jak to robi na przykład w Galicą i wydział 
kraiowy, jedynie za sprawą sprężystych jeduo- 
stek i samorzutnej energii, tkwiącej w naszym 
ludzie, dokonano wiele i troskliwie, jak co oka­
zała obecna wystawa. Jeżeli wTeszcie otrzyma­
my samorząd, możemy być pewni, że przemysł 
ludowy zakwitnie u nas w całej pełni, miliony 
zaś rubli pozostaną w kraju, wzbogacając nasz 
lud, zamiast naszych odwiecznych wrogów.

Przyjazdu P a d e r e w s k i e g o  oczekiwało li­
czne grono muzyków z nadzieją, że mistrz wmię- 
sza się w sprawy Filharmonii i nie poskąpi 
swych nwag zarządowi w  tym kierunku, jak 
należ.v postąpić z p. Rajclimanem. obecnym dy­
rektorem Filharmonii.

Przypuszczenia zaw iodły.— Paderewski /mła- 
twiw szy sprawy, związane z jego przyszłem dy 
rektorstw-era szkoły muzycznej w Warszawie, 
wyjechał na koncerty do Londynu, uważając 
kwestyę dyrektorstwa w Filharmonii za . , .  lo­
kalną. Po prostu nie chciał się mieszać w ak- 

yę, która aczkolwiek wW e może mieć słuszno­
ści po swej stronie, wyprowadziła już jednak 
w idu ludzi z cierpliwości dzięki metodzie, za­
stosowanej celem zwalczenia przeciwnika.

Obecny dyrektor Rajchman nie jest dyrekto­
rem, w którym łączyłaby się wysoka knltura 
artystyczna z dużym zmysłem organizacyjnym. 
Stąd wady programowe w wynikach artystycz­
nych Filharmonii, stąd brak ideowości w pro­
wadzeniu tej poważnej ńistytucyi. —  Z  drugiej 
strony obserwatorowi spokojnemu rzuca się w 
oczy stan finansowy Filharmonii, który nie jest 
świetny, a zarząd mnsi bacznie gromadzić za­
soby materyalne, aby nie potknąć się o —  naj­
bliższą ratę zaległą w Towarzystwie kredyto- 
wem. Jeżeli można wiele zarzucić dyrektorowi 
Rajehmanowl ro do prowadzenia artystycznego 
Filharmonii, nie można nie wyznać, że jest za- 
biegliwym i że jako tako koniec z końcem 
wiąże.

Filharmonia w  bieżącym roku wcięła na sie­
bie trud prowadzenia opery, czego wyrzekły się 
teatry rządowe, bo ponosiły w  tej rubryce naj­
większe i istotne straty. Filharmonia, formując 
sezon operowj' w bieżącym m k n , zapobiegła 
skandalowi, jakim niewątpliwie byłoby objęcie 
opery polskiej w Warszawie przez nieodpowie­
dnie osoby.

Sezon dobiegł szczęśliwie do końca. Zważyw­
szy trudności, z któremi trzeba oyło walczyć: 
organizowanie chórn, solistów, orkiestry i t. d., 
w ostatniej chwili, trzeba się dziwić, że to całe 
przedsięwzięcie nie rozbiło się o pierwszą lep­
szą przeszkodę Jeżeli tak się nie stało, to dzię-_

LtiSin Krzywicki.
(Z powodu 25-lecia pracy społeczno • naukowej.)

W  "Warszawie 1 w całem Królestwie należy 
nazwisko Ludwika Krzywickiego do powszech­
nie znanych, popularnych i otaczanych szacun­
kiem. W^ród pokolenia współczesnego zdobył 
solne uznanie i w*dzięczuość przez 25 lat pracy 
niezmordowanej, popartej ogrom ną wiedzą, nie­
słabnącym nigdy zapałem w służbie naukowej 
prawdy, umiłowaniem nietylko idei, a(e i ln iz- 
kości, a zwłaszcza młodzieży i robotników Ża- 
deu bogdaj z urzędowych przedstawicieli nauki 
na katedrach naszych uniwersytetów* poszczycić 
się nie może tak szerok(m wpływem nad umy­
słami, klóry przyrównać można jedynie z sng- 
gestją , wywieraną przez trybunów ludowych 
w konstytucyjnych krajach

A  przecież Krzywicki me zajmował nigdy 
stałej katedry w żadnym uniwersytecie, choć 
wykładów jego wygłaszanych w kołkach pry­
watnych, a dziś w Tow. kursów* naukowyć 1. 
słuchało kilka pokoleń. Przez całe życie wał­
czy o w*olność słow*a i niezależność myśli nie­
tylko z systemem rządowym, ale jako koryfeusz 
Marksyzmu płynie wbrew konserwatyzmowi spo­
łeczeństwa. Gzem dla demokracji społecznej w 
Niemczech Kautsky, tem stał się u nas Krzy­
wicki: kontynuatorem Marxa w najpowsżniej- 
szem znaczeniu togo wyrazu, kontynuatorem, 
który ze stanowiska dziejowego materyalizinu 
bada anł ropologię, socjologię, archeologię histo­
ryczną i ekonomię społeczną. Ta rozległość 0- 
bejmowanych dziedzin daje mu stanowisko po- 
liliistora nauki socjalnej i panowanie nad umy­
słami, które wdraża do jednolnego filozoficzne­
g o  na świat poglądu, przyucza do myślenia we­
dług kategoryi nausoweiro socjalizmu. Daje mu 
ona również wyjątkowe, pozapaUyjne stanowi­
sko. W  rozgwarze różnic programowych między 
stronRictwami socyaiistj cznemi poucza wszyst­
kie, dla każdego bowiem dzieła jego są bogatą 
skarbnicą faktów i teoryj.

Nawet nm stojąc na stanowisku dziejowego 
materyalizmn, wysoko podnieść trzeba tę zdol­
ność syntetyczną, to głębokie przemyślenie teu- 
ryi, które wytworzyć z niej pozwoliło Krzywi­
ckiemu filozoficzną podstawę dla uszeregowania 
1 aktów* z wszystkich dziedzin społecznego życia 
i w iedzj. Wprawdzie, wpatrzony w system Mar­
ksa i stosunki zachodu. Krzywicki me chce czę­
stokroć wudzieć olbrzymich różnic nuędzy roz­
wojem krajów polskich i społeczeństw, np. an­
glosaskich, nie uznaje, że odrębności te obja­
śnić się nie dadzą stopniem kultury ale innym 
jej typem. Stad pochodzi jego stanowisko w kwe- 
styi agrarnej, wobec której jest myślicielem, 
zapatrzonym w* swój szemat ew*olucyi społecz­
nej, a nie bezstronnym badaczem istniejących, 
bliższych mu, u nas stosunków Nie docenia on 
również pewnych zjawisk, które jak np. ruch 
współdzielczy w latach ostatnich, wybity się 
wśród objawów ew olucji przyszłości na plan 
naczemv Pomimo to kwestyi agrarnej poświę­
cił sumienną książkę, w której przedstawia cie­
kawy i nowy dla naszego społeczeństwa ob^az 
jć j  przeobrażeń na skrajnym zachodzie. (Kw*e- 
slya 'Olna. Przełom w produkcyi środków 
spożywczych w im gie j połowie X IX  w, 1903). 
Napisał również dzieło o stowarzyszeniach spo­
żywczych (w 1903 r.), które nawet dziś, gdy 
posiadamy już dość liczną literami ę koowera- 
ty w W polskim języku, daje najpełniejszy obraz 
ich rozwoju i co do strony faktycznej opraco­
wane jest bez zarzutu

'■ipatizenie w rozwój życia zagranicy me 
przeszkadza Krzywickiemu wybierać lematów 
swojskich, gdy chodzi o badanie źródłowe. Ba- 
datticim tym w ruchliwej swej i wielo monnej 
pracy niewiele poświęcać może czasu Pomimo 
to, zbrojny w metody naukowe zachodu, dosko­
nale obeznany z życiem ludów pierwotnych, ze 
źródłami z wczesnych okresów średniowiecza, 
opracowuje w latach 90-tych z. w. monografię 
o Kurpiach (w 1893 r.) nagrodzoną wielką na­
grodą Natansona prze? kasę Mianowskiego w 
Warszawie, a od lat kilku przeprowadza ar­
cheologiczne badania nad starożytną Żmudzią.

Z młotkiem i łopatą w ręku, na wózkach chłop­
skich i z pomocą ochotników i pośród miejsco­
wej ludności, rozkopuje sypanki (pilkalnie), od­
cyfrowuje kierunki pierwotnych dróg strategi­
cznych (kolgryndy), zbiera podania i legenuy 
po chatach, a jednocześnie krytycznie bada 
kroniki, dokumenty, księgi sadowe, aby 7. po­
mocą tych wszystkich źródeł uratować s*zczątki 
zamierzchłej przeszłości. Społeczeństwa nasze 
mało interesuje się pracą, której znaczenie nau­
kowe może być bardzo doniosłem. Pomimo to 
Krzywicki rezultaty je j ogłosił, przedewezyst- 
kiera w  popularnej książeczce „Żmudź staroży­
tna" (1905 r.). Nie świata uczonemu, ale sze­
rokiemu ogółowi zdał sprawę ze swych mozol­
nych badań.

Fakt ten, odbiegający od przyjętego w nau­
ce usnsu, ściśle związany jest z kierunkiem pra­
cy całego życia naszego uczonego. Jest 013 prze- 
dcwszvstkiem nauczj cielein swego społeczeństwa. 
W  wykład słowny, czy książkowy wlewa całą 
duszę, wypowiada w nim wszystkie swe hipote­
zy i zajmujące go zagadnienia nietylko uznaną 
i utartą na-ułtowię prawdę. Potrafi też zaintere­
sować, rozciekawlć, przekonać i do pracy za­
chęcić.

Ten sam charakter noszą jego książki, prze­
znaczone dla szerokiego ogółu. Każdy. Dirzale- 
żnie od stopnia swego wykształcenia i przygo­
towania naukowego, czytać je może z zajęciem 
i korzyścią.

Jubilat jest bowiem popularyzatoiem w* naj- 
lepszem znaczeniu tego wyrazu. Rzuca 011 peł­
ną garścią fakty 1 teorye, wypowiada ie jasno, 
rozwija konsekwentnie, suggostyonuje czytelni­
ka 1 znius7.a go do uw*agi i pizejęcia się przed­
miotem. 7  wiedzy zachodu, której otwarł szero­
ko okna i oświetla snopami światła, podaje on 
zawsż.e rzeczy najlepsze, najciekawsze, w*ybiera 
starannie najnowsze źródła i nie waha się przed 
podporządkowaniem ich teoiyom, przed rozta­
czaniem najrozleglejszych horyzontów*. Do czy­
telnika umie on tak przemawiać, że nowe. od­
legle od życia gałezie wiedzy, jak antroDOlogia 
i etnografia stały się dobytkiem ogółu dzięki

jego artykułom, licznie rozsypanym po pismach 
i **ziełom takim, jak „Ludy" (r. 1893), dwuto­
mowy systematyczny kurs antropologii („Rasy 
fizyczne —  Rasy psychiczne" 1900 i 1902).—  
W  ogromnem wielotomowem dziele „Poradnik 
dla samouków" Krzywicki był nietylko jednym 
z redaktorów, ale i głównym współpracowni­
kiem. W  całym szeregu prac, jak „Rozwój sto­
sunków* gospodarczjwh , „Rozw ój społeczny 
wśród 7 yierząt. i rodzaju ludzkiego11 (tom V., 
zeszyt II.), „Socjologia" (tom III.) i kilka in 
nych, przepiow*adza on teoryę ew olucji po przez 
w*szystkie dziedziny stosunków ludzkich. Czytel­
nik olśniony jest wprost ow*ą jasnością ewolu­
c j i  dziejowej, w* której horda pii rwotna prze­
obraża się konsekwentnie w dzisiejsze klasowe 
społeczeństwo kapitalistycznego ustroju. Dopo­
maga w tem Krzywickiemu olbrzymi zasób wie 
dzy, doskonały, zajmujący i jasny wykład, usta­
lony jednolity pogląd na świai znajomość grun­
towna literatury każdego przedmiotu. .Test też 
mistrzem w odnajdywaniu analogu między roz- 
w*ojem różnych społeczeństw i 7.adziwia nas 
wielekroć, odszukawszy fakt z życia ludu na­
szego lub jego dziejów, który w zupełności od­
powiada przebiegowi rozwoju u luuów gdzieś 
w dalekiej Poliziezyi. Przedstawiając ewolacyę 
stosunków snołecznych, Krzywicki nigdy nie 
ogranicza się faktem przeobrażeń zewnętrznych 
v instytucjach, prawach, cz j ustroju państwo 
wym. Sięga 011 głębiej i odtwarza ewolucyę 
psychiki, poświęcając zagadnieniom psychicznym 
baczna uwagę i budując zasady psychologii zbio­
rowej (Yólkerpsychologie). . .

Być może, że w l iy p jfz ie h . uogólnieniach 
Krzywicki jest zbyt hojny, 1 D wychodzi sim< 
z zasady, że czytelnik jest (/.łowickiem dojrza­
łam który, raz' pobudzony do myślenia, odno­
sić «ę  >1 łzie krytycznie do teoryi i podawa­
nych laktów.

Przeglądając dorobek dotychczasowej pracy 
Ludwika Krzywickiego i włączając do niego 
obszerną publicystyczną działalność na. łamacn 
pism naukowych, tygodników postępowych ta 
kich jak „Prawda", „G łos", „Ogniwo", przed

wielu laty „Przegląd tygodniowy", a nawet 
pism codziennych (by  przez kilka lat stałym 
współpracownikiem „Gazety polskiej", prowa­
dząc w ni j  dział polityki), trudno uwierzyć, 
że człowiek ten niema jeszcze lat 50.

A- przecież tak jest. Urodzony w* roku 1S59 
w Płocku, kończy wydział matematyczny w W ar­
szawie w r. 1882 , potem wstępuje na m edycj- 
nę, z której usuwa go już po roku słynne 
w swoim czasie wystąpienie słuchaczów war­
szawskiej wszechnicy przeciwko Apuchtinowi. 
Wydalony z kraju, studyuje w Lipsku, Zury­
chu, Paryżu antropologię i nauki społeczne. Po 
trzech latach powraca do kraju 1 do r. 1880 
mieszka przymusowo w Płocku, internowany 
tam przez żandarmeryę. Od r. 1890 zamie szkał 
w Warszawie, gdzie nazwisko jego pojawia się 
na czele każdej oświatowej pracy, przedsiębra^ 
nej przez radykalny odlani społeczeństwa. Od 
chwili założenia uniwersytetu dla wszyskich, 
kieruje nim, współdziałając jednocześnie w kur­
sach naukowych różnego typn, wygłaszając od­
czyty w* Warszawie, na prowincyi 1 v ; rćd ko- 
lonij polskich w Rosyi. W  ostatnich latach 
kandydował na posła do drugiej ‘urny, ale, 
jak się należało spodziewać, kandydaturę jego 
unieważniono.

Krzywicki nigdy n>e odpoczywa, chyba w wię­
zieniu do którego systematycznie co kilka mie­
sięcy wtrąca go żandarmerya rosyjska. Zawsze 
czynny, pehn pomysłów, nie daje się niczem 
zrazić i dodaje otoczeniu otuchy swoją wiarą 
w przyszłość. Takiego to jubilata uczcił w Iniu 
21 maja b. r. krakowski uniwersytet ludowy, 
poświęconym rozpatrzeniu jego działalności ob­
chodem. Zgromadził się licz.ny zastęp wielbi­
cieli i zwolenników przeważnie z za kordonu. 
Byłoby przecież aktem sprawied wości, ażtby 
ten pionier postępowej myśli, świetny popula­
ryzator i poważny uczony zdobył uznanie i 
w Galicyi, gdzie dzieła jego i dz.aralność pra­
wie są dotąd nieznane.

P r  Z. Daszuńska Gulińska.
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ki zaufania publiczności, która uczęszczała na 
operę i materyalnie wspierała Filharmonię. Bra­
ki były —  braki jednak są wszędzie, cóż do­
piero w operze, sformowanej v/ ostatniej chwili, 
w  operze, która walczy o miejsce na próby, o 
solistów polskich, o dyrygentów polskich i ty­
siące innych rzeczy. Grono muzyków, niezado­
wolone z działalności dyrektora Bajehwana, ogło­
siło protest publiczny przeciw jego aalszemu 
kierow nictw u. lecz w animozyi do swego prze- 
ciwr. ta posunęło się do groźby, że Jeżeli dyr. 
Ra chman zostanie nadar na swem stanowisKu, 
oni zwalczać będą w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  
Filharmonię".

To był „faux pas". Zwalczać lnstytucyę po­
trzebną i jedyną n nas w Polsce dlatego, że 
nienawidzi się jej kierownika, było pomięszamem 
pojęć etyki społecznej z prawami jcrytyki. Kry­
tykować wclno choćby najostrzej, krytyka uczci­
wa uzdrawia, ale grozić zniszczeniem instytuoyi, 
to znowu co najmniej, brak zmysłu oryentacyj- 
nego

Ta właśnie przesadna forma protestu najbar­
dziej zaszKodziła całej akcyi, bo wysunęła na 
czoło kwestyę zwalczania, „eoute cjue coiite“ , 
jednostki, zamiast podnieść wagę zarzutów w 
poważnej i spokojnej krytyce.

Zbierano w ostatnim czasie podpisy akeyona- 
ryuszów cemm zwołania posiedzenia zaiządu w 
sprawie, poruszonej przez protest, lecz "rzecz 
cała utknęła i dotychczas nie przyszło do zwo­
łania Liczono na Paderewskiego, ale najsilniej­
szy atut zawiódł. S krót.

Kilka osób poważnych zwróciło się do mnie 
z wezwaniem, ażebym wypowiedział zdanie moje
0 huczku, jaki się zrobił w kwestyi rzekomego 
neoslawizmu. mającego wykwitnąć na grancie 
rosyjsko-polskiego porozumienia.

Zdanie moje będzie krótkie. Poprzedzę je  po- 
g'ądem,, wyczytanym w jednem z pism pulskich, 
dzieiącem Polaków pontykująeych na fanaty­
ków i trzeźwych. Wśród pierwszych dwa jako­
by uwydatniają się rodzaje: „fanatycy przeszło­
ści" i „fanatycy przyszłości11. Pomiędzy nimi, 
pośiodKu, stoją teiaźniejszowcy —  ludzie trze 
źwi, opierający się na podstawach pewnych, 
głębokich i nowych, ze względu na głębokość
1 nowość swoją niezrozumiałych dla tamtych, 
umysłowo- chorych, powodujących się temi je­
szcze marzeniami i utopiami, które ojców na­
szych mamiły.

Zdaniem mojem, nowość i głębokość nie za­
wsze pewme i trzeźwe bywają i dlatego służyć 
bezwzględnie nie mogą polityce, która, jeżeli 
ma być rzetelnie polityką, musi chociażby i na 
niepowoazenia narażała, sprawy z przeszłości 
w przyszłość przeprowadzać. Z przeszłości przy­
szłość czerpie siły —  szczególnie moralne, bez 
których najpotężniejsze obywać się nie mogą 
mocarstwa, nie dopieroż narody samoistności —  
skutkiem zbiegu okoliczności nieprzyjaznych — 
pozbawione, dla których częściuwe bodaj z tej 
prostej drogi politycznej dla mirażu moierni- 
stycznego zejście, truciznąby się stało Co ma­
lutką Czarnogórę utrzymało? —  co Serbię ura­
towało? —  co_narodowi czeskiemu upaść nie 
dało?... Fanatyzm, fanatyzm i fanatyzm! — Fa­
natyzm, zasługujący na nazwę p r z e s z ł o ś c i o -  
p r z y  d z ł o ś c i u w t j g o ,  będący nie czern m- 
nem, jeno wytworem tego instynktu samozacho­
wawczego, dzięki któremu wszelaka istota or­
ganiczna życia „ a n g n i b u s  e t  r o s t r o “ 
broni.

f  anatyzm ów przeto nie zasłnguje na lekce­
ważenie — nawet wobec podniesienia kwestyi 
pansłowiańskiej, opierającej się —  jakoby —  
na porozumieniu rosyjsko-polskiem.

Słówko o purozumiemach w tym rodzaju 
w ogólności.

Porozumienie, międzynarodowe zwłaszcza, wy­
maga ze strony porozumiewających się jedna­
kowości mianownika Czy jednakowość istnieje 
pomiędzy mianownikami rosyjskim jednolitym 
a polskim pokawałkowanym tak na zewnątrz, 
jak wfcw nątrz granic państwa rosyjskiego ?...

Przypuściwszy jednak, iżby przyszło do po­
rozumienia. o które tak panom Kramarzowi. 
Hriharowi i Ilhbon ickiemu chodzi —  coby 
stąd w , nikło ? —  W ynikłaby dla R osri ko 
wieczność porozumiewania się z każdym z oso­
bna w Europie narodem i narodkiem słowiań­
skim żyącym  życiem własnem i posiadającym 
©ćrębne podłoże kulturalne. Narodów i narud- 
kow takich jest bez mała dwadzieścia. Czybv 
Rosya, posiadająca mianownik narodowy tak 
wyrazisty, a tak od mianowników narodów i 
nandków  słowiańskich odmienny, podjąć się 
pr7' prowadzenia podobnej operacyi politycznej 
zechciała r .. Czy oy się je j podjąć mogła ?...

Wziąwszp jeszcze i?u uwagę i to, że naro­
dom i Darodkom słowiańskim między sobą po­
rozumieć się bardzo trudno, wszystku we wzglę­

dzie tym przeto nie od nas, ani od Czechów, 
ani od Słowieńców, ani od reprezentowanego 
przez p. Hlibowicldego, a nieznanego mi naro­
du (?) galicyjskiego, ale od niej, od Rosyi, od 
je j „sic volo“ ... zależy.

Nam więc, wooec takiego w momencie obe­
cnym nastawienia się okoliczności politycznych, 
co pozostaje?../ Nie pozostaje chyba nic innego, 
jeno troskliwe baczenie na to, ażeby odpycha­
nie rzekomych fanaryzmów przeszłościowych i 
przyszłościowych a natomiast pogarnięcie się 
do nieogledme („errare hunmnum est“ ) poleca­
nej „na p o d s t a w a c h  p e w n y c h  (?) o p a r ­
t e j ,  t r z e ź w e j ,  g ł ę b o k i e j  i n o w e j " ,  
chociażby w złocone ramy pansłowiańskie wsta­
wionej polityki, nie stało się mamidłem, narodo­
wi naszemu do dźwigania cięższem, aniżeli ma­
rzenia i utopie dawniejsze.

Na zakończenie krotkiege „słów ka1 mego do­
dam, że chcąc się w bądź jakiej sprawie spra­
wą słowiańską posługiwać, trzeba tę ostatnią 
znać. “ x

Z u r y c h  10 czeiwca.
Z. iliłkowski.

Rządy dra Kory towskiego w austryackiem 
ministerstwie skaibu zapiszą się w dziejach 
Austryi może najkorzystniejszemi dla p a ń s t w a  
budżetami, lecz bynajmniej nie reformami, któ- 
reby przyniosły u lg ę ,-a  u ięc  korzyść, także 
l u d n o ś c i .  Jest to ekonomista państwowy sta­
rej szkoły, dla którego najwyższym ideałem jest 
zapełnianie kas państwowych, gromadzenie za­
pasów w latach dobrych w takiej mierze, ażeby 
starczyły na wszelkie potrzeby w latach złych. 
Zapoznaje on tę ważną okoliczność, że znacz­
niejsza nlga podatkowa, w stosownej przepro­
wadzona chw ili, tak znacznie nieraz podnosi 
dobrobyt ludności, lub wydajność pewnej gałęzi 
produkcyi, iz chwilowa rezygnacya lub ofiara 
ze strony państwa wraca mu się następnie z hoj­
nym procentem drogą naturalnego zupełnie roz­
woju. Jako zwolennik fiskalizmu, obecny mini­
ster skarbu nie bardzo ufa takim naturalnym 
ewolucyom i wobec iego niechętnie tylko wy- 
puszczi z rak to, co już zagarnął, chociażby to 
znacznie przewyższało chwilowe potrzeby pań­
stwa.

Pokazało się to zwłaszcza w sprawie zniżenia 
podatku od cukru. Czy na prawdzie polegają 
domysły prasy niemieckiej, ze 011 jest głównym 
sprawcą opozycji Izby panów przeciwko uchwa­
lonej w Izbie poselskiej zniżce podatku cukro­
wego, nie wiemy. Natomiast patrzjiismy nie bez 
zdziwienia na to, jak mimo 150-milionowej prze- 
wyżki dochodów w zeszłorocznym budżecie walczył 
o każdy halerz tego podatku, a nawet zagroził 
dymisyą na wypadek, gdyby Izba poselska upie­
rała się przy swoim zamiarze obniżenia podat­
ku cukrowego jeszcze o 2 halerze na kilogra­
mie.

Tę samą cechę bezwzględnego fiskalizmu ma 
plan „reformy" podatków bezpośrednich, przed 
łożony obecnie Izbie poselskiej przez dra Kory- 
towskiego. I  ten plan nie jest owocem dobrej 
woli rządu, lecz aktem prawodawczej konieczno­
ści i jedynie spełnieniem zobowiązania, nałożo­
nego ua rząd w ustawde podatkowej z r. 1896, 
która opiewa, że do r. 1909 powinno nastąpić 
ostateczne ustalenie wysokości wymiaru podat
ków bezpośrednich i nowe uregulowanie ulg 
podatkowych i zasiłków dla krajów koronnych. 
Przedłożony obęcnie parlamentowi plan relormy 
tych podatków czyni jedynie zadość temu wa­
runkowi. Lecz w jakiej formie i w jaki spo­
sób ? Otóż znów tylko w sposób małodusznego 
fiskaHzmu.

Przedłożenie rządowe zmierza właściwie tylko 
do u t r w a l e n i a  obecnego systemu na dalsze 
lat dziewięć. W  podatkach realnych i osobisto- 
dochodowych m c się nie zmieai; dotychczasowe 
stopy podatkowe i kontyngentowanie podatku 
zarobkowego pozostać mają nadal. Zmiana po­
legać ma jedynie na tern, ze to, co było do­
tychczas tylko zwyczajem, odtąd stanie się li 
terą prawa. Właścicielom realności przyznaje 
się także nadal dotychczasowe ulgi, a towarzy­
stwa akcyjne uzyskają tylko pewność, że przez 
następnych łat dziewięć nakładany na nie po­
datek nie zostanie podwjTższony.

Jedyną nowością jest to, że kraje koronne 
zamiast dotychczasowych dotacyj, otrzymać ma­
ją stałą subwencyę według przeciętnej wysoko­
ści lat ostatnich z pewną stopą progresywną. 
Prawo krajów do pobierania dodatków do po­
datku usobisto-dochodowego niema być ograni­
czone, lecz tylko te kraje otrzymają zapowie­
dziane dotacye z podwyższonego podatku od 
wódki, k t ó r e  w y r z e k n ą  s i ę  p o b i e r a n i a  
t y c h  d o d a t k ó w .  —  W  ten sposób w tych 
przynajmniej krajach podatek osobisto-doebodo- 
wy w następnych dziesięciu latach nie ulegnie 
podwyższeniu.

I podatek z a r o b k o w y  ma ty ć  utrzymany 
w dotychczasowej w jsokości, która przynosi 
państwu rocznie około 36 milionów koron, mi­
mo, że ciąży on ogromnie na drobnym zwłasz­
cza handlu i przemyśle. Żądania tych kół, aże­
by zaprowadzono w nim podział według grup 
zawodowych, nie zostały uwzględnione. Przedło­
żenie rządowe nie zmienia dalej w niczem do­
tychczasowych przepisów o wymiarze podatków, 
jakkolwiek dawały one i dają wciąż jeszcze 
powód do mnóstwa skarg najzupełniej uzasa- 
daionych. Nie zaprowadza ono także istniejącej 
w innych państwach klauzuli o przedawnianiu 
się pretensyj podatkowych.

Rzeczywistej reformie ma być poddany jedy­
nie p o d a t e k  b u d y n k o w y .  Dotyczące prze­
dłożenie nie jest jeszcze ogłoszone, a zatem i 
Dliższe jego szczegóły me są jeszcze znane. 
Wiadomo jedynie, że według planu rządowego 
i ten podatek ma być skontyngencowany na 
podstawie d o t y c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i .  
Ulgi z tego podatku przypadną więc w udzia­
le właścicielom realności dopiero z chwilą, gdy 
wskutek trwałego rozwoju ruchu budowlanego 
pomnoży się naturalna wydajność tego podatku 
Wówczas bowiem dopiero obniżone im będą 
podatki budynkowe o kwotę, która przekroczy 
ustanowiony teraz kontyngent.

Oto w krótkim zarysie treść i teudeneya no­
wego projektu rządowego. Odpowiada on w zu­
pełności stanowisku obecnego rządu, a zwłasz­
cza jego ministra okarbu, ograniczając się do 
tego, że na lat dziewięć ustala dotychczasowe 
stopy podatkow '  bezpośrednich i zabezpiecza 
ludność przed ewentualnem, nagłem ich pod 
wyższeniem. Lecz ze strony państwa, którego 
budżet w tak pomyślnym znajduje się stanie, 
żądaćby można czegoś więcej, niż jedynie utrwa­
lenia tego, co dotychczas także było wielkim 
dla ludności ciężarem.

P G £ h < k l  p M e t a s z o w y .
Wiedeń, 12 czerwca

(Noc ,,al giorno" w Wiedniu. — Pochód z krzesłami i 
prowiantami. — Niedoięstwo komitetu pochodowego. — 
Przebieg pochodu. — Polacy i glosy prasy o nich. — Ce­

sarz o pochodzie).
(x.) Przez trzy godziny, podczas których cesarz 

we wspaniałym namiocie swoim stał niestrudzenie, 
przeciągał przed nim pochód hołdowniczy, pełen ma- 
lowniczości.' Grupy historyczno przypominały cesa­
rzowi dzieje państwa austryaekiego i dzieje wła­
snej rodziny jego, zaś grupy etnograficzne dały ma 
obraz państwa, któro się znajduje pod jego berłem. 
Stanęła przed oczami cesarza epoka 60-letnich rzą­
dów J igo. I  w owych godzinach mógł się naocznie 
przekonać, że w Austryi tworzą Niemcy silną część 
państwa, ale że jeszcze silniejszą jego częścią są 
inne narodowości, zwłaszcza Słowianie. Była to 
również lekcya poglądowa dla ministrów, dygnita­
rzy, posłów niemieckich i całej pnbliczności, zgro­
madzonej w Wiedniu.

Urywam ten akord polityczny i wracam na bruk 
wiedeński. Noc z czwartku na piątek była prawdzi­
wie wielkomiejską. Gdy zawsze już przed północą 
miasto zupełnie tonie w ciemnościach, dzisiejsza noc 
była sztucznym dniem przy pomocy oświetlenia. 
Płonęły wzdłuż drogi pochodowej elektryczne Jam- 
py, a potoki światła spływały z okien kawiarń, 
które stały przez całą noc otworem. Tłumy pupil-
c z n o ś c i  o g r o m n y  fa łt* w z d łu ż ; a l i e ,  a. w iU t
nie myślał o udaDia się na spoczynek

Już około północy bardzo wielu ciekawych W ie­
deńczyków', niosąc Bkładane krzesła i zapasy żyw­
ności, spieszyło na Praterstrassp, na ulicę cesarza 
Józefa i na Taborstrasse, ażeby sobie wyszukać 
najlepsze miejsce na brzegu chodnika. Około godz. 
3 rano już były zajęte prawie wszystkie „dobre 
miejsca11, a widzowie przybyli później, musieli ulo­
kować się w tylnych szeregach. Ludziska siedzieli 
c.erpliwie, rozmawiając o pochodzie i wymyślając 
komitetowi z puwodu jego nad wyraz lichej gospo­
darki z trybunami. W  tej sprawie okazał komitet 
ogromne niedbalstwo. Wyśrnoował ceny trybun do 
niebywałej wysokości, dopuścił do wstrętnego ażio- 
terstwa i zelrał żniwo pod postacią b a r d z o  w i e  
l u  p u s t y c h  t r y b u n .  Powiadają, że 30, a na­
wet do 40  procent trybun b y ł o  p u s t y c h .  Defi­
cyt jest zasłużoną karą dla komitetu. Nawjm.,ślali 
mn też iedeńczycy, a nareszcie urządzili hałaśli­
wą demonstrącyę, która nbezwładniła kilkunastu 
polieyantów, potrzebnych gdzieindz.ej.

Około godz. 3 rano przy wspaniałej pogodzie 
fala ogromna tłumów popłjnęła zewsząd ku śród­
mieściu i Praterowi. Fiakra można było dostać tyl­
ko dzięki jakiemuś- bardzo wyjątkowemu szczęściu, 
pnbliczność więc miała do rozporzędzenia tylko 
tramwaj i... własno nogi. I  najlepiej wyszli ci, któ­
rzy ńantiąuo mora1* posługiwali się posłusznemi i 
bezpłatnemi, bo swojemi nogami. Go się tam działo 
w elektrycznych wozach tramwajowych! Dyrekcja 
tramwaju powiada, że na tylnej platformie jest 
miejsce dla JO osób; praktyka poucza, że bywa ich 
tam 12, czasem nawet i więcej, ale dzisiaj rano

przed pochodem na tych samych platformach mie­
ściło się po 30 osób. Policzyłem raz dokładnie i 
było 31 pasażerów. Trybuny było obsadzone pra­
wie zupełnie już o godz. 8 rano. Owe części Pra- 
teru, do których wstęp kosztował 2 korony, były 
słabo obsadzone, za to na drzewach były roje bez­
płatnych widzów, którzy mieli może najlepsze, cho­
ciaż najmniej bezpieczne miejsca. Jeden tylko z 
tych widzów spadł i potłukł się boleśnie.

Do pawilonów dworskich na placu Cesarskim już
0 godzinie 9 rano zaczęli się zjeżdżać arcyksiążęta
1 arcyksiężniczki. Pierwszy przy był arcyksiążę Rei­
ner po nim w szynkich odstępach zjawiali się inni. 
Rodzina książąt Kumberlandzkich przybyła w czte­
rech powozach. Stojący przed bramą Burgu komi­
tet usłyszał trzykrotny okrzyk posterunku: „Gewehr 
heraus!" —  a równocześnie w otwartym powozie 
wyjechał cesarz. Przy bramie zatrzymał się powóz 
i prezes komitetu hr. W ilczek powitał cesarza prze 
mową. Już wczoraj podałem przemowy hr. W ilczka 
i dra Klotzberga, obecnie więc daję dosłownie o d- 
p o w i e d ź c e s a r z a :  “

„Sprawia mi to —  rzekł cesarz —  szczególną 
radość, że mogę brać udział w pochodzie i wyra­
żam panom moje najserdeczniejsze podziękowanie. 
Zwłaszcza dziękuję panom komitetowym, którzy za 
dali sobie tyle trudu, ażeby przywieść do skutku 
tę piękną i patryotyczną uroczystość. Dziękuję a- 
toli również w s z y s t k i m  u c z e s t n i k o m  p o ­
c h o d u ,  zwłaszcza panom i paniom historycznych 
rodów, którzy, nie zważając na trudy, wzięli udział 
w pochodzie, a niemniej członkom g r u p  n a r o ­
d o w o ś c i o w y c h ,  Jeszcze raz wszystkim najser­
deczniejsze dzięki."

Stąd udał się cesarz pieszo do pawilonu cesar­
skiego, gdzie dwór czekał na niego stojąc. Publi­
czność przyjęła cesarza huraganem okrzyków. Gdy 
historyczna część pochodu przeszła przed cesarzem, 
dwór podczas krótkiej pauzy posilał się w bufe­
tach.

Tłumy publiczności zachowywały się wzorowo, 
tylko na Praterstrasse przerwano kordon, a w po­
wstałym stąd natłoku odniosło 16 osób lekkie zra­
nienie, zaś 2 osoby ciężkie. Krytyczne położenie 
w Praterze i na Praterstern spowodowało przyby­
cie na miejsce ministra spraw wewnętrznych, Bie- 
nert.ha i prezydenta policyi, Brzozowskiego. Gdy 
pochód wracał z placu Cesarskiego, koń pod jednym 
z jezdnych oDywateli, tworzących stiaż porządku, 
spłoszył się i zrzucił jeźdźca. Konia schwytała za­
raz pulieya, a jeździec dosiadł go napowrot. Ogó­
łem było stosunkowo mało wypadków. Policya za­
chowywała się taktownie. Dobrym środkiem był po­
dwójny kordon bezpieczeństwa z policyi i wojska 
wzdłuż dragi pochodu. Pomiędzy kordonami sSlłi 
widzowie, reszta tłumu znajdowała się poza tylnym 
kordonem i często okazywała zły humor. W  jednym 
z wozów udekorowanych zaczęły się z gorąca dy­
mić drewniane osie. —  W óz wycoiano na chwilę 
z pochodu, a potem znowu umieszczono go w po­
chodzie.

Wbrew pewnym obawom, pochód wypadł dobrze. 
G r u p y  p o l s k i e  wywarły oardzo korzystne wra­
żenie równie pośród publiczności, jako też i na ce­
sarzu. Już przytoczyłem głosy tutejszej prasy, zwła­
szcza „N. Wiener Tagblattu" o krakowskiem we­
selu i banderyi Krakusów. Obecnie notuję, że „W ie­
ner Allgemeine Zeituug" i „Neues Wiener Tag- 
blatt" z wielkiem uznaniem wyrażają się o grupach 
polskich. Drugie z wymienionych pism, podawszy 
poprzednio bardzo pochlebny opis grupy Krakow­
skiej, w ostatnim numerze wprost unosi się nad 
„chtajjami z Sokolnik, a jib sze in ir  obrazuje w pla
styczny sposob wspaniałą Dostać szlachcica w sty­
lowi m rynsztunku „na siwoszu". Był to p. S o k o ­
ł o w s k i ,  sekretarz Towarzystwa sztuk pięknych 
we Lwowie. Dalej opisuje ten dziennik banderyę 
wieśniaków z pod S.i mra pod wodzą wieśniaka, 
a raczej przedmieszezauina Samborskiego p. Jana 
Z i e m n i a k a ,  dożynki z S o k o 1 n i k, W  o l k 0- 
w a  i K u b a j o w a ,  chłopów z B u k o w i e  pod 
Samborem, mieszczan ze Z b a r a ż a ,  pochód wesel­
ny z B u d z i w o j a pod Rzeszowem, przedmieszczan 
d r o h o b y s k i e b ,  szlachtę szaraczkową z B e r  fe­
z ó w  a i t. d.

Z ogromnym zapałem opisuje sprawozdawca „N. 
Wiener Tagblattu" grupę T o w a r z y s t w a  s t r z e ­
l e c k i e g o  z e  L w o w a ,  unosząc się nad wspa- 
niałemi strojami polskiemi członków Towarzystwa. 
Tochód otwierał król kurkowy p. R y l s k i ,  z ku­
rem na złotym łańcuchu. Po obu bokach króla Kur­
kowego jechali pp. B i e n i e c k i  i hr. Jerzy B o r ­
k o w s k i .  Konic wszystkich trzech jeźdźców pro­
wadzili giermkowie. Dalej jechał prezes Towarzy­
stwa i prezydont m. Lwowa p. O i u c h c i ń s k i .  
W  pochodzie niesiono tarczę, do której strzelał ce • 
sarz w roku 1851 podczas pobytu swojego we Lwo­
wie, tudzież sztuciec, z którego strzelał.

„Zeit11 powiada: „W  nieskończonym szeregu ma­
szeruje Galicya. Program mówi o 1300 osobach, 
ale widz ma wrażenie, że to są tysiące. K r a k o ­
w i a n i e  błyszczą wprost zewnętrzną wspaniało­
ścią". Po tej pochwale mówi „Zeit" z przekąsem, 
ze długi pocnód nużył widza, który się cieszył, uj­
rzawszy nowe obrazy.

Cesarz wobec honorowego prezesa komuetu lir.

Wilczka wyrażał się bardzo pochlebnie o pochodzie, 
przyczem dodawał, że wcale nie czuje się znuzony 
i woli stojąco oglądać pochód. Na widok grup ga­
licyjskich rzekł cesarz: „Bardzo Bię cieszę, ża wier­
ny ten naród przysłał Jo Wiednia tylu przedsta­
wicieli".

Wiedeń, 12 czerwca. 
Szczegóły pochodu.

Aranżerowie pochodu jubileuszowego mają wszel­
ki powód do zadowolenia. Pochód udał im się zna­
komicie, zwłaszcza pod względem artystycznym. 
Oczekiwania były nadzwyczajne, a wymagania tbm 
większe, że Wiedeń nie zapomniał jeszcze wspa­
niałego pochodu, urządzonego przez Makarta w r. 
1879. Przyznać jednak nałoży komitetowi artysty­
cznemu, że z zadania dobrze się wywiązał, chociaż 
dzisiejszy pochód zapełuie się różnił od pochodu 
Makartowskiego. Część historyczna uyła bardzo ory­
ginalna i odznaczała się smakiem i dystynkcyą, i 
mimo znużenia, ivvwołanego nieskończonym szere­
giem obrazów, zainteresowanie nie słabło. Jedną 
z najpiękniejszych grup było „korso w Praterze 
za czasów kongresu wiedeńskiego", w oryginalnych 
powozach i kosiyumncb.

Druga czo.ść pochodu, e t n o g r a f i c z n a ,  bar­
dzo żywe wywołała zajęcie, szczególnie, jak to już 
z telegramów wiadomo, zajęcie skupiało się koło 
g r  up y p o 1 s k i e j, co jest w pierwszym rzędzie 
zasługą naszych artystów. Panna Ptakówr.a była 
prześliczną panną młodą. Bardzo oryginalnie i pię­
knie prezentowały Bię także grupy Hucułów, Gó­
rali, oraz Słowieńców, Serbów i Chorwatów. Nie­
które grapy wyKonj wały w pochodzie piękne tańce 
narodowe, które tak samo, jak znane, wesołe „Juhu" 
Tyrolczyków i Styryjczjków, żywo były oklaskiwa­
ne. Słyszano naprzemian okrzyki ,,Żivio“ i „H eil", 
co uczestnikom dodawało humoru i wytrwałości, 
którą rzeczywiście pudziwiać należy, jeśli się u- 
względni wielki upał, wśród którego musieli odbyć 
tę olbrzymią drogę

W  powrocie do Prateru wielu „rycerzy" zdej­
mowało hełmy i zbroje i staiało się ulżyć sobie 
w rozmaity sposób. Niektórzy zapalili nawet pa­
pierosy i amazonkom, jako rycerze nowocześni, po­
dawali —  cuKierki. Pnbliczność tworząca szpaler, 
w ulicach prowadzących do Prateru, nie gniewała 
rię o to i dobrotliwie przebaczyła także cesarzowi 
Rudolfowi Założycielowi, gdy prosił... o szklankę 
piwa dla zaspokojenia pragnienia. Fidelitas taKże 
upominała się o swoje prawa.

Ogółem biorąc, był ten pochód 20.000 ludzi 
wszystkich narodowości (z wyjątkiem Czechów) i 
warstw w strojach malowniczych 1 artystycznie n- 
łożonych grupach, widowiskiem nijzwykłem, które 
może nigdy więcej się nie powtórzy. Se.

Bi-aifta Floryaskska.
Soiiet).

Potężnie wparłszy w ziemię stopę granitową, 
Wystrzelasz w niebo czołem, co wieki pamięta.
Nie ozdobna, a piękna, powszednia, a święta 
I silna, niewzruszona, jak dogmatu słowo...

I jak dogmatu słowo przetrwałaś nietknięta 
Niejednę zawieruchę i burzę dziejową,
Wieżyco nieśmiertelna, wieżyco —  królowo!
Orła tulisz na piersi, —  a gdzie twe orlęta?

Gdzie olbrzymy, co z pod twej w spiżu kutej brony 
Szły w świat, pełne potęgi, aby spełniać dzieła
WiolUio, których pamięci wieki nie zatarły?

- -  —
Dziś lica twoje smutne i wzrok łzą zamglony,
Bo wiesz, że już olbrzymów epoka minęła 
I widzisz, jak u stóp twych pełzają dziś —  karły...

Drzewo Wolności.
Ougi sadzony pono dłonią Naczelnika,
Jak starzec na mudliwie—  wznosi wiąz zgrzybiały 
Ramiona swe i dama o dniacn pełnych chwały... 
Krata, niby kajdany, stopy mn zumj ka.

Nie zawsze on podobnym był do niewolnika: 
Niegdyś symbol wolności Indy w nim widziały, 
Wierząc, że się do lotu porywa ptak biały,
A przed nim się rozproszy wrogów ciżba dzika.

Szumi wiąz... Skargę łzawą słychać w jego Bzumie, 
I  zbiegły się do dziada wnuki —  drzewa młode, 
Słuchając, co im gwarzy staruch zadumany.

Ludu twego nie wolny syn skargę rozi.mie:
Tyś symbolem narodu, co złotą swohoaę 
Głosił, a dziś na stopach sam dźwiga kajdany!

Edmund Sławicz

KI r o n i k a .
K raków , 13 czerwca.

Wybór rektora. Dziś odbył się wybór rektora 
na rok szkolny 1908/9. Na 14 głosnj.ącycL 1 r kło­
sów otrzymał prof. dr Bolesław Ulanówski. Prof. 
Ulanowski zawiadumiony o wyborze przybył osobi-

'r adeuwi Koaczyńsfti.

Głód Szczęścia.
P o w i e ś ć .

4 (Ciąg dalszy.)
— W szystko wziąć mogę, ale nic ci dać me 

mogę —  przekonywał ją  zdławionym głosem, — 
a przec;eż znowu nie jestem lichwiarzem. Na­
wet lichwiarz daje coś bliźniemu, bo go ratuje 
w krytycznej ch w ili.. jest więc jeszcze czemś 
więcej dla niego, niż ja  dla ciebie. Przecież 
wiesz, co ci mówiłem. Przecież jUż zrozumiałaś, 
że cała zbrodnia mego poniżenia, to zbrodnia 
moja własna. Spaliłem się we własnym ogniu, 
lekkomyślnie podłożonym. Almo, ze mnie pozo­
stały tylko żużle i popiół. Almo, we mnie jest 
radość życia zabita. Ja jej już nigdy nie za­
znam. Ja je j nikomu dać nie mogę. A  bez ra­
dości nie idź w życie, nie idź „ nie Idź... po 
słuchaj mnie' nic idź!— bez niej życie to męka, 
męka!

Oddychał ciężko.
—  To prostracja niewolnika —  mówił dalej 

Coraz namiętniej —  to krzyk bez echa . Kto 
wolność w sobie zabił, z nią razem radość —  
i cóż taki człowiek jest w artg

—  To ja  jestem , Almo —  dodał, podnosząc 
na nią oczy.

Łzy rzadkie, świecące spadały z szybkością 
rozpaczy jedne po drogich z jego rzęs.

—  Teraz rozumiesz mnie, Almo —  wysze­
ptał.

—  Tem oard/iej, tembardziej —  powtarzała 
uporczywie, drżąc cala — żeś tak nieszczęśli­
wy, żeś taki sam, bez nikogo, bez radości, dla­
tego ja, dlatego właśnie...

-  Almo! Almo!! jesteś szalona
A  ona zsunęła się z ławki na kolana, ujęła

jego głowę w obie dobre dłonie i całować po­
częła go w oczy.

Dla g i właśnie, dlatego właśnie —  mó­
wiła szeptem.

—  Wstań, wstań,  ̂ błagał ją  —  jesteś 
dziecko, nie wiesz, co mówisz. Mnie nie wolno! 
ciebie wziąć! nie wolno!

—  Dlatego właśnie, mój drogi, ij biedny!
Przytuliła twarz do jego  twarzy, objęła go

rozkochancmi ramionami za szyję i przycisnęła 
do siebie.

— Nie mów już nic —  błagała —  tak zo­
stań chwilę, jedną dobrą sekundę —  zapomnij 
o wszystkiem, jak ja.

—  Almo —  mówił poszarpanym od wzruszena 
głosem —  ja  ciebie nie chcę okłamywać. Ja 
nie mogę z tobą postępować tak jak z tymi, 
co duszy me mają. Nie chcę, nie mogę i nie 
chcę. Czy wiesz, że kobieta, o którą ty się do­
pytujesz, skończyła obłędem? Kochałem ją, ale 
nie miałem siły. ażeby przezwyciężyć opór mo­
jej własnej rodziny. To był cudowny kwiat, 
który wyrósł w ogrodzie biednego domu. Ro­
dzina zagroziła mi zerwaniem stosunków, ma­
tka zagroziła mi wydziedziczeniem Uląkłem się!

hahaha1 kochałem ją, a uląkłem się marnych, 
pospolitych względów.

—  Przestań! przestań!
—  Nasza miłość to była jedna tragedya. 

Więdła mi w oczach. Widywaliśmy się. Podsy­
całem w niej miłość mojemi oczami. Płakałem 
uad nią —  a byłem jednak tak bezgranicznie 
nędzny! Skończyła obłędetu! słyszysz! słyszysz, 
ty szalona!

—  Jak ty cierpisz! jaki ty nieszczęśliwy je ­
steś! —  szeptała. ,

—  Tak było z n ią— mówił wzruszonym gło­
sem —  i tak było z moim talentem! W  duszy 
huczał mi krzyk o woluość... o zmiłowanie nad 
sobą, w piersiach przeżywałem burze, które szar­
pały charłactwo na strzępy... taką była  moja 
„Westalka ofiarna", taką „Zabójcza fala" —  
wyśmiano mnie, w yszydzono —  i znowu ulą­
kłem się gawiedzi... i poszedłem przeciw sobie! 
łiahalia! przeciw mojej własnej duszy, ugiąłem 
kulauo przed motJochem pospolitych snobów! 
hahaha!

—  Nie chcę słuchać! —■ krzyknęła —  już 
nie! bo zmysły można stracić, kiedy tak mó­
wisz. . .

—  Musisz wszystko wiedzieć! teraz musisz 
słuchać! tak! tak. Almo! o miłosierdzie szatana, 
czy Boga chciałbym krzyczeć, kiedy tak obej­
muję wszystko pamięcią i widzę, żem nrzesoba- 
czył wszystko w mojem życiu. Zabijałem w so­
bie wolność z okrucieństwem oprawcv! gardzi­
łem sobą ale kark chylnem coraz niżej. Łakną­
łem względów! łaknąłem sławy, choćby za cenę

upodlenia —  schlebiałem chwili, ludziom... ha- 
haha... i miałem odwagę tak żyć aż po dziś 
dzień.

—  Aż wreszcie —  ciągnął dalej — skończy­
ło się wszystko —  ukrzvżowa'nm w sobie wol­
ność, zadręczyłem na śmierć radość życia i je ­
stem teraz trup. Wiesz, że nawet już nic nie 
tworzę! nie mogę! nie zdobyłem nawet tej prze 
dajnej sławy, bo ludzie silni wolnością kopuęl' 
mnie i stratowali jak brudny stos mierzwy — 
a na odrodzenie za późno. Mogę tylko wiedzieć, 
że wszystko w mojem życiu źle było i źle jest, 
ale odmienić nie niepodobna. Żyję siłą tą, że 
żyję ciałem —  w duszy zaś śmiertelna pustka.

—  Teraz Almo wiesz wszystko... jestem ży­
wy trup... odejdź od trupa.

Szukało ustami jego ust —  bez słowa przy­
warła do niego pocałunkiem mocnej, bujnej mło­
dości. Łzami zalewała jego czoło.

—  Dlatego właśnie, dlatego właśnie — sze­
ptała bez upamiętania.

Odepchnął ją  bezwzględnie i brutalnie.
—  Usiądź tam, tam -  krzyknął wzburzonym 

głosem —  miłość brałem nieraz, nieraz! jeszcze 
Daidziej szaloną! ale nie od ciebie! me od cie­
bie! Bo widzisz, nawet taki człowiek zabity, 
jak ja, musi mieć jeszcze wsty d ■ -  ażeby nie 
brać cudzego, słonecznego życia do swej tru­
piej jamy. Ja ci wdzięczen jestem za te dobre 
słowa dla mnie —  bez granic wdzięczen —  ale 
miłości nie wezmę, uie umiałbym ci zapłacić. 
Tyś kwiat -  złoty, do którego modlić się mo­
gę, ale tknąć nie, nie, nigdy! chcesz, masz we

mnie przyjaciela, gotowego na wszystko —  zo­
bowiązanego ci po ostatek dni —  ale nie ko­
chanka! nie! nie! nie!

Chwycił ją za obie ręce i okrył pocałunka­
mi wdzięczności.

—  Almo, czy tak będzie d obrze? Powiedz, 
że tak Nie myśl inaczej, Mnie to zostaw ! zau­
faj mi! i przyjm to, co ci dać m ogę! Pozwól 
mi być raz człowńekiem uczciw ym ! nie żądaj 
odemnie, ażebym zabijał, bo to byłaby zbro 
dnia zabójstwa.

W  ogromnych jej oczach pochyliła się głowa 
Pawędzkiego w dół do jej nóg — doszedł 
do uszu przerażonych, jęk tłumionej rozpaczy. 
Ramiona mężczyzny drżały, wstrząsane szlo­
chem. T

Przytuliła głowę jeg ° d° •swTc'i kolan i ocza­
mi przeiażonemi spojrzała dokoła. Srebrny blask 
nocy uciekał s z y b k o ,' coraz szybciej przed ,iftJ 
wzrokiem, aż oparł się o dalekie, czarne, zraj' 
nowano baszty lasu. Kołysana wichrem topiel 
rozstęp^wała się i zwierała bez końca jak rn' 
cbomy bezdenny grob.

—  Wacławie — szepnęła —  czy lakiem j ^  
życie człowieka?

—  Cicho —  cicho.
—  Czyżby to być m ogło? taki lęk mn*® 

ogarnia —  Wacławie. Czy to nazywa się ciet' 
pieć? (C. d. u )-

P ła s z tc e  gum ow e, prószniki, kam ize lk i piko- [ Q i | o u / C  w > K  
we, b luzki a lpakow e m ęskie, poieca m agazyn ■ ®-3 I I C  W O l M U l  l

w Krakowie obok 
kościoła N. P. Maryi.
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ście i oświadczył podając wyczerpujące motywa, te 
wyboru przyjąć nie może. W yborcy przyjęli rezy- 
giucyę prof. dra Ulanowskiego do wiadomości, po- 
czem przystąpiono do ponownego wyboru. Na 14 
głosujących 14 głosów otrzymał prof. dr Franci­
szek Ksawery F i e r i c h. Wybrany zatem został 
rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego na rok szkol 
ny 1908/9  prof. dr Franc Ksaw. Fierich.

Wycieczki W Krakowie. Dziś wieczorem o go­
dzinie pół do 7 przybywa do Krasowa wycieczka 
szkoły żeńskiej ze Stanisławowa w liczbie 160 u 
czenic, pod kierownictwem dyrektorki p, Elektoro- 
wiczowej. —  Jutro zaś przybywa wycieczka szko­
ły wydziałowej żeńskiej imienia Czackiego ze Lwo­
wa, z dyrektoruwą p. ELerhardową. —  Obu wycie­
czkami zajmuje się Bekcya wycieczek szkolnych 
krajowego Swiązku turystycznego

Ministrowie W Krakowie. Na V  ogólne zgro­
madzenie „Centralnego Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego", które odbędzie się w ponie­
działek dnia 22 b. m. o godz. 3 po południa w 
sali Eady miejskiej, przybędą do Krakowa w nie­
dzielę 21 b m. o godz. 3 po południu ministrowie 
F i e d l e r  i G e s s m a n ,  oiaz inni reprezentanci 
władz centralnych.

Na program zjazdu składają się mięazy innemi 
w poniedziałek przed południem jazda parowcami 
wiśianemi dla obejrzenia robót regulacyjnych i 
i w.edz tnie zakładów przemysłowych, a mianowicie: 
1) fabryki maszyn Ton arzi stwa akcyjnego Ziele­
niewskiego, 2) fabryki Towarzystwa przemysłowego 
dla wyrobów żelaznych (Korngold i Sp.), 3) walco­
wni żelaza w Borku Fałęckim i 4) fabryiu sody 
tamże.

Gmina krakowska podijmie w niedzielę wieczór 
gości obiadem w sali starego teatru, IzDa handlo­
wa zaś na cześć gości oraz członków Związku 
urządza w poniedziałek raut, a w tymsamym dniu 
przedtem daje Związek obiad w sali Grand-hotelu 

Turniej footballowy. Międzymiastowy „match 
lootballowy“ między O p a w ą  a K r a k o w e m  zo­
stanie rozegrany jutro na boisku na Błoniach o 
godz. 5 po południu. Match ten będzie najbardziej 
interesującym zdarzeniem sportowem w sezonie bie­
żącym, gdyż „Cracovia“ , drużyna sekcyi sportowej 
kraj. Związku turystycznego, spotka się po raz 
pierwszy na gruncie krakowskim z drużyną nie­
miecką, silną i zgraną. „Troppauer Fudsballverein“ 
odniósł niedawno świetne zwyc.ęstwo nad W rocła­
wiem, w stosunku 10 : 1 , a przez wiedeńską dru­
żynę „W iener Weiss l i "  został pobity w stosun­
ku 5 ; 4 .  Krakowiacy spodziewają się jednak, że 
zdołają obronić swe barwy biało-czerwone, gdyż 
wprawdzie match w Opawie w dniu 28 maja za­
kończył się porażką ,.óracovii“ , w stosunku 4  : 2 
na korzyść Opawy, ale grali oni wówczas tylko 
w 10, a obecnie wystąpią w komplecie. Bilety do 
jutra w południe należy wcześniej nabywać w 
krsj Związku tyryst. (Rynek, pałac spiski, Ł  p.).

KieptnaSZ JKOli. Publiczność tak zainteresowała 
się tą jutrzejszą zabawą, połączoną z popisem gi­
mnastycznym, iż boisko sokole prawdopodobnie nie 
zdoła pomieścić uczestników. Dlatego należy się 
wcześnie zgiaszać po bilety. Kasy otwarte będą od 
godziny 4 po południu.

Z teatru m, „Jaś i Małgosia" (po cenach zniżo­
nych) jutro w niedzielę po poiudniu, a wieczorem 
Ofienbachowski „Orfeusz w piekle" z udziałem 
pierwszych sił wokalnych teatru lwowskiego zapo­
wiadają się doskonale, jak również „W esoła wdów­
ka" w poniedziałek i piątek.

W e wtorek daną będzie me'odyjna opera Ver- 
di’egn „Traviata“ z panną Szymanowską w tytuło­
wej party i, która już tutaj w przeszłym roku śpie­
wała z niezwykłym sukcesem P Lowczyuski wy­
stąpi gościnnie iako Alfred, którego śpiewał ze 
słynną Bellincioni w Warszawie z wielkiem powo­
dzeniem. Ojcem Germontem będzie p. Ludwig.

W e śr„dę daną będzie „CavaIIeria rusicana". 
Santuzzę śpiewać będzie Irena Sołłohub, Lolę pna 
Szymanowska, Turida p. Łowczyński, Alfia p. Lu­
dwig. W  „Pajacach" p. Florjański wystąpi w swej 
najlepszej partyi Cania, Nfaddę wykona pna Hen- 
driehówna, Tonią p. Okoński, Silyia p. Ludwig.

W  sobotę „Żydówka" z p. Florjańskim w jego 
popisowej partyi Eleazara

Pnwyższemi operami, które już w bieżącym se­
zonie nie będą powtórzone, dyryguje kapemistrz p. 
Jśtermicz, reżyseruje p. Florjański.

W e czwartek z powodu uroczystego święta Bo­
żego Ciała teatr zamknięty.

Z teatru ludowego Dyrekcya teatru ludowego 
komnnteuje, że od poniedziałku przyszłego tygodnia 
przedstawienia w budynku letnim przy ulicy Sta­
rowiślnej odbywać się będą codziennie. Bilety mo­
żna nabywać wcześnhj bez żadnej dopłaty w tra­
fice głównej (p, W  Bnjańskiego) 'w Rynku głów­
nym. -

W  niedzielę 14 b. m. o godzinie 3 po południu 
odegraną zostanie sztuka Fr. Domnika, ciesząca się 
nadzwyczajnym powodzeniem p. t. „Stare Miasto" 
(na Grzegórzkach).

Wieczorem o godzinie 8 ukaże się głośny wo­
dewil ze śpiewami pod tyt. „Pod białym koniem" 
przez Blumentaia i Kaaebburgu

W  sztuce tej wystąpi po raz pierwszy świeżo 
zaangażowana p. Z. Czajkowska w roli właścicielki 
oberży „Pod białym koniem" i odśpiewa szereg ku­
pletów. — - ------- -

W yrienikę dc Okscima urządza krakowska
„Gwiazda" w nadzielę dnia 28 b. m. __  Bliższe
szczegóły w afiszach.

Komisya gazowo-elektryczna odbyła wczoraj 
posiedzenie, na ktorem powołała do komitetu wy­
konawczego, składającego się z 8 członków, radców 
m. Bering- ra, Fnderowicza, Szatkowskiego, Jawor­
nickiego, Epsteina, Turskiego, Starzowskiego i May- 
walda Wybrano następnie komisyę rewizyjną z 4 
członków, do której wesz.1' radcy m. Jawornicki 
Szwarz, Szatkowski i Kosobucki. K<>misya udzieliła 
gazowni aosolutoryum z zamknięcia rachunków za 
rok zeBzły. WTreszoie przyjęto wnioski komitetu, od 
nośnie do inwestycyj, celem powiększenia i rozsze­
rzenia elektrowni i gazowni miejskiej, oraz sieci 
rur gazowych.

W sprawie biednej obłąkanej. Otrzymujemy 
następujące pismo:

Wyczytawszy w „Reformie" o zawiązanem w 
Krakowie Towarzystwie opieki nad zwierzętami, 
zadaję sobie pytanie: Dlaczego nadając sprawie 
oenrony zwierząt taa doniosłe znaczenie i objawia­
jąc tyle sympaty: fla zwierząt, okazujemy niekiedy 
tak dziwną oziębłość dla biednej, udręczonej duszy 
ludzkiej? Codziennie niemal spotkać można na 
przedmieściu WTielkiego Krakowa, w Prądniku Czer­
wonym, błąkającą się po ulicach, biedną, bezdo­
mną, dotkniętą obłędem dziewczynę, zimą i latem 
bez dachu nad głową Nikt nie zatroszczy się o 
nią, nic spyta, czy ma co zjeść, lub głowę gdzie 
schronić? Jedni mą gardzą, drudzy jej się boją. 
Czasem stając się Igraszką podocnoconego napast­
nika, wytrącona z apatyi, w jada w szał, który,

jeśli dotąd nie pociągnął smutnych następstw za 
sobą, wyu ołać je  może, a kto wtedy za to odpo­
wiedzialnym będzie?

Może się znajdzie jakie stowaizyszenie, jeżeli już 
nie ochrony zwierząt, to również dobroczynne, 
które stale zajmie sie tą biedną nieszczęśliwą i da 
jej jakiś stały przytułek, boć to przeciez człowiek, 
nie zwierzę. Dobre serca jednostek, które czasem 
tę biedną wspomogą, nie są w stanie ulżyć jej nę­
dzy. J

Z kraju.
Aresztowanie oszusta, z  Cieszyna donoszą do 

„Kuryera Lwowskiego". W  niedzielę 7 b. m. wie­
czorem aresztowano w Cieszanowie młodego męż­
czyznę w stroju księżym, którego zachowanie się 
i opowiadania budziły podejrzenie. Aresztowany, 
mówiący biegłe 7 językami, a także doskonale po 
polsku, opowiadał, słuchany przez sędziego śledcze­
go, iż jest Francuzem, nazywa się Ernest Gugnot, 
a musiał opuścić Paryż, gdzie był braciszkiem be- 
nedy ktyńskim, z powodu obawy przed prześladowa­
niem rządu francuskiego za jego aniirząuowe ar­
tykuły w dziennikach Katolickich. Do Galicyi przy­
był rzekomo celem wyjawienia ks. biskupowi Ban- 
durskiemu jakichś tajemnic, następnie zaś miał u- 
dać się Jo Eosyi, gdyż chce nauczyć się języka 
rosyjskiego.

Rzekomy Gugnot zdaje sio być identycznym, 
z niebezpiecznym oszustem, o którym donosiliśmy, 
a który pod nazwiskiem Jana Tarnowskiego i przed­
stawiając się za kleryka, Jub tez za Franciszkani­
na albo Dominikanina, włóczył się po całym świę­
cie, wszędzie wyłudzając pieniądze lub kradnąc, a 
niedawno temu aresztowany w Wiedniu i następnie 
szupasowany do Milatycz pod Lwowem, które podał 
za miejsce swego urodzenia, zdołał uniknąć w dro­
dze.

"irnow, 12 maja. (Postój wystawy przemysło­
wej. W iec przemy słowy. Poświęcenie sztandaru. W y­
padek. Oszustwo. Bezpieczeństwo publiczne).

W  pierwszych dniach czerwca odbył się w sali 
strzeleckiej staraniem „L igi pomocy przemysłowej" 
postój wystawy ruchomej, która ściągnęła sporo 
wystawców. W  czasie wystawy odbywały się wy- 
kłady o rozwoju przemysłu krajowego, ilustrowane 
obrazami świetlnemi. Wy stawę zwiedziło wiele osób. 
zwłaszcza młodzież szkół średnich.

W  czasie wystawy odbył się ogólny wiec prze­
mysłowy w ratuszu przy znacznym udziale publi­
czności. W  prugram wiecu wchodziły dwa referaty; 
referat delegata Ligi pomocy przemysłowej „O sta ­
nie obecnym akcyi i organizacyi w obronie rodzi­
mego przemysłu", oraz referat ks. posła Źyguiiń- 
sklego na temat: „O przemyśle domowym". Odno­
śne wnioski jednomyślnie uchwalono.

Onegdaj odbyło się w kościele katedralnym po­
święcenie sztandaru „Opatrzności", stowarzyszenia 
robotników fabryki szkła w Tarnowie.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku padł w dniach 
ostatnich konduktor W ojas, który został uderzony 
kamieniem z procy tak nieszczęśliwie, że pociąg 
musiano zatrzymać i konduktora opatrzyć. Policya 
wpadła na trop sprawcy; jest nim student gimna­
zjalny (!).

Z końcem ubiegłego tygudnia jakaś kobieta wiej- 
saa przyszła do Banku zastawniczego podupadłych 
mieszczan, aby za 300 koron zastawić książeczkę 
Kasy oszczędności, opiewającą na 900 koron. Po­
nieważ właścicielka Książeczki wydała sio dyre­
ktorowi podejrzaną, przeto posłał wtrżupgo do Ka 
sy oszczędnościcelem  sprawdzenia autentyczności 
książeczki. Rzeczywiście stwierdzono, że na tę ksią 
żeczkę złożono 9 koron, a 2 zera zostały dopisane. 
Właścicielka książeczki sprytnie się ulotniła. Jest 
nią Katarzyna -Symczak.

Bezpieczeństwo osobiste w Tarnowie pozostawia 
wiele do życzenia. Wypadki pobicia 1 napadów 
stają się coraz częstsze. W  ostatnich dniach za­
szedł przykry fakt śmiertelnego pobicia niejakiego 
Adama Wiśniewskiego. Sprawcy przebili wprost 
laską rogową nieszczęśliwego chłopaka w czasie 
jakiejś sprzeczki. Sprawców policya ujęła. Są to 
Komorowski i Pankowski.

Wybory w okręgu tarnobrzeskim. Otrzymuje­
my z Niska następujący komunikat: Dnia 9 czerw­
ca b. r. w Bali „Sokoła" w  Nisku na zgromadzeniu 
przedwyborczem wybrany został komitet, w skład 
którego weszli; Michał Forrelski, Bronisław Kasper, 
Jan Magenheimer, Józef Stelmach, Piotr Skrzat, 
Jakób Szewczyk, Wojciech Olak, Bartłomiej Grębo- 
wiec, Walenty Wojtak, Jan Skrzat, Abraham Kor- 
nitzer, Jakob Jakobi, Lcjzor Harder i Uscher Reiss. 
Komitet ten uchwalił odnieść się do dzienników' z 
prośbą o ogłoszenie, aDy kandydaci, ubiegający się 
o mandat z 23 okręgu, opróżniony przez dra Do­
brzyńskiego, zgłosili sw'oje kandydatury do dnia 20 
czerwca b. r. na ręce przewodniczącego tego komi­
tetu Michała Fornelskiego.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum w J a ś l e  
odbył się w dniach 1— 5 czerwca pod przewodni­
ctwem dyr V\ łodzimierza BańKowsaiego. Do egza­
minu zgłosiło się 31 uczniów publicznych i 9 ekster- 
mstów. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Baran 
Andrzej (z odzn.), Bauer Romuald, Chrapek Mie­
czysław, Czubik Franciszek, Dygoń Franciszek, Dzie­
dzic Ignacy (z odzn.), Feliks Jakób (z odzn.), Klein- 
haendler Leon (z odzn.), Kosiba Karol (z odzn.), 
Kranz Józef, Kwaciszewski Jan, Lepszy Jan, Mar­
cinkiewicz Roman, Matuszewski Józef (z odznacz.), 
Mercik Kazimierz, Mikosz Feliks, Mrówka Stani­
sław (z odzn.), Polak Stanisław, Polaner Emil, Rój 
Wojciech, Rudnicki Apolinary (ekst.), Bażiczka Be- 
drich, Rybak Gustaw, Sajdak Antoni, Scholl Euge­
niusz (ekst.), Spiegel Stanisław, Stryczniewicz Jó­
zef, fezelewski Tadeusz, Szeliga Józef, Wałęga Lon­
gin (z odzn.). Wygrzywalski Stanisław, Wywiórski 
Ignacy, Żuczkiewicz Stefan (z odzn.).

Malwersacye pocztowe. Z Rzeszowa donoszą 
nam Przed sądem przysięgłych toczyła się rozpra­
wa przeciw Stefanowi K r ó l o w i ,  ofieyantowi po­
cztowemu z Lubaczow a, oskarżonemu o zbrodnię 
na użycia  ̂w ładzy urzędowej. Oskarżony przywła­
szczył sobie kilka listdw nieuiężnych, międZy in­
nemi 2 listy Z Am -ryki, z których wybrał załączo­
ne tam dolary. Król skazany został na 4  m I e- 
s'i ą c e w i ę z i e n i a .
‘ Usiłowano zamordowanie przełożonego. (Prze­

myśl, 12 czerwca.)
W e środę 10 bm. dość późnym wieczorem skoń­

cz1 ła się dwudniowa rozprawa karna przeciw Bar- 
tłornh jowi L i s o w s k i e m u ,  byłemu starszemu pa- 
laczow kolei państwowych w Jarosławiu, oskarżo­
nemu o zbrodnię usiłowanego morderstwa, której 
się dopuścił na osobie swojego przełożonego, na­
czelnika ekspozytury ogrzewalni w Jarosławiu, Hen­
ryku R o n l i c h u .  Lisowbki mianowicie wjdalony 
w pierwszych dniach marca b. r, ze służby kole­
jowej, sądził, że stało się to za sprawą Rohlicha, 
który od sierpnia 1907 r. był jego przełożonym i 
rzekomo odnosił się do niego pewnem uprzedze­

niem. Dnia 10 marca b. r. zjawił się tedy Lisow­
ski. zaopatrzony w rewolwer, na dworcu kolejowym 
w Jarosławiu, a spotkawszy Rohlicha, s t r z e l i ł  
do  n i e g o ,  potem strzelał kilkakrotnie dc ucieka­
jącego, a kiedy ten np&dł, zbliżył się do niego na 
krok i wwpalił mu w głowę. Rohlicb odniósł cięż­
kie uszkodzenie i był ponad 30 dni niezaolny do 
pracy.

Dwudniowa rozprawa zakończyła się z a s ą d z ę  
a i c m Bartłomieja Lisowskiego, którego bronił adw. 
ar Peiper, na karę 3-letniego ćiężkiego więzienia. 
Przysięgli bowiem zatwierdzili pytania co do cięż­
kiego nszkodzenia ciała i gwałtu publicznego, na­
tomiast z a p r z e c z y l i  pytanie co do usiłowanego 
skrytobójczo-zdradzieckiego morderstwa.

U gmach Sokoli. Piszą nam z Rawy: Zawiązał 
się tu komitet pod przewodnictwem posła Obertvń- 
skiego, który postanowił dla rozwijającego się co­
raz bardziej gniazda Sokolego, przystąpić do budo­
wy własnego gmacnu. —  Reprezentacja gminna 
udzieliła placu pod budowę, zarząd Sokoła posiada 
trochę grosza, wszystko to jednak nie wystarczy 
do dopięcia celu. Komitet udaje się więc do roda­
ków z gorącem wezwaniem, aby przez nadsyłanie 
aatków zechcieli przyjść z pomocą dobrej sprawie. 
Adres: Polskie Towarzystwo „Sokół" w Rawie.

Brody, 11 czerwca. (Szkarlatyna.) Zamknięto tu 
z powodu szkarlatyny szkoły ludowe z wyjątkiem 
4-klasowej szkoły żeńskiej, o Której prawdopodobnie 
zapomniano, a z gimnazjum uwolniono tych uczniów, 
którzy mieszkają w sąsiedztwie chorych na szkar­
latynę.

Z e  św iata.
Z Warszawy. (Pomnik Chopina. — Zebranie ra­

binów. —  Wznowienie „Knryera Świątecznego".—  
Wyroki śmierci i egzekucje).

—  Magistrat oddał Komitetowi budowy pomniks 
Chopina do dyspozycji pod pomnik miejsce na pla­
cu Wareckim, wprost ulicy Siennej. Decyzja ma­
gistratu wymaga jeszcze zatwierdzenia mmisteryum 
spraw wewnętrznych.

—  Wczoraj odbyło się tu zebranie miejscowych 
rabinów, w ceiu opracowania punktów programu 
zjazdu, który ma się odbyć niezadługo w Warsza- 
wie.

—  Generał-gubernator pozwolił p. Czempińskie­
mu na wznowienie wydawnictwa pisma humorysty 
cznego p. t. „Kuryer Świąteczny", zawieszonigo 
w styczniu r. b.

—  Sąd wojenny wydał wczoraj 8 wyroków 
śmierci. Skazani zostali: Józef Grzerzniarow3ki, 
Władysław Krasuski, Adam Wroński i Edmund Za- 
bukrzycki za udział w napadzie na sklep monopo­
lowy i pocztę w Sierdyni, następnie Jan W ojcie­
chowski i Tomasz Kołkowski za napad na dom 
Aruna Wajnberga, właściciela majątku Kałaczkowi- 
ce, w pow. stopnickim i wreszcie Stefan Rzeszo- 
tarski (czyli Józet MalanowsKi) za udział w napa­
dzie na monopol w Wyrozębach.

—  W Ł o d z i  wczorajszej nocy w więzieniu przy 
ulicy Długiej stracono 22-Ietnit.go Jana Bonelora, 
22-Ietniego Karola Banaszkiewicza, 21-letniego Leo­
na Kilańskiego i 23-lecniego Władysława Głuszkow- 
skiego, skazanych na karę śmierci przez powiesze­
nie, wyrokiem czasowego sądu okręgowego wojen­
nego warszawskiego.

Zniknięcie stawu. O niezwykłym zjawisku do­
noszą dzienniki węgierskie W  Kaposzwarze, wła­
sności obywatela Kaczko,yicza, znajdował się staw 
zarybiony, mający l Ł/a morga powierzchni, a 25 
tysięcy metrów sześciennych wody. Nad brzegiem 
stawu znajdowała się wierzba, która runęła na zie­
mię. Gdy robotnicy zaczęli wydobywać zwalone 
drzewo z korzeniami, do powstałego otworu wdarła 
się woda i wkrótce zniknęła pod ziemią. Na dnie 
stawu rzucały się ryby, pozbawione wody. Z Buda 
pesztu udała się na miejsce komisyTa geologiczna 
dla zbadania, w laki sposób tyle wody mogło w 
ciągu 2 godzin zniknąć.

Cholera W Toruniu. Według wiadomości, otrzy­
manej z Torunia przez wiedeński dziennik „Zeit", 
stwierdzono tam na jeduem z przedmieść dwa wy­
padki cholery (cholera nostras). Jedna z osób, któ­
re zachorowały, zmarła. Władze zarządziły natych­
miast jak najsurowsze środki dla stłumienia epi­
demii, Tak zwaną popularnie „cholerynę" (cholera 
nostras) należy odróżnić od giuźnej cholery azya- 
tyckiej (cholera asiatica).

Proces przeciwko Enlenburyowi. Jak ogromne 
rozmiary przybrało nowe śledztwo w sprawie ks. 
Eulenburga, wykazuje już ta okoliczność, że proto­
koły i sprawozdania sądowe i policyjne tworzą ośrn 
sporych tomów. Proces rozpocznie się dnia 22-briii. 
przed sądem przysięgłych w Berlinie. Prokuratorya 
zamierza postawić wniosek o wykluczenie jawności, 
a zarządzenie to ma objąć także część prasy. Roz­
prawy trwać będą co najmniej cztery dni, a z po­
śród ogromnej liczby świadków wezwani zostaną 
do rozprawy głównej tylko najważniejsi w liczbie 
30. Stan zdrowia ks. Eulenburga jest niezmienio­
ny. Brak morfiny wywołał u niego widoczne osła­
bienie, skutkiem czego nie przeniesiono go do wię­
zienia ze szpitala ink wizyto w Akt oskarżenia w 
kierunku krzywoprzjsięstwa został ks. Eulenburgo- 
wi już doręczony. Cesarz Wilhelm wydał rozkaz, 
ażeby codziennie przekładano ran sprawozdanie 
z rozprawy sądowej według stenogramu.

Zamach na Dreyfusa. Sędzia śledczy w spra­
wie zamachu na Dreyfusa zarządził skonfrontowa­
nie sprawcy zamachu z jego ofiarą. Dreyfus przy­
był do pałacu sprawiedliwości z żoną, niosąc rękę 
na temblaku. Gdy się znalazł w biurze, przypro­
wadzono tam sprawcę zamachu Gregoriego. Na za­
pytanie sędziego opisał Dreyfus scenę zamachu, zaś 
Gregori wezwany do odpowiedzi, zawołał: „Zacho­
wuję sobie prawo odpowiadania tylko przed przy­
sięgłymi". Na to zauważył Dreyfus: „Słusznie, spo­
tkamy się przed przysięgłymi". Skonfrontowano na­
stępnie Gregoriego z pokojówką Dreyfusa, która w 
Gregorim nie rozpoznała owego człowieka. Który 
jej ofiarował róże z uwagą, że będą wkrótce krwią 
skropione.

Msedzynarodowa konfereneya telegraficzna,
która obradowała w Lizbonie, ukończyła swoje pra­
ce. Najważniejszym wynikiem obrad jest uchwale­
nie na w niosek przedstawicieli Anstryi obniżenie 
europejskiej taryfy telegraficznej. Najbliższa kon­
ferencja telegraficzna odbędzie się w Paryża do­
piero w r_ 1915, y  roka tym upłynie 50 lat 
istnienia międzynarodowej unii telegraficznej. Z te­
go powodu wzniesiony zostanie pomnik w Bernie

"Wajcarya), gdzie już się znajduje pomnik unii
pocztowej. \

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Towarzystwa chowu 

drobiu, gołębi i królików odbędzie się W niedzie­
lę dnia 14 b. ra o godzinie 3 po południu w sali 
Rady powiatowej (przy ulicy Pijarskiej L.

Czytelnia akademicka w Podgórzu Nadzwj'
czajne walne zebranie członków czytelni akademi­
ckiej w Podgórzn odbędzie się we wtorek dnia 16 
b. m. w własnym lokalu (na Bojanówce) o godzi 
nie 6 wieczorem. W  iazie traku kompletu drugie 
nadzwyczajne zeDranie, bez wzglęau na komplet, 
odbedzie się o godzinie pół do 8 . —  Na porządka 
dziennym: rezgnucya prezyJyuw, wybór nowego 
prezydyum, sprawy bieżące, wnioski i interpolacje.

Zmarli.
Dziś zmarł w Krakowie dr Aron K i r s c h n e r ,  

prymaryusz szpitala izraelickiego. Zmarły liczył lat 
64 I był od lat 35 lekarzem szpitala izraeiirkiego 
w Krakowie.

Władysław S t a c h i e w i c z ,  .many kupiec i ra­
dny m. Lwowa, zmarł wczoraj we Lwowie w 53 
roku życia.

Dzisiejszy numer „Nowej rtetormy" zawiera 
10 kolumn. Na stronie 5 zamieszczamy nowelę 
p. t.: „Perła".

Mianowania i przeniesienia. Dyrekcya poczt 
przeniosła asystenta pocztowego, Bazylego W łodzi­
mierza Procyszyua, ze Lwowa do Gródka Jagiel- 
lońsKiego.

W spisie abonentów telefonu w Krafc?wie pod Nr 59 
zamieszczono firnrę wrocławską Ollendorf i Ska. Dyrek- 
cj a poczt prostuj ? tę pomyłkę, stwierdzając, że właści­
cielem teLfona N. 59 w Krazowie jest p. Adolf Blu- 
mcnfeid. włiściciel składu węgla.

Składki, K. S. złożył: ula Przytuliska Brata t Ibe,ta 
Albeną 50 Iv i dla zakładu F. Żurowskiej &0 K.

Opera operetka lwowska w Krakowie.
W sobotę 13 czerwca: „Wesoła wdówka",
W niedzielę 14 czerwca pc południu: „Jas i Małgo­

si wieczór: „Orfeusz w piekle".
W poniedziiłck 15 czerw ja : „Wesoła wdówka".
We wtoiek 16 czerwca: „Traviata‘;.
W e środę 17 czerwca: „Caralleria" i „Pajace".
W piątek 19 czerwca: „Wesoła wdówka".
W  sobotę 20 czerwca: „Żydówka".
W  niedzielę 21 czerwca po południu: „To coś"; wie­

czór „Straszny dwór".
W  poniedziałek 22 czerwca: „Wesoła wdówka".
Repertuar teatru ludowego.

W  niedzielę po południu: „Stare miasto" (Na Grze­
górzkach) wieczór: Pcd białym koniem", wodiwil w 3 
al tach ze śpiewami i tańcami.

W  poniedziałek: „Hanusia Krożańska- i „W óz Drzy­
mały".

We wtorek: „Mąa o dwóch żonach".
W e środę: „Pod białzm kouiem".
V,' piątek: „Damy i huzary“ .
W sobotę: „Chata za wsią“ .
Z kalendarza. W  niedzielę 14 czerwca: Trójcy Prze- 

najśw.; w poniedziałek 15 czerwca: Wita, Modeota m. i 
Germany; we wtorek 16 czerwca: Benona D. w. i Ju­
styny.

Wschód słońca 14 czerwca o go Iz. 3 min. 39, zachód 
o 7 m 48; długość dnia 16 godzin min. J6-

Z krakowskiego nbsnrwatoryum. Dnia 12 czerwca ter­
mometr doczidł od 8‘6 do 20'5 C.; harometr po południu 
powoli opadał.
-  Dni: 13 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 745-3 
mm., termometru 13'3 C.; — wiatr wacho inio-północno- 
wschodni.

G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory]  
K p p , k ó w .  W ynajmuje i sprzedaje pierw' 
szorzędnycb labryk fortepiany, pianina, harmo' 
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

I sprawie siiio w 'Jsiraytni Jaill.
Kraków, 12 czerwca.

W czoraj wieczór odbył się na podwórzu Co- 
legiura Nowodworskiego przy niezwykle licznym 
udziale młodzieży wiec ogóino akademicki w 
sprawie ostatnich zajść na uniwersytetach w A n­
stryi. W iec zwołany był dla rozstrzygnięcia za­
sadniczej kwestyi, czy młodzież polska ma, so­
lidaryzując się z młodzieżą wszechnic niemiec­
kich, proklamować strajk na uniwersytecie Ja­
giellońskim, czy nie.

Po przybyciu prof. dra E s t r e i c h e r a ,  w y­
delegowanego przez senat na kuratora wTiecu, 
zagaił obrady imieniem komitetu zwołującego 
wiec p. O w i ń s k i , poczem nastąpiło ukonsty­
tuowanie się prezydyum, Na przewodniczącego 
obrad wybrano p. D r o z d o w i c z a  (socyal.). 
Kwestya wyborów prezydyum była, przedmio­
tem dłuższy czas trwających a wielce burzli­
wych sporów między młodzieżą narodową a so- 
cyalną-demokratyczną. Nie dopuszczono dłuższy 
czas nikogo do głosu, dopiero przemówienie 
kuratora zdołało roznamiętnleiie uspokoić. Re­
ferat za prok-lamacyą strajku wygłosił p. B j -  
ś c i k .  Referent w obszernym wywodzie starał 
się skreślić odwieczną ekspanzyę klerykalizmu 
i zamachy tegoż na kulturę i opanowanie nau­
ki n narodów europejskich. Przenosząc kwestyę 
tę nu grunt austryacki, wystąpił mówca ostro 
przeciw stronnictwu chrześc. - społecznemu oraz 
Luegerowi, posługując się zwykłą argnmenra- 
cyą „Neue Freie Presse". Wkońcu wśród cią­
głych przerywali skreślił sytuacyę u nas w kra­
ju, dzie klerykalizm jest wszechpotężny i za­
chęcił do proklamowania strajku. W  wyczerpu­
jącej dyskusji „pro i „contra", zabierał głos 
ze strony młodzieży narodowej akad. W  i n i a r 
s k i. Mówca w rzeczowym wywodzie przedsta­
wił obecną sytuacyę na uniwersytetach, oraz 
główne motywa, dla których młodzież polska 
nie powinna solidaryzować się z wolnomyślny- 
mi studentami niemieckimi. Omawiając genezę 
afery W alirmunda, oraz stanowisko senatu uni­
wersyteckiego w Insbruku wobec Wahrmunda, 
powołał się mówca na zdanie referenta, że obe­
cnie już nawet wolnomyślni Niemcy z akcyi 
się wycofują i uważa, że ze stanowiska pol­
skiej młodzieży śmiesznemoy było, abyśmy 
wobec tego, jako ludzie obcy, narzucali się na 
sędziów sporu, k t ó r y  n i c  n a s  n i e  o b ­
c h o d z i .

Mówca wie, że i u nas panuje kleiykalizm, 
jednak nie uważa straju za środek zwalczenia 
tego ujemnego kierunku, gdyż tn nie pomoże, 
a wniesie w społeczeństwo polskie zarzewie 
walk wyznaniowych, może nasze siły tak już 
wyczerpane jeszcze bardziej ua zewnątrz osła­
bić. Mówca podnmsł dalej, że tylko bocyaliści 
i garstka młodzieży tak zwanej postępowej, na­
wołuje ogół do strajku. Socjalistom  nie azin i 
się, gńyż z natury przyzwyczajeni są do sfraj- 
kn Dalej występuje mówca ostro przeci ,.r da­
waniu posłuchu ze strony młodzieży polskiej i 
słowiańskiej studentom niemieckim, gd jż  Niem­
cy wogóle byli i są zawsze i wszędzi- wrogami 
naszej kultury.

W  końcu zgłosił K Winiarski rezolucyę 
p r z e c i w  s t r a j k o w i .

Kurator, dr E s t r e i c h e r ,  powołując się na 
instrukeye rektora, wnosi o odłożenie obrad na

jutro. Ponieważ młodzież, uznając doniosłość 
sprawy, jednomyślna się temu sprzeciwiła —  
kurator o pół do 11 w nocy wiec opuścił. Ob­
rady tymczasem toczyły się dalej. Po całym 
szeregu rezolucyj wybrano czterech mówców 
generalnych, którymi byli: p. Kaz. K r z y s z t o ń  
i p. K u c  za strajkiem, a pp. H u b i s z e w i c z  
i M ł y n a r s k i  przeciw strajkowi

Po wywoaacń mówców generalnych, na wnio­
sek akad. p. Czechowicza, przyjęto rezoincyę, 
iż u c h w a ł a  w i e c u  o b o w i ą z u j e  w s z y ­
s t k i c h .  Nastąpiło (o pół do 1 w nocy) głoso­
wanie nad zasadniczemi rezolucjami.

Rtzciucya p r z e c i w  s t r a j k o w i  brzmiała'
„Młodzież polsKa oświadcza, że stoi nieza­

chwianie na gruncie wolności nauki, i że ma 
dość sił 1 dość środków, by odeprzeć wszelkie 
zamachy na wolność nauczania uniwersyteckie­
go. Zważywszy jednak,

1) że sprawa Wahrmunda jest wewnętrzną 
sprawą kulturalną społeczeństwa niemieckiego;

2) ze byłoDy rzeczą karygodną, gdyby mło­
dzież polska w tej walce stronnictw niemiec­
kich dała się użyć z a  n a r z ę d z i e  wr ręku 
tych. których interesy naroaowTe są z naszemi 
najczęściej s p r z e c z n e  —  młodzież nie uważa, 
aby w dzisiejszych warunkach s t r a j k  b y ł  
m o ż l i w y  i oświadcza, że wszelkie próby pize- 
prowadzenia s t r a j k u  przy pomocy gwałfu, 
s p o t k a j ą  s i ę  z j e j  s t r o n y  z e  s t a n o w ­
c z ą  o d p r a w ą .

Rezolucya za siraikiem, zgłoszona pizez p. 
Baścika, upadła.

Nadto ludowcy zgłosili osobną rezolucję, prze­
ciw strajkowi ' '

Jak wiadomo, lezolucya p. Winiarskiego prze­
ciw strajkowi przyjętą została 417 głosami con­
tra 393 za strajkiem.

Młodzież narodowa wśród pieśni podążyła pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie przpmawiało jeszcze 
kilku mowTÓw. Tam również podążyła młodzież 
socyalistyczna.

W ynik głosowania, ogłoszony ex praesidio 
wywołał wielkie w'śród młodzieży zaburzenia 
Powrodem tego było oświadczenie młodzieży so- 
cyalistycznej i postępowej, iż uchwale wiecu 
nie poddaje się i będzie usiłowała s i ł ą  p r z e  
p r o w a d z i ć  s t r a j k  w u n i w e r s y t e c i e .  
W oświadczeniu owem pov olała się młodzież 
proklamująca strajk na znikomo, zdaniem jej 
małą różnicę głosów, która w tak ważnej spra­
wie me może rozsrrzygaii i na rzekome myłk. 
w obliczenia do głosów. Uchwałę tę powzięto 
gdy młodzież narodowa była już na nlicy.

Dzisiejszy dzień w uniwersytecie Jagielloń­
skim m a ł niezw ykle b u r z 1 i w y  przebieg. Pre­
zydyum wczorajszego wiecu, składające się 
przedstawicieli młodzieży, proklamującej strajk, 
uznało wczorajsze obrady z a  n i e s k o ń c z o ­
n e  (!) i dziś przed godziną 11 rano ogłosiło 
wiec w gmachu Colegium No cum w sali Koper­
nika, twieraząo, iż jest to tylko ciąg dalszy 0- 
brad wczorajszych.

Salę wypełniła jedynie młodzież piokiamują 
strajk, t. j. s o c y a l i s t y c z n a  i grupka po 
stępowej demokracji, gdyż młodzież narodowa 
zupełnie nie poddała się tej uchwale i nie n- 
znejąc wiecu za prawomocny, d e m o n s t i a -  
c y j n i e  s a l ę  o p u ś c i ł a .

W iec wobec brgku przeciwników politycz­
nych uchwalił strajk bez opozycji. Postanowio­
no demonstracyjnie wiecować codziennie rano 
i po południu i w ten sposób wykłady uniemo­
żliwić Dalej uchwalono rozciągnąć strajk i na 
szkoły wyższe w Krakowie, t. j. na A k a d  e- 
mi ę  h a n d l o w ą  i A k a d e m i ę  s z t u k  p i ę ­
k n y c h .  Uchwalono nadto wysłać telegram do 
L w o w a ,  wzywający młodzież polską i ruską 
do przyłączenia się do strajku.

Wreszcie wysłał wiec deputacyę do r e k t o ­
ra uniwersytetu ks. Gabryla, która domagała 
się n a t y c h m i a s t o w e g o  zawieszenia wykła­
dów, gdyż w przeciwnym razie młodzież nie rę­
czy za spokój w uniwersytecie. —  Ks. rektor 
w odpowiedzi deputacyó wezwał do spokoju i 
ścisłego przestrzegania ustaw uniwersyteckich, 
nadto zażądał legitymacyj depnracyi i prezy­
dyum wiecu, widocznie w celu wdrożenia do - 
chodzeń dyscyplinarnych. Wobec tego stanowi­
ska rektora wiec uchwalił złożyć legitym acje 
wszystkich uczestr ikow do rąk rektora, co też 
wykonano.

Młodzież narodowa zgromadziła się równocze 
śnie przed rektoratem, by w danym razie za 
pobiedz ewentualnym ekscesom i zamanifestu 
wać. ż e  n ie  u z n a j e  u c h w a ł  w i e c u ,  —  
W ysłano też deputacyę do lektora z zapewnie­
niem, iż m łodzież narodowa z u p e ł n i e  n i e  
s o l i d a r y z u j e  s i ę  z n c l . w a ł a m i  o d b y  
w a j ą c e g o  s i ę  w . e c u  i w myśl wczorajsze­
go wyniku głosowania na wiecu, s p r z e c i w i a  
si  ę s t r a j k o w i .

Dziś rano, mimo wielkiego zaniepokojenia, 
w y k ł a d y  o d b y w a ł y  s i ę  z u p e ł n i e  n o r ­
m a l n i e .

Jak było do przewidzenia, młodzież socyalno- 
demokratyczna n i e  c h c e  p o d d a ć  s i ę  u- 
c h w a l e  w i ę k s z o ś c i  w i e c u .  Przewodni 
c-ąey, nie bacząc La uchwalony na początkn 
wiecu wniosek, że mniejszość ma się poddać 
uchwale większości, nie chciał uznać prawomo­
cności wyniku głosowania, rzekomo dla tego, że 
większość wynosiła tylko 24 głosy. W  rzeczy­
wistości jednak stosunek inaczej się przedsta­
wia. Nie o 24 głosy tutaj przecież idzie, lecz 
o 417, które p r z e c i w  strajkowi się oświad­
czyły.

Dzisiaj też ponowili socjalistyczni akademicy 
Starania, aby obalić zapadłą wczoraj uchwałę 
wiecową przeciw scrajl;owi, która wszystkich 
obowiązywać powinna, dest to wypróbowana 
taktyka socyalistów. Uzna,ją oni solidarność 
wtedy tylko, gdy ona wychodzi na korzyść ich 
partyi. . . .  .

A le mamy nadzieję, w  niesocyalistyczna mło­
dzież n ie  p o z w o l i  s i ę  z ł  e r o r y  z o w a ć  i 
zastosuje się do swej własnej opinii, za którą 
wczorsĄ oświadczyła się większość.

Byłoby wprost s k a n d a l e m ,  gdyby w obe­
cnych. n i e s ł y c h a n i e  k r y t y c z n y c h  w a ­
r u  n k a c h .  w  jakich znalazła się wyższa szkoła 
polska na ziemiach polskich, młodzież nasza, 
z powodów, niczem nie dających się usprawie­
dliwić, opuszczała szkolną ławę i zamykała przed 
sobą bramy uniwersytetu.

Ci, którzy opuszczą uniwersytet, stracą nie 
jeden semestr, lecz c a ł y  r o k  n a u k i  i o c a ­
ł y  r o k  o p ó ź n i ą  z a r ó w n o  z d a w a n i e  
e g z a m i n ó w ,  j a k  u z y s k a n i e  z a w o d o ­
w y c h  s t a n o w i s k .  Bo słuchacz filozofii, któ-

---------z— Kraków, Ryrok
linolemicerat

a a p r k c e iw  kOMciota iw .  W o jc ie c h a .

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 

umywalnio. C e ra ta
do obijama mebli.—serwetki na sto­
ły.— Serwetki na tace — Fartuszki 
damslut i dziecinne.—Prześcieradła 

Zabawki. — Płaszcze gumowe.
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remu braknie osmego semestru, czekać będzie 
musiał cały rok na uzyskanie suplentmy; p n w - 
nik w uajbliższeui półroczu zimowem nie będzie 
mieć w j kładów. przeznaczonych tylko na półro­
cza letnie; to samo medyk.

Z a p r z e p a s z c z e n i e  c a ł e g o  r o i c u  s tu-  
d y o w ,  w y k r e ś l a n i e  c a ł e g o  r o k u  z 
p r a k t y k i  z a w o d o w e j ,  narażanie się na 
przewleczenie kosztownych studyów wśró.l tru­
dnych na ogół warunków bytu naszej młodzie­
ży —  mógłbj usprawiedliwić jedynie wielki cel, 
wielka idea. Ale ofiary te ponosić b e z c e l o w o ,  
aa wezwanie burszów wszocLniemieckich z po­
wodu obcych sporów, w niczem nie naruszają­
cych naszych uniwersytetów, byłoby to już za- 
!słe g w a ł t e m ,  popełnionym na własnym inte­
resie, na interesach nauki polskiej i całego spo­
łeczeństwa polskiego.

Jeżeli socjalistyczni airauemicy nie chcą cho­
dzić na w y k ł a d y ,  w o l n o  i m t o  z r o b i ć  
w  nmę wolności osobistej. Ale n ie  m a j ą  pra- 
w  a narzucać swej woli innym, którzy chcą 
pracować w uniwersytecie nad wykształceniem 
własnem i dla dobra swego kraju.

iaóoeitjti Hanus, aitjsłytae i taito.
— T W ojszw iłło : „Karyera Janka". Powieść 

z życia P. P. S-owcJw. Kraków, 1908.
Z bogatej skarbnicy zaczerpnął p T W ojszwił­

ło tematu do swojej „Karyery Janka1'. Jest mą 
obfitające w przygody życie współczosnych polskich 
socyalnych rewolacyonistów, zjednoczonych w gro­
źną niedawno jeszcze partyę P. p . S. Za tło, po 
Łtórem przesuwają się postaci osób działających, 
obrał autor działalność konspiracyjną studentów i 
Studentek, albo należących do partyi, albo też jej 
zwolenników, inne bowiem żywioły, z Których prze­
ważnie rekrutują się P. P  S-owcy, a mianowicie 
sfera robotnicza, są w powieści prawie puminiete. 
Fabuła powieści jest mało skomplikowaną, a w gru­
bym zarysie przedstawia się, jak następuję: Boha- 
ter pjwieści, Janek, po zdaniu matury, przyjeżdża 
do Petersburga, by studyować przyrodę; mało je­
dnak oddaje się studyom, a natomiast pochłonię­
tym zostaje przez dwie równie niebezpieczne spra­
wy. Jedną z nich jest —  socjalizm, drngą —  mi­
łość dla Maryni, słuchaczki kursów Bestużewa, zwo­
lenniczki socyalistycznych idei. Po wielu niemiłych, 
ale nieodłącznych od propagandy socjalistycznej 
przejściach, jako to: rewizje żandarmskie, areszto­
wania, ucieczka za granicę i t. d. Janek i Marynia 
na parowcu belgijskim udają się do Anglii i tam 
prawdopodobnie Numa wyjdzie za Pompiliusza, o ile 
naturalnie, oboje, jako wyznawcy socyalizmu, nie 
są zwolennikami wolnej miłości. Jak z powyższego 
widać, fabuła ;v st istotnie piosta i nic nowogo 
w szczegółach nie daje. Postaci bohatera, bohater­
ki oraz figur epizodycznych nakreślone są zbyt po­
bieżnie, co cechuje i całą powieść, przy czytaniu 
której odnosi się wrażenie, żo autor zbyt wiele 
miał matrryała, by go zmieścić w ramy niewielkiej 
powieści i stąd pow°tała pewna niewykończoność, 
tak tła, jak i postaci działających Poza temi uster­
kami powieść nie jest pozbawioną zalet, pozwala­
jących przypuszczać, że autor w przyszłości może 
dawać rzeczy Dardziej artystycznie wykończone i 
wogóle więcej wartościowa. Zalotami owemi są: te­
mat afctualny, łatwość kompozycji, pewna barwność 
i poioczj „tość s t jlu , oraz język poprawny. Przy­
szłość pokaże O ile do powyższych zaiet przybędą 
Inne, niezbędre do stworzenia rzeczy skończonej.

R S .
—  Z ch aosu ". Powieść współczesna wierszem. 

Kraków, 1908. - -
„Jak spaś': z konia- t o — z dużego", powiedział 

sobie ukrywający się pod znakiem czterech gwia­
zdek autor i aż 332 strony zaiat powodzią ry mów, 
stanu wiącyoh w całeści powieść współczesną wier­
szem. Powieść, a więc jest jakaś fabuła, jest gale- 
rya typów, jest nawet tendencja, jest na oko wszy­
stko, czego do napisania puw.eści trzeba. Jednego 
wszakże aatorowi zabrakło, a to rzeczy najniezbę­
dniejszej, bu —  talentu. Fabuła nudna, typy jakby 
“iekierą wyciosane, tendeneya zaś o tyle konsek­
wentnie przeprowadzona, że po przeczytaniu książki 
nabiera się pomimo wszystko znacznie większej sym- 
patyi dla Idei przez autora zwalczanej, a mianowi­
cie soeyalizma i jego zwolenniku w, jak dla haseł 
pacryotyzmu takiego, jakim go nam autor przed­
stawia, ciasnego, szowinistycznego o podkładzie za­
ściankowo szlacheckim. Dla urozmaicenia powieści 
autor ucieka się czasem do naprawdę oryginalnych 
pomysłu w. Jednym z takich jest rozmowa w ko­
ściele między kolatorską ławą, oczywiście stron­
niczką partyi N. D., a ścianą kościelną, wyznaw- 
czyn.ą zasad rewolucyjno-socyalistjt-znych.

Warto ją ta przytoczyć jako próbkę wierszowa-^ 
ula i — jako w swoim rodzaju curiosum. Kulator- 
sk:, ława odzywa się, nie wiadomo do kogo, bo już 
po w jjściu  wszystkich z kościoła: -

„ . .  bo giu twa na martwym organie 
lulała mi się dzisiaj jakky z nieba głosem".
A na przeciwległej odbija się ścianie:

. „Chaosem"
» ** “ za grzechy naszb odkupienie".
A echo powtarza UWj(n szyderczyn głosem:

„Źe trzeba miłości, więcej ’
I  znów głos od ściany:

„Mniej wyzyskiwania11, 
„A  bliska już przyszłość i błogosławieństwo14.
Od ściany zaś głos odpowiada:

„Przekleństwo".

Doprawdy, że szkoda pracy autora, boć jednak 
pracą jest nlelada napisać 332 strony i to jeszcze 
rymami, częstochowskiemi co prawda, ale zawsze 
rymami, ^edno poradzie mu można: niech pracowi­
tość swoją zwróci w innym kierunku, pióro wie­
szcze niechaj złamie i po laury poetyckie już wię­
cej nie sięga. E. S.

Dział ekonomiczny.
x  Centralny związek galicyjskiego przemy­

słu fabrycznego. Tegoroczne ogólne zebranie o d ­
b ę d z i e  s i ę  w K r a k o w i e  dnia 22 b. m. — 
W  zebramu wezmą udział ministrowie F i e d l e r  
i G e s s m a u  (plozemy o tem w Kromce). Program 
zjazdu je„t następujący:

Go Izina 8 rano: Zebranie w mleczarni Dobrzyń­
skiej na plantacyach. Od godziny 9 rano do 12]/» 
w południe: jazda parowcem wiślanym dla obejrze­
nia robót regulacyjnych. (Wyjazd z placu Grobie-) 
Zwiedzanie zakładów przemysłowych: iaoryki ma­
szyn Towarzystwa akcyjnego Zieleniewokiego, wal­
cowni zelaza i rabryki sody w Borku Fałęckim. 
Pojsudy do dyspozycyi członków Związku i gości 
oczekiwać będą vve właściwem miejscu. Godzina 1

po południu: swobodne zebranie w lokaiu Ilawełki 
(sala zarezerwowana —  każdy płaci za siebie). —

Godzina 3 : Ogólne zgromadzenie w sali Bady 
miejskiej. Porządek dzienny: 1. zagajenie i uro­
czyste powitania. 2. weryfikacja protokółu. 3. spra­
wozdanie z czynności za tok administracyjny 
1906— 7. i .  zamknięcie rachunkowe za r. 1906 — 7. 
5. budżet na rok 1907— 8. 6. wnioski i interpe­
lacje. 7. zakończenie.

Godz.na 61/* : obiadów sali Granahoteiu (strój 
balowy lub wizytowy). Godzina 9 1/ ,  wieczorem: 
Itaut, wydany przoz krakowską Izbę handlową i 
przemysłową w saiach starego teatru na cześć go­
ści, oraz Centralnego związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego. (Strój balowy).

x  Bank ziemski w  Łańcucie Dnia i  czerwca 
b. r. odbyło się pierwsze zwyczajne walne zgroma 
dzenie członków Banku ziemskiego w Łańcucie. 
Dyrekcja przedłożyła sprawozdanie z czynności i 
rachunków za pierwszy okres administracyjny-, t. j. 
od 1 lutego 1906 do 31 grudnia 1907 r. Na wal- 
nem zgromadzenia zjawiło się reprezentowanych 
120 głosów. Prezes dr Hupka przewodniczył ogól­
nemu zgromadzeniu. Wspomniawszy o śmierci ś. p. 
namiestnika Andrzeja hr. Potockiego, skreślił obraz 
działalności Banku za pierwszy okres administra­
cyjny; poczera na sekretarzy zgromadzenia powołał 
obecnych członków ks. Siarę i p. Juliana Bielań­
skiego.

Dyr. Żardecki odczytał następnie na zgromadze­
nia imieniem dyrekcji sprawozdanie z czynności i 
rachunków za rok 1906/7, któro zgromadzeni je ­
dnogłośnie przyjęli do wiadomości. Sprawozdanie 
wykazuje, że Bank liczy obecnie 629 członków; ze 
obrót kasowy wynosił 9,550.625 kor.; żo Bank na 
własność zakupił 6 majątków o łącznym obszarze 
4315 morgów; że objął w komisową parcelacyę 16 
majątków, których obszar wynosił 9978 morgów. 
Razem przeto miał Bank do parcelacji w tym 
pierwszym okresie admnistracyjnym 14.293 mor­
gów.

W  okiesie sprawozdawczy m sprzedał Bank 5.460 
morgów, a w pięciu majątkach z obszarem 1.764 
morgów parcclacya zupełnie ukończoną została. —  
Oprócz zakupna majątków dawał Bank zaliczki tym 
właścicielom, którzy swojo majątki Bankowi w ko­
misową parcelacyę powierzyli Suma tych zaliczek 
wynosi 2,9000.000 koron. Nadto dodaje s ię , że 
Bank miał 8 majątków ziemskich wo własnej ad­
ministracji. Stan czynny Banku wynosił ogółem 
•5,314 818 koron 98 halerzy —  stan zaś bierny 
5,218.304 koron 81 halerzy-, wskutek czego oka­
zuje się zysk 96.514 koron 17 halerzy. Zaangażo­
wanie znacznego kapitału umożliwiło również osią­
gnięcie stosunkowo znacznego zysku. Na podstawie 
propozycyi Rady nadzorczej walne zgromadzenie 
rozdzieliło zysk wykazany w sposób następujący:

1) Na fundusz rezerwowy 47.411 koron, 2) na 
rezerwę strat 10 000 kor., 3) ua 8 prc. dywiden 
dę od udziałów 10.000 kor,, 4) na cele oświatowe 
i gospodarcze parcelantów 8000 kor., 5) Radzie 
nadzorczej i dyrekcyi fundusz dyspozycyjny 2000 
kor., 6) na żywy pomnik ś. p. Andrzeja hr. Poto­
ckiego 1000 kor., 7) snbwencya na rzecz prywa­
tnego gimnazyum w Łańcucie 1000 kor., 8) na u- 
tworzenie bursy przy tem glmnazy urn 300 kor., 
9) na tautyemy dla dyrekcyi i remuneracye urzędu 
za lata 1906/7 13.950 kur., 10) ua tantyemę dla 
Rady nadzorczej wedlo wniosku postawionego na 
walnem zgromadzeniu 2000 koron.

Resztę uchwalono przenieść na rachunek zysku 
roku przyszłego. Ponieważ w pierwszym OKręgu
administracyjny zarząd Banku zajęty był organiza- 
cyą zakłada, starając się o nawiązanie stosunków 
z instutycyami finansowemi, a nawet z Polonią 
Ameryki północnej, dlatego pozyskanie pewnej zna­
czniejszej Kwoty na udotowanie funduszu rezerwo­
wego i wypłatę wcale wydatnej dywidendy należy 
uważać za bardzo doiłam! rezultat; działalności 
Banku. W  początkach okresu administracyjnego 
oprócz dyrekcyi Banku zajętą była tylko jedna 
siła pomocnicza, a obecnie pracnje 30 fnnkcyona- 
ryuszów różnycb kategoryj.

X mieli* ej centralnej tarpo ,icy  na bydło w Krakowie.
K_akńw, l i  czerwca. Nu dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 477, cieląt 483. owiec i kóz 3, nierogacizny 
257, razem 1220 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: nuhaje od 6 0 — do 87-—, woły 
7 ‘. — do 86’—, krowy ca 62'— do 74'— , jałownik od 
52'— do 54"— , cieleta od 60'— do 76'—, nierogacizn 
tuczną od 100'— do 1021— ; bitej wagi: meiogaciznę od 
118'— do 146'- . Z zakupiony ch na oko płacono" za 
sztukę: woły z paszy od 205' -  do 48 0 '- , krowy „il 
138'— do 220'— , buhaje i jałówki od 60'— do 160'—, cie­
lęta od 16'— do 65'—, owce i kozy od 20'— do 22'—.

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzeuano: na miejsco­
wą konsamoyę 791 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 345, na eksport z ł  granicę kraju bydła rogatego 
22, ua eksport za granicę krain nierogacizny 62.

Cenr powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Cennik ziemioołodów. Kraków, 12 czerwca. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica tiara 23-— do 2380. czerwona 
i żółta 22 80 do 2350, węgierska 24'— du 24 40, żyto 
krajowe 18-80 do 20'iÓ węgierskie 21'— do 22'80; ję ­
czmień na krupy 14 — do 14 80, brow rrny  do —•—,
na paszę 12'40 do 13'10; owies z opłatą akcyzową 1-1-10 
do 15'10; proso 14'— do 1 4'SO; jagły 24-— do 96'— ; ta­
tarka 17 20 do 18'60; kukurydza 15'60 do lbTO; groch 
22'50 do 29 —; fasola 17-— do 26'— wyka 13-50 do 
14'60; rzepak zimowy — •— do — ; koniczyna na 
sienna czerwona — •— do —•— , biała — •— do — •— ; 
tymotka — do — •— ; ef paraetta — •— do ■—■— ; so­
czewica 20'— do 40'— ; słoma 7'0O da 8-— ; siano 8'— 
do 9 20; koniczyna pastewna 10-80 do 12'— ; ziemniaki 
3'— do 4' —; jaja za kopę 3 '— do 3'60; masło za 1 kg. 
2 '— do 2'40; spirytus na 95° Tralesa za 1 hi. — '— do 
210'— ; okowita na 75° Tralesa — •— Jo •— 170.

Budapeszt, 13 czerwca. Pszenica ni kwiecień — •— do
— , rózenica na maj 1 1 19 do i l ‘20, pszenica na pa­
p iern ik  y-32 do 9 33; żyto na kwiecień —"— do 
i Qr i  i Łt‘) na ,naJ — do — , żyto na październik

o 7 bo owies na kwiecień 7'70 do 7-71, owies na
, a° ° — ow>cb na październik 6 58 do 6'59;
17 60 do l7  70 4 j ii'69- rzepak na sierpień

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
ciepło.

Kronika lwowska-
L tV Ó W , 13 czerwca.

Namiestnik Bobrzynski z powodu wyjazd i uo 
Wiednia nie będzie udzielał audyencyj w niedzie­
lę 14 b. m., we wtorek 16 b. m. i we środę 1 • 
b. m.

Na Obrządek rzym -kat. przeszło we Lwowie, 
w kwietniu D. r. 49 osób, mianowicie 42 gr. ka 
toiików (26 mężczyzn, L6 kobiet), 6 żydów i 1 
protestantka; natomiast 1 osuba obrządku rz -kat. 
przeszła ra protestantyzm

Siczyński. Posłowie ukraińscy noszą się z za­
miarem wniesienia do lwowskiego wyższego sądu 
krajowego prośby, aby, skoro najwyższy trybunał 
odrzucił prośbę SiezyusKiego o delegację sądu po- 
zakr?jowego, delegował dla przeprowadzenia rozpra­
wy Siczyńskiego. któryś z sądów pozalwowskich, a 
należących do OKręgu lwowskiego wyższego sądu 
krajowego. —  Posłowie ukraińscy chcieliby, aby 
wydelegowany został jeden z sądów bukowińskich.

Akta, odnoszące sie do sprawy Siczyńskiego, 
ijróciły z najwyższego trybunału do tutejszego są­
du, wobec czego rozprawa przeciw niemu odbędzie 
się nazajutrz po ukończeniu rozprawy "Wasińskiego.

Dotychczas do obrony zgłosiło się siedmiu obroń­
ców, między nimi poseł dr Kost Lewicki, dalej dr 
Sznchewicz i dr Zahajkiewicz,

Jubileusz p. Fryderyki z Zielonhów uiotto- 
wej obchodzony będzie w Lwowie 15 b. m. O go­
dzinie 10 rano odbędzie się nabożeństwo w kate­
drze, o 12-tej w południe zbbranio towarzyskie w 
Związku nanczycielskim (Klor.owicza 7). W  progra 
mie kantata, powinszowanie dzieci, śpiewy. W  cza­
sie uroczystości wręczony będzie adres i dar jubi 
leuszowy, na który datki przyjmuje p. Wtchslero- 
wa (ul. Pańska 1. 6). Osobnych zaproszeń komitet 
nie rozsyła i tą drogą prosi wszystkich, co chcą 
swą obecnością złożyć hołd czcigodnej jubilatce. 
Komitet ma nadzieję, że w dniu tym nic braknie 
nikogo: z wdzięcznych uczenie, wychowanków, ro­
dziców, życzliwych koleżanek, kolegów i przyjaciół. 
W  dniu tym pożegnaną także będzie jubilatka, któ­
ra w niedługim czasie opuści Lwów na zawsze. 
Komitet zawiadamia, że wydał fotografię p. Grot- 
towej. Zamiejscowi zgłoszenia i pozwolenie na pod­
pisy mogą przysyłać pod adiesem Związku nauczy­
cielskiego, Lwów, Klonowieza 7.

Repertoar teatru lwowskiego
W  niedzielę: „Moralność pani (tulskiej11 (występ p. 

Przy by łko-Potockiej.
W poniedziałek: „Żona uwóch mężów".
AYc wtorek: „ jona dwóch mężów11.

z Rsdy imrtati.
(Teiegramy „Nowej Reformy" z 13 czerwca.)

Wiedeń. Izba posłów trala się dzisiaj o go­
dzinie 11 m. 25. Sąd krajowy karny wo Lwo- 
w io domaga się wydania posła, B r e i t e r a  z 
powodu wystąpku przeciw bezpieczeństwu czci.

Pos. Ł u k a s z e w i c z  zgłosił wniosek o wy­
budowanie mostu na Dniestrze.

Pos. H l i b o w L c k t  ' głasza mterpeiacyę w 
sprawie eksploutacyi obót leśnych przez dzier­
żawcą wyrębu w niektórych zarządach kame­
ralnych powiatu nadwórniańshiego.

Pos. B a c z y ń s k i  inteipeluje ministra skar- 
btl w sprawie wymierzania podatku domowo- 
klasowego w Wigdorowte.

Pos \ i t y k  zgłasza interpelacye: do mini­
stra oświaty w spraw.o znęcania się nad ru­
ską uczenicą przez polskiego nauczyciela szko­
ły lrdowej w Eolekcicacah; dc ministra spraw 
wewnętrznych w sprawńa _ postępowania komi­
sarza starostwa, Przebyckiego, podczas zgroma­
dzenia ludowego, urządzouego przez partyę so- 
cyalno-demokratyczną w Kołomyi 1 maja i u- 
rzędowania przełożonego gm.ny Dorożów; do 
ministra kolei w sprawie niesłusznego ukarania 
dyscyplinarnego dwócfi urzędników kolejowych 
w Zaleszczykach i Toastem.

Nastąpiły d a i s z e r o z p r a w y  n a d  b u d ­
ż e t e m .  Przemawia poseł S p i n c i c z .

Wiedeń, W  Izbie posłów przemawiali: Bal- 
del, Gloeckner i Eisterer, poczem zabrał glos 
pos. Driestrzański.

Wiedeń. Komisya b u d ż e t o w a  dokonała na 
dzisiejszem posiedzeniu r o z d z i a ł u  r e f e ­
r a t ó w .  __

im i Mn
ttiduODiOftl „ M  iłeitflnf

z dnia 13 czerwca.
^irfazd cesarza uo Prag!.

Wiedeń. Cesarz wyjeżdża 18 b. m. na trzy­
dniowy pobyt do  P r a g i ,  poczera 28 udaje się 
na zwyczajny letni pobJT do Ischlu.

Polityka w pocbo££to;
Wiedeń. Niektóre dz.enniki starają się przy­

pisać etnograficznej części wczorajszego p o ­
c h o d u  j u b i l e u s z o w e g o  znaczenie p o l i ­
t y c z n e ,  dopatrując się w niej dowodu, że 
o g ó l u o - p a ń s t w o w a  austryacka idea pań­
stwowa wśród narodowości zwyciężyła. Sprzeci­
wia się temu poglądowi „N. Fr. Presse", która 
wywodzi, że narodowości powinny się porozu­
mieć ze sobą na zasadzie uznania j ę z y k a  
n i e m i e c k  e g o  za język państwowy.

Prcolatek od uródirt.
Wiedeń. W  tutejszych kokteli parlamentar­

nych utrzymuje się przekonanie, że jeżeli wogó­
le uchwalenio p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k u  
o d  w ó d k i  nastąpi, to może się to „tać tylko 
w związku z reformami w i n n y c h dzieuzi- 
nach podatkowych, a szczególniej z reformą 
podatku n a f t o w e g o  i d o m o w o - c z y n s z o -  
w e g  o.

Budapeszt Partya niezawisłości zamierza u- 
trudniać uchwalenie podatku wódczanegu.

Pofjtockl o zsmac&n.
Praga. „Bohemia" donosi z W  i e d n i a, że 

podczas z j a z d u  k s i ą ż ą t n i e m i e c k i c h w 
\Viedniu zamierzony był z a m a c h  n a  ż y c i e  
c e s a r z a  W i l h e l m a .  Oto gdy cesarz W il­
helm jechał z cesarzem Franciszkiem Józefem 
do Scłioenbrunu, zauważono w tłumie dwie bar­
dzo podejrzanie zachowujące się kobiety. Kiedy 
powóz z cesarzami zbliżył się do miejsca, w któ- 
rem stały owe kobiety, j e d n a  z n i c h  s i ą -  
g n ę ł a  d o  k i e s z e n i .  W  tej chwili jednak 
obserwujący ją  agent policyi p o c h w y c i ł  i ą  
z a  r a m i ę  i a r e s z t o w a ł .  Okazało się, że  je­
dna z tych kobiet miała w kieszoni rewolwer, 
a druga bombę. Co się z temi kobietami po a- 
resztownniu ich stało, dotąd niewiadomo.

Przed konSrruncyą rektorów.
Wiedeń. Dziś o godzinie 11 przed południem 

odbyły sio p o u f n e  n a ra d y  r e k t o r ó w  straj­
kujących uniwersytetów z ministrem ośw ia t, 
urem Marchetem i szefem sekcyi Ćwiklińskie 
Podczas tych narad przybyła deputacya stu­
dentów wolnumyślnych, która złoży la ministro­
wi memotyał ze swemi żądaniami.

Zjazd w Sowia.
Petersburg. I)o z j a z d u  w E e w l u  przy­

wiązują w tutejszych kołach rządowych b a r ­
d z o  w i e l k i e  z n a c z e n i e .  Szczególniejszą 
sensacyę budzi fakt, że Stołypin odbył a ż  
t r z y  k o n f e r e n e y e  z k r ó l e m  E d w a r ­
dem .

Z  p o d r o i y  c a r s k i c h .  -
Petei sburg. Para carska wyjeżdża, podobnie, 

jak w roku zeszłym, n a  k i l k o t y g o d n i o w y  
p o b y t  d o  F i n l a n d y i  Stołypin Dędzie pod­
czas pobytu cara w Finlandyi dojeżdżał do nie­
go z raportami o położeniu w państwie i o 
pracach Dumy, która będzie obradowała do 20 
czerwca.

F r z e ń  r e w c l u c y i .
Berlin. „Localanzeiger" donosi z T  eh  era* 

nu:
T  ł u m u z b i o j u u y, zebrany w meczecie 

w pobliżu parlamentu, liczy przeszło 10.000 
ludzi, g o t o w y c h  d o  s t a w i e n i a  c z o ł a  
w o j s k o m  s z a c h a ,  gdyby te chciały zaata­
kować parlament. Sytuacya jest powszechnie 
uważaną za bardzo poważną. Lada chwila ocze­
kują wybuchu zbrojnego powstania przeciw sza­
chowi
* Szach, którego doiudcy są wszyscy dokoła 
niego zebrani, zażądał od parlamentu u s n n i ę- 
c i a  z e b r a n y c h  t ł u m ó w  u z b r o j o n y c h  
i wydania ośmiu kierowników opozycji, z któ­
rych kilKU jest członnami Medżilisu

Medzilis (parlament) pierwsze żądanie szacna 
spełnił, a drugie o d rzu c ił. W odpuwiedzi na 
to szach zagroził użyciem siły wojskowej. — 
Urząd telegraficzny nie przyjmuje depesz ao 
Tebris, dokąd schronił się szacli. Dotąd panuje 
jeszcze spokój.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K  o n o  p i ń s k i .

N A U E S Ł A K E .
(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

t
Za duszę ś. p.

Juliann T M i M
prof, wyższej szkoły przem. 
inżyniera i właściciela dób1*

jano w pierwszą rocznicę śmierci odprawione 
zostanie

N a h o ż e l i s l w o  ż a ł o b n e
w poniedziułeic dnia 15-go czerwca 1908 roku 

w Krakowie w kościele św. Anny.

F5C u Z i ^ k w a n i e .
Poczuwamy się do obowiązku Wielmo­

żnemu Panu

Ite n ry M  GottlisusAi!
nauczjcielowi, zamieszkałemu w Krakowie, 
złożyć serdeczno podziękowanie za sumien­
ne przygotowanie nas w kiótkim czasie do 
egzaminu z rachunkowości kupieckie; i o- 
gólnej, który w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie zdaliśmy z b a r d z o  d o n r y m

_p o a t ę p e TO — ____
Jako sumiennego, noruego nauczyciela,

polecamy Go P. T. Publiczności.
Stefania Sarek, Klementina Szkodzinska, 

St. Boduicka, Wilh. ZajączkowsKa, M. Ocz 
kowska, Anna Mendykówna, Wł. Łukasie- 
wiczówna, Hel. Dydowiezówna, Era. Be­
dnarek i, Ant. Żyrek, St. Mikuli, Jan Gu- 
ziclti.

i r II V
w Szczauowej.

Dnia 31 maja otwartą została pierwsza ka­
tolicka restauracja w Szczakowej p. Anny Fol- 
guwej. Całość przedstawia się nadzwyczajnie 
pięknie i harmonijnie. Mnóstwo publiki tutej­
szej, a nawet z prow incji raczyło zaszczycić 
swoją obecnością salon restauracyjny p. Folgo- 
wej, złożyć życzenia i wznieść toast na jej 
zdrowie (bo piwo było gratis). To też salony 
były przepełnione, a gwarno i ro.ino było, jakby 
u ulu. Na zabawie tej przygrywała kapek fa­
bryki cementu pod batutą Wacławika. Sama 
p. Folgowa, ubrana gustownie w kostyum kra­
kowskiej kelueiki, usługiwała gościom, a prze­
suwając się zręcznie między ruchliwą falą osób, 
wnosiła wszędzie ożywienie i rzucała pytania­
mi niewyczerpane tematy do rozmowy Dopiero 
późna godzina duchów nocnych rozprószyła go­
ści w dom. —  Pomimo tego wszystkiego trze­
ba zaznaczyć, że to nie było otwarcie pierw­
szej katolickiej restauracji w Szczakowej, jak 
p. Folgowa dała drukować afisze, alDG„rien. iuż 
od lat i o istnieje restanracya katolicka wSzczako- 
wej, a od lat 5 pro\i adzi ją  katolik, podpisany 
Jan Sowa Przeto podpisany zaznacza, że pierw­
szą restauracją katolicką w Szczakowej jest 
restauracja moja, a dopiero drugą katolicką 
jest restanracya p. Anny Folgowej.

Z  poważaniem
3240 Sowa Jan.

Dr Aleksan&a? Wilkusz
ordynuje, jak dawniej, (3.248)

I J a k y  C y n e k ,  L.  4 .

P e n s y u M a t  „ U k r a i n a "  
K r a b ó w , K a r m e lic k a  4 0 .  3146

poleca pokojt umeblowane z komfortem, Z calem utrzy- 
.anicm, także na czas krótszy. Łuzieuku na miejscu. 

Wydaj" się takżo rb adj i kolau/e na miels“n i na miastu.

Proszek z prawdziwego ces. boraksu Macka 
me zawiera żadnych części roślinnych i dlatego 
należy się mu pierwszeństwo przed ianemi pro­
szkami do posypywania skóry. Zapobiega zapa 
leniu i innym wyrzutom skórnym. 1834

Ginntustjikc Jiysienicznn dla dzieci, 
Leczenie SKrzywiefi kreguuupd, cno-

hH) l KOSCl
M M  ZiMeiWKI kiewieźa Nr 9 —-
tel. 796 —  otwarty od godziny 9— 1 i od 4— 6.

Dr taerz. Dr Starzewski. Dr Wacutel.
14G0 14 0

Dr Jdzcl Ssbemant
ordynuje juk w latach ubiegłych w MarienŁaćzie, 

Wijla „A pollo". (2 324 4  5)

Dr Stanisław Lesicki
b. asystent lwowskiej kliniki położnic;o-gineko- 
logicznej, ordynuje w Krvnicy (pod „Trąbką"). 

2976 3 12

Młiiiilira[znriiA.[liii
vj Z a k o p a n e m  o t w a r t y  c a ł y  r o iz .

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­
styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowakie, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny atol 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanalizacja, desiniekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. 2352

W Krynicy (willa „Gwiazda") otwarty jest od 
1 czerwca przez cały sezon letni

MlflfeaMDrcT.TyKecliieso.
2991 4  0

E i i t t B  v  y  •;&!<> d e t f *  K t r f e  a

° S 2 ? f  n  I  
bfaTOift U p M llik J  Saigfta

Odrażającej woni peta
pozbywa się, kto używa wyrobu

M. M iw k ie g a  
myala formaliromeso

Cena 90 halerzy.
Do nabycia w aptekach i składach przetłuszczo­
nych mydeł Malinowskiego. (2-993 6 15)

D) U M IW  MHKZSfciłi,
były sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordy* 
nujo w chorolach wewnętrznych od. b— 4 po* 

-  południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617.
1947 1 0

‘ Lekarz sądowy
Dr StrMsław Kwiatkowski

I. sekundaryusz szpitala św. Łazarza 
mieszka obecnie ulica Długa L  15, Nr tel. 801, 
ord od 2—4 popoł. I. p. 3059 6 10

Pznsyonst hydroputyczny
U S A  F B L B S - *  B t f T N I C Y

otwarty od 1 czerwca do końc» wr-:eśnia w nowym za­
rządzie Józefa Downarwicza, właściciela pensjonat* 

„Ukraina" w Krakowie - -  Prospekty na iądanie

Zamiast wód p ^ u i k z u h

tyotfa Krościeńska
jest 2 0 6 /

p o w s z e o u n i e  polecaną.

Dr Zenon Pelczar
b długoletni lenarz zakładowy, ordynuje nadal 
w  Truskawou, W illa Zofia, z dniem 15 maja.

Nr telefonu 3. 2172 3 3

Śląsk asastr.
g s z ś o :

j f w o r  z e

Z .
od r. 1895 stale tamże ordyn.

Pensyonoi i Zukicu leczniczy
dyetetyczuo fizykalny w rodzaju sanatoryujł 
Hydropatya, kąpiele borowinowe, gazowo węglo­
we, solankowe, igliwiowe, ćwietliie etc. Inha­
lacje , elektryzacya, masaż, klimatyka. Kuchnia 
wykwintna, akże jarska. Ceny od K  8 wzwyż. 
Przyjmuje też eksterni stów. Automobil-omnibus 

na stacyi w Jaworzn i w Bielsku.
2814 11 0

Dr J6ze$ Zoltner 
O.dynuls we FraucensbadLie

willa „Stadt Paris". 2812 9 10

G ż e l d a .
Wiedeń, 13 czerwca.

Akcye: 
anstr. Zakł. kredyt, 
węg n » •
Aiiglobanku . . .
Uaionbanku . . . 
Labnderbanku. . .
liankverei.m . . .
Bodencredit _• • <
Gal. Banku hipot. , 
Kolei państw.

p jrudmuwej 
Elbetbal 
północnej . 
Czerniow. . 

śipiny . . . .  
Kima MuraiiTi . 
Frag. Tuw. zel. . 
Fabrjki broni _ . 
Tnreckie tytoniowe 
Gal. Tow, kop. n.

Uspnsolienie: Na 
bez ochoty.

(Tel. „N. Ref.“). Zamknięcie o g. 3

628 — 
744 50 
298 — 
637 — 
440 75 
620 75 
10 5 5 -

Oblig. węg. indemn. 
Renta majowa . . 
Anstr. Renta kor. . 
Wr ęg. ,  m * •
60 1. Listy T. kr. *. 
4°/, Listy Banku hip.

a n »

4*/, » .  kraj.
4 1/, a a a
4%  Gal Obi. prop. 
4°/a Gal. poz. kr. 1893 
4* j Poć. m. Lwowa 
Losy rareeie . . • 
Marki
Rublt . . • •
Rosyjska poiyc:—4 •

689 —
130 —
443 —
6 3 2 0 - 
564 
863 50 
555 50 
2 6 6 2 - 
533 -  
429 —
460 —
osłabione koleje państwowe ogólnie

Cennik Iz b 7 ^ an4l0v' ’'; i .' Przemysłowej
w Krakowie,

« 13 czerwca fgodz. 1 r południe.)
I. Waluty. płacą

Roblo cap i-row r........................................... 251 25
Marki riem ieckie............................................117 30
Franki p a p ierow e ..........................................  50
Dw uLuestufrankowki w  ....................   08

II. Usty zastawna.
*>°/0 Listy zaitewne prem. B-ąKo hipot HO — 

Listy Eastawiio Banku tupot* • • 99 60 
4 V . i „  a a • • • 24
4»l4/ Listy Basta* no Banku krajowego LOu —
4 1 /j „ „ „ „ ^4 75
4»/! L ii ty” zast gai. Tow Kred. sieni niaok. 06 75 
4°/, „ „ n » a -  41-leto. 07 —

żądają
259 25 
117 80
h6 A
19 18

4"/. 61-letn. 94 25

100 60 
95 — 

101 "  
95 76
97 76
98 ^  
95 ‘P

P r o s i a k  !n t lv i s k i  1edyny niezawodny środek do zupełnego ■ * * *, 1
, *: Mf *  , 1 1 szybkiego wytępienia wszelkiego robact- lanie] 1112

WE jak: Szwabów, ka ekonów, stonóg, prusaków i t. p. Z n a k o -  Trcypil-zionnW 
z n i t ę  t y ix f e t w E » y  i  --------- - a - — piw=kiew _  w szędzie  poleca

W  Dpi,,  jŁDitOf
Kraków, nl. Długa Nr. 16-

Olbrzymiwybór wszelkich kremów 
i mydeł frane., angielskich i krajo­
wych do pozbycia się piegów i opa­

lenia.



Soboia i  6 Czerwca 1908. N O W A  K E f  O B M A n r. i

P E H Ł i A .
(Z niemieckiego).

I przecież pozostałem w Monte-Cmlo. Dre 
ideńscj moi przyjaciele twierazą, że mogą się 
jszemnie obejść, a moje finanse są lepsze, niż 
Kiedykolwiek Gładkie i jasne, niby polerowana 
płyta metaiowa, rozciąga się n stóp moich mo­
rze w czaro wnym blasku oarw tęczowych Tam, 
lalej, pieszczą się ciała spienione falą, tuż 
jboK mnie kąpie się giomaaka mioaych. m oy 
* bronzu wykutych ludzi.

Oto jeden z nich zanurzył się i zdobył jakąś 
muszlę. Przygląda się jej i poKazuje innym. 
Widoczne zainteresowanie. Ciekawość mnie po- 
jiąga, więc przychodzę do znalazcy

—  Pozwoli pan obejrzeć mi tę muszlę —  py- 
lam z uprzejmym uśmiechem.

 —  „O yes sir —  an oyster!"
Ach' ostryga’ Naturalnie, cóżby innego, tak, 

jak naturalnem i-akże było, że znalazca jest 
Anglikiem.

—  Zapewne zjesz pan tę ostrygę, sir?
—  Może... a może też jest w niej peiła... 

Nigdy nie można wiedzieć. -
—  Co, perła ?~Zartujesz sir —  Mimowolnie 

wskazałem na moją krawatkę, w  której tkwiła 
łota  szpilka z perłą. —  Sądzisz, sir, że może 
)yć w mej taka perła, jak ta, ot tn?

Skłonił głowę z uśmiechem, ukazując przytem 
dwa rzędy wspaniałych zębów:

— Pańska perła, mój panie, jest wielką i p ię­
kną — rzekł.

—  To tylko imitacja.
—  Wiem o tem, mój panie! Z tem wszystkiem 

podoba mi się, gdyż ma ładny połysk. Nie chciał­
byś mi pan jej sprzedać?

—  Ach! żartuje pan, wszakże ona nie kosz­
tuje nawet 10 franków.

—  Ofiaruję więc panu 10 transów
—  Jeżeli pan koniecznie chce, i owszem, ro­

bisz pan jednak zły iuteres.
Szybko się ubrał, a niebawem nteres był 

obopómie załatwiony. Zdawało mi się przez 
chwilę, że jestem gdzieś na amerykińskiem wy- 
Drzeżu i prowadzę zamienny handel z dzikimi.

Możecio mi wierzyć lub nie, powiem „ednak, 
że niuja stawka w postaci trzech ludwików da­
wno już stała na 18, gdy biała kulka w rulecie 
się toczyła. Krupier z gładko wygoloną twarzą 
oglądał znudzony delikatną, wąską a białą rękę 
mej sąsiadki, która posunęła 50 frankowy bilet 
na „Rouge", a następni! wygłosił: „Dixliuit. Rou- 
ge pair et inungne1'. Głębokie „ach“ zdziwienia, 
i zachwytu odezwało się pod moim adresem. 
Obok mnie stał jakiś sążnisty Anglik, który 
znów rozpoczął brukować zielony stół biletami 
bansnotowemi. Musiał przegrać dużo, gdyż na 
twarzy jegn znać było wzburzenie i gniew. W  koń­

cu obserwowałem, jak w braku monety rzucił 
przez roztargnienie na numer markę z garae- 
roby, a następnie wymvślając, opuścił lokal gry, 
W  godzin^ później byłem już w restauracyi 
w hotelu de la Paix. Usiadłem przy ustronnym 
stoliku, z którego miałem widok na całą salę. 
Przed sobą ujrzałem obroconego tyłem młodego 
Anglika, który rano odemnie kupił perłę. W i­
docznie był on tu znanym, gdyż usługiwano mu 
z pospiechem Kelner niósł mu właśnie duży 
półmisek ostryg.

Przypomniałem sobie poranną naszą rozmowę, 
jego poważną minę, gdy mówił o możności zna­
lezienia perły i roześmiałem się mimowolnie 
Zjadłem przyniesionego mi tymczasem pstrąga 
i czekałem na następne aanie, gdy nagle spo­
strzegłem, iai? do stołu mojego przygodnego 
znajomego zbiega się cała służba restauracyjna.

Nie chcę nużyć opowiadaniem, powiem więc 
krótko, 20 stał się najcudowniejszy z cudów

W  jednej z przyniesionych mu ostryg znalazł 
myiord perłę.

I  co za perłę!
— Ach! jakaż piękna i wielka —  szeptały 

damy, siedzące bliżej storn szczęśliwca.
W jednej chwili otoczyło go grono cieka­

wych; widziałem, jak ryży gospodarz biegł szyb­
ko ku niemu, widziałem jego przyjaciela, prze­
dzierającego się przez koło otaczających, a wresz­
cie z ciżby usłyszałem jakiś głos, który wołał:-

—  Pozwól pan obejrzeć tę perłę, jestem ju­
bilerem

Podano mu perłę i nagle zapanowała uroczy­
sta cisza, dopiero po dłuższej chwili zawołał 
znawca: "  ~

—  Cg najmniej 10.000 franków !
I znowu odezwało się wielkie „acb“ zdumie­

nia i zazdrości, a wchwilkę później szczęśliwy 
myiord wraz z właścicielem hotelu usunęli się 
do prywatnego mieszkania tego ostatniego. W  sali 
tymczasem zabrzmiało jak w ulu. Wszyscy oma­
wiali szczególniejsze zdarzenie, a w moich uszacn 
ciągle dźwięczały słowa, wypowiedziano rano 
przez Anglika na widok ostrygi: „K to wie, mo­
że wniej jest perła — nigdy wiedzieć nie można“

Tymczasem, jak się później dowiedziałem, roze­
grał się w  mieszkaniu hotelarza dyalog nastę­
pujący-

Gospodarz Wasza lordowska mość wie nie­
wątpliwie, ze na podstawie wyraźnego rozstrzy­
gnięcia najwyższego trybunału, peiła nałoży do 
gospodarza, który sprzedał gościowi ostrygi 
I słuoznie, sprzeaałem panu bowiem ostrygę, a 
nie perłę.

Lord: Ja zaś utrzymuję, że perła jest moją, 
nom za nią wraz z ostrygą zapłacił.

Gospodarz: Nie chcę bynajmniej procesu 
i dlatego proponuję panu układ: Myiord odda 
mi perłę, a ja  dam za nią 3000 fr. Przecież 
to piękny grosz.

Lord: Ani mowy! Niech pan wytacza proces. 
Gospodarz: A  więc 3500! Zgoda?

Lcrd tpo chwilowem wahaniu) Niechże b? 
bzie 4000 fr.

“ Gospodarz: (z westchnieniem) Bierz pan pi© 
uiąrtie (wylicza mu żądaną sumę w hiletacl1 
bankowych, t.jte  lora ni o przeliczając chowi 
do kieszeni). Bierz pan i idź do... z Bogiem!

* * ~ »
W kwadrans później, kieaj w sali obnoszom 

właśnie cygara, wszedł szybko na sa.ę szczą 
śliwy posiaaacz perły, widocznie podrażniony 
i zdawał się wzrokiem szukać owego jubilera 
który ocenik pcrłę na 10.000 fr. Nit było g 
iednak gdyż opuści] już przedtem sal<*. Posłań 
po miejscowego jubilera, który bez trudu stwiei 
dził, że pena jest fałszywą. - 

A  przecież była taka duża, piękna i miał 
szczególnie ładny połysk, tak dobrze mi znanj 

Zrliżyłem się do gospodarza i spojrzałem n 
perłę.

Zdębiałem! «.
Była to moja własna, fałszywa “ Jjtói 

rano zb 10 fr, sprzedałem.
Zapłaciłem i bez wypowiedzenia słowa spit 

sznie opuściłem lokal 
Doprawdy... nigdy nie można wiedzieć

A

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
S . P R 5S E L  W  KRAKOWIE, UL. GRODZKA 2 5 , II. P.

Prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykonuje kostyumy angielskie, 

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem S i .  F r i & e l .2820 4 4

N a u c z y c i e l
przyjmie na wakacyo guwernerkę. — Przygo­
towuje do egzaminów wstępnych do szkól śre 
dnieli. — A. Z. post rest. Jaworzno. 3119 2 2

liaisw i pianie

Zygmunta ftóbg
Kraków, ul. św Jana I. 13.

Wyłączne zastępstwo fabryk kra- 
♦  jowych Stingla, Bremitza, Neubur- 

gera, sprzeuaje po cenach bez­
konkurencyjnych.

Przegrane dobrej narki zawsze na X  
składzie. 2085 28 o ♦

Atgaiflie: Cra f i .  M iłM feH  i S. JL M m -  
nowtoegc w Krakowie

polecają dzieła pedagogiczno heusenera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję- 
zyKÓw w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.■

H . S T R A Z Y N S K IE J
( w  K r a u o u i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  1. 1 ) ,

obejmować będzie w roku szkolnym 1908/9:
1) Szkołę p o s p o l i t ą  4-ro klasową z jęz franc.
2) 8 klas p e n s y o u a t u  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt.
3) 8 ltlas

gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności
pod iyrekcyą Prof. A, Mazanów skiego. 2630 7 25

4) Przygotowanie do matury realnej.
W p i s y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
F g z a m i n a  w s t ę p n e  26 i 27 czerwca, po wakacyach 4 i 5 września,

P u i s k o - M e m i c e l d  kurę I-szy K 
2-40 — kurs 11-gi K 4 60. W y n ls y  
. i f f n i w k ł e  72 h. — G u ls k a -

-  w a n u ł i i j d ł i  &ciTb I ozy  K  3-tSO —  kurs
r- p^lf-giK. e-oo, — WypJsy Francus. 
Mfej&yjł ̂ '40. — * olsko-AwgSelski kurs 

] -szy K 2-24 — nnrs 11-gi K 3-60. — 
P olskn -R nsyjskl kurt i-szy k 

4-20 — II-gi knrs K 5‘40. — A m e r y k a ń s k i  
Przewodnik z rozmówkami angielskiemi 
K 1-30.____________________  (511 io 23)

0 9  ZPWOI
(stacya kolei Maków).

Słonce świeci, mocno grzeje,
Na „DjaMaku" śnieg topnieje, 
Przyleciały już s'nwiki,
Czas — Dy przyszli i letnik!

d o  Z a w y i !
Okolica cudna, zdrowa!
Zakopane niech się schowa! __
l.iczni znawcy to rzekli,
Znawcy — co z Tatcr uciekli

d o  £ a w o i !
Chociaż Tatrów tu nie mamy,
Inne cuda posiadamy 
, pr„nę Diablak, Sok! licę",
„Wełczeń. Cyrchel i Polbe",
„Uroń Kolisty, Babia Górę",
„Grapy" różn. — „Zimną Dziurę*, 
Kilka naii. różne stawy,
I „Młyn Djabli" dla zabawy,
„Mokry Kożuch Mytne Młaki" 
f  „Magórkę" — lasy, krzaki,
I wycieczLi i kąpiele, —
Jest powietrza — nieDa w ie le !

( lioć tu droga nie najlepsza,
Zrażać jednak ter- się nie trzr 
'lrakt buduje bowiem nowy,
Sam nasz Wydział powiatowy,
V ięc gościniec, jai toczuny,
Wkrotte idzie ukończony.
Do wyjazdu są gotowe —
Omnibusy — prawie jowe —- 
J powozy — są u B r  ii! la,
Które jeżdżą tu co chwila i

A dostaniesz tu ws-y, tkiegc,
Trunku, jadła wszelakiego;
Są tu iii wet restauracje,
Gdzie oaiady i kulacye 
Trefne „koszer" i śniadania 
Zjadać możesz — cena taniał 

Przy muzyce witczoi-airi 
Młodeież tańczy z panienkami,
Albu przy księżycu śpiewa,
A echo roznoszą drzewa!
Zaś w ubiorze tu woboda,
Nic cię nie obchodzi moda.

Gdybyś kiedy doznał braku,
Kupić możesz na jarmarku 
Tanio: masła, kurcząt, jajek 
1 cc zechcesz, u góralek.
Te, do domu ti naznoszą 
Grzybów, jagód — kupić proszą!

Kto przyjćdzie dc Z a w o i  
Niech choroby się nie boi.
Bo tn mamy i lekarza,
Co się rzadko ne wsi zdarza 
Ma ów lekarz okręgowy 
W  swej aptece lek gotow y!" 2724 7 9 

Co się tyczy pomieszkania —
Jest ich dosyć! — cena tania!
B rlk ll ma kolonię całą,
Fischer ma ich też nie małol 
Gdy ci kieszeń nie pozwala,
Możesz mieszkać u gorała I 

A więc jazda miły bracie 
Bo Z a w o iŁ . czeka na cię! 
pragniesz bliższych wiadomości,
Pisz do B r t i lk a !  — on raa z gości!

F i l i a  c .  k .  u p r z y w .  G a l i c y j s k i e g o  A k c y j n e g o

O d * lz ? a l  F a s y  J S a l l c s k o w e j
wchód od ui. Brackiej I. 1,

udżiela Aupcmią rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp. 
z a lic z e k  za sk ryp tem  d łużn ym

na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych.
Udziela również 

z a lic z e k  n a za staw  ko^ztowsioścl
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 1289 15 o

K O Ś C IE L N E
Adamaszki (yońsJcle wełniane i jedwabne 
Frezie pozłacane szychowe i jedwabne 
Galony złote, pozłacano i jedwabne 
Kolumny haftowane do ornatów i kap 
Stuły i Sukieneczk. gotowe i zaczęte 
Koronki tiulowe i niciane do alb i komż 
Komie tiulowe od pasowane

"W wielkim wyborze polecają:
2775 3 0
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Poleca 2292 6 0

Prawdziwe Mleko o g ó r k o w e  1 kor
Prawdziwy Krem o g ó r k o w y  i k o r !
P ra w d z iw y  Puder o g ó r k o w y  i  k o r .
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor

do wydeliŁ aconia i upiększenia tw*rzy. Znakomite, 
prawdziwe, naturalne.

Medal złoty na Wystawie hygieniczno-lekarskiej.

J L i  J M K  ¥  O  £ *
z w a tą  S a ire so l

Tutki cygaretowe egipskie, o z d o b n e  —  dla wybrednych smakoszy
Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagoanj, nie spalają się azybico, 

wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tute, cygareiowjcb.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikoiyną, winien palić lyiko w cy 

garnic?Kacn szklanycn z watą „Saivesola ; pochłania cna nikoiynę, a więc usuwa jej 
szkodliwe działanie. 2250 2 0

Oryginalny pakiecik „Waty SaUesoT wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar.

ICO c y y a r n ir z e k  szk lan ych  1 K  2 U hal. 
P a k ie c ik  w a iy  „Saliv&sól“  3 0  tnb 6 0  hal. 
1000  tu tek  cyyiaretow ych „DaJmios** K 3 *2 0 .

W yroby te poleca. —

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„ N P W S «
K r .  W ł .  U e ł d o w s k r ,  K r a k ó w .

H a g o z y n  r e r t l l  
i  2̂ k l a d  t e i J i r i e r s b o - d s & o r a G y j u y

p o d  f i r m ą

m lita  IH o isK i
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej I 6, naprzeciw hotelu Saskiego 

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble &tyłowe i fanta­
zyjne do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, Jjmtyery, firanki, dy­
wany, lotka lelazne, materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy 
do podróży, poduszki, *nak?'y rrancuskie, story do okien i wszelkie 

inne przybory dekoracyjne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od naiwykwintniej- 
szych do zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i po­
krywania mebli, materaców, zakładania firanek, dywanów, ta­

petowania, jakoteż i wszelkich innych dekoracyi. 28X9 8 10

fi

3
V !
C*
ę
T

89
- e

Drukarnie Uomouie i kuuczhKt
Cena e przyborami: 
70 czcionek K I -— 
90 „ „ 1-20

120 2’—

200 czciuneŁ K 3 
250 „ „ 4  51
500 „ „ 8- -
800 „ .  11-—

2753 3 0

CIEPLICE TPENC7YŃSKIE
na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słowacką, stąd po­
rozumieć aię łatwu. Ud Sta- 
cyi kolej. Teplt-Trenc.-yn 
Teplitz 20 mm. do zakładu.

Dyrekcya rozsyła prospekty 
i przyjmuje zawiadomienia 
na mieszkania. Wyczerpu­
jąca broszura polska do nu- 
Dycia w celn. księgarniach.

Słynne termy siarcz me 36—42" C, zbawienne W gośćcu, 
artretyzmie, nerwobólach, porażeniach, po złamaniach itp 
Wanny marmurowe I baseny oddzielne dla dam, natryski 

muł siarczany.
Zakłady urządzone podług obecnych wymagań hydropaty- 
cznyoh i Zai-derosMoh do masażu i ; jmastyki lecz. w parku. 
Seron letni od I maja do końca września W  maju i wrze­
śniu „Pen8ion“  tylko w dortach zarządowych dziennie 6 K 
50 h; pokój i kąpiel bez wiktu 3 K 50 h Dobre restaura- 
cye, muzyna, teatr i wszelkie rozrywki. Ośjjlefrtenlo ele­
ktryczne. Radzimy zamawiać uprzedni i mieszkania 
2473 6 6 w Dyrekcyi Zakładów

Herbata z Brodowi

H e rb a ta  i  B r o d o w i

Od dawien dawna i swei dobroci i zapachu znaną prawdziwą

F e r h a t Q  r o s y j s k ą
3 - zbioru majowego, ooleca ha&dfil 18 100

W .  A D A M O W I C Z A
w  Brodach na pograniczu rosyskiom

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j.......................~ • zlr- 1-40
1 łunf „Melanae de Moskou“  w bryg. opak., najlepszej 3'50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginałem opakowaniu 3-50 
I funt „Okruchów,, z najteppych herbat kwiatowych 1-20
Kawa Ctylon palona gorącem powietrzem j 1------------------'■ ’  Idr
Bulion wołv.iski l  k i l o .............................

kg. zlr. 0‘80 i D10 
...................złr. 3-90

© I
©

1Ż I DLA PAZEJMCD!
00  L. AKS!VSANN W KRAKOWIE §

0  

0  
0 
0  
0
© 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

F l o r y a ń g k a  31  — poleca

P G K O J S  D O  4 N I A D A K .
Bufet zaopatrzony w zdrowe i doborowe przysmaki.

K U C H N I A  B Y O I B K U O Z  \ A .
Potrawy smaczne i na świeżem maśle.

P I W O  P I Ł S N E H S B L I E
z najprzedniejszego biowarn marki B. B.

Gabinety dla większych zebrań i towarzystw.
Handel bogt-to zaopatrzony w artykuły spożywcze.

2899 10 10

W ogrodzie
naprzeciw cmentarza KrakowsKiego.

Poleca się P. T. Publiczności 3 aj stosowniej szi 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jal 
rówmei przyjmuje się po przystępnej cenii 
abonament na ozdabianie grobów. E Uklańskl 
Zarzad ogrodów Olsza-Dwór. p Kraków.

2558 1(5 10

ody mineralne naturalne 
krajowe i zagraniczne 
tegorocznego czerpa­
nia i przetwory tychże

Pastylki i Sole: Rabczańską 
Iwonicką, Franzensbadzkie 
Vichy, Karlsbadzkie, Sól mor­

ską —  poleca 2951 3 6

Główny Skład

J. (dentzlo
w  K r a k o w i e .

R o w e r y
od 140 koron wyżej 

Uri łania 
P resie*

5®"strad
oraz części składowe do tychże za go- 
tóv kg lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, 
naftę itp. poleca

J .  F i a ł k o w s k i
N ew y  SijCz. 2477 18 0

Krynica.
Hotel Pension Karolowka

poleca pokoje słoneczne z widokiem na 
park W  pierwszym i trzecim sezonie 
O 30»/o taniej. Kuchnia wyśm ienita pol­
ska, obsługa uprzejma.

Zarząd.2974 6 6

Jc?t do ? pradatila
z wolnej ręL' tuż przy szosie realność w Tar­
nowu, ul. Klikowska Nr 487, VI, kilometra od 
rynku głównego, obok przystanki- kolejowego 
Klikowa, składajaca się 2 3 morgów pola. do­
mu mieszkalnej- 1 1 stajenki, nadająca się dla 
ogrodnika, letnią restanracyę, lub do parcela­
mi, pole znajduje się w krótkiem, szerokiem 

położeniu. — —
Wiadomość u właścicielki tamże lut 

rze ui. Sobieskiego 3,
3135 2 4

TRWALSZE 00 WIEOLNSKtCH
lbrania gotowe świeżo U g L n  v c k ir * h  h p p a u ip ń u i 

wyrobione przeaz w d R U W o n l W I  R l 0 W U U W
f  V I  k o  w  Z w i ą z k u  k a t o l ic k ic h  K r a

J  K r a k ó ju U ^ o r y anska ? uku). Lwów pl. Halicki
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SŁYNNA W SWIECIE WÓDKA

M U

f i r u y  F R A T E L L S  B R A N C A >  M I L A N ©
jedyny ch i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 24 121 m

J E S T  N A JSSU TE C ŻK IE E JSZA  W  SW IECU J W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józefa Kaczmierczy^a; Zcfii Aksiuanu; Karola Wołk^wskiugo; 
A . Hawełki, c. i k. aost. dworu; Józefa Litawskiego, Jana Wentzla; zastępca w Kiakowie to. Czerwiński, ni. Straszewskiego 9

Eam iem ca 3  u U t t ,
lwom a sklepami przy ul. Flory ańsklej — z 
inej ręs- lo  sprzedania. — Zg'oszer.a pod 
r*sr-ri S 8*stowski wIslc. real. ul. Sierni- 

13, Kraków 2671 5 6

im m t
<in. j i  1 b. m przeniosłem mój pen- 

■ * ,Alkralna do wilii „Dora44, uf
““MayO -  D om  Bjum alizonany,

b łs^ ó  nka Łokoje przeważnie 
''mania calko- 

II. 3122 4 6 
Jsbergerowa.

Ainspektora
a akw izycji i organizacyi puszokuje 
łważne Towarzystwo Ubezpieczeń. 
Osoby rzniKie. energiczne, nieposzia- 

awanej przeszłości, mogą uzyskać stałą 
dobrze płatną posadę, a po krótkim 

sasi‘- sU-b'lizacyę.
Oferty z cnricullum vitae i odpisami 

wiadeetw, pod napisem „Inspektor44 
nste-rf stante Lwów. 1096 2 2

rt«dw pocenia sif t S| i rąK!
Znakomity i niezawodny środek

i i i d © l
Iposób użycia umieszczony wewnątrz.

Cena flakonu 80 h.
-W yrób i skład główny:

Iptska jrtr* „zlbiytu słonieui"
H .B a rtm a ń s k i i S k a
fr a k ó w , ul. Groslskss 2 2 .

2835 11 20

R E S Z T K I
modnych zefirów i- druku niebieskiego, 
dymki i oksfordn, wszystko nie pełznące, 

40 do 45 metrów za t i r .  8 * 2 5 . 
nysyta za .aliczkij

J U L I U S Z  K A N T O R
U a in ia , B a d y  A r  Y O ,  (Czechy). 
Długość resztek 3 —12 metrów Wybor­
na 'akość. Próbek jre«ztek me wysyłam, 
natomiast towa-  niestosowny przyjmuję 

r powflót. 161L" 26 0
n p w m w w w w P ó d d ó

$
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Kiassyiay do szycia 
do rożnych cęfów.

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz także do wszelkich robot 
wchodzących w zakres szycia domowego, jeayuie u nas nabyó można.

rrzy  kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabyty 
została w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym si 3 

obok.

Siiifgsr a!zs. m&śaya J o ssyela
Kraków, Szpitalna 49, naprzeciw teatru miejskiego.

F ilie  w e  w s z y s tk ich  w f Ę k s z y c h  m f r j s c o w o ś c h c j .
Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera44 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych systemów. Nie dorównują ono atoli, aa. 

p o i względem konstrukcji, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 922 20 o

G M !

3 . - f l U O M
« .  0 m m m
Ł Itaknda 3 taimiw gl. paatj)

poleca gramofony ma/ki 
„Aniołek44, wieiki wybór 
p łyt n a jn ow szy ch  zd jęć, 
maszyny do szycia, ro­
wery i części składowe 
po cenach laorycznycn.
Rcperacra wykornje się 

szybko i dokładnie.

W i e r S s o .
katolik, lat 40, knprec i właściciel kil 
ru reamości, ożeni się z wdową bez- 
łzietną mnie> więcej w jego wieku, lub 
itarszą panną ze średniego stanu.

Posag pożądany około 20 .000  koron. 
Sosiani® ubezpieczony hipotecznie lub 
lastąpi dopuszczenie do współwłasności 
fa l 'ości. 3104 2 3

Zgłoszenia pod „Waowiec 3104“ przy,- 
uujc A dm in ist.-acya „N . R e fo rm y 14.

HU
przedaje podług najstaranniejszego wy- 
oru z poręczeniem, źe nadejdą żywe, 
poleca do celów zabawy, parady, czu­

wania, ochrony i sportu, słynny zakład

TCH3UJ P5MEC -  PRAGA.
KS.KMOWSA B.

Obficie ilustrowany wspaniały kata- 
ig z radami co do chowu, pielęgnowa­
ła, tresowania psów —  opłatnie po o- 
rzymaniu 1 K. Cenniki opłacone za 
inno. Adres telegram ów „Fuchspark 
raga44. Nr telefonu 3.763. 3147 2 52

Jedynie prawdziwy fest tylko

I
z zieloną zakonnicą jako znakiem ocbronrm. 
Wysyła się najmniej 12/2 lub 6/1 lub 1 paten­
towaną flaszkę familijną do podróży za J ff. 

Opakowania me uczy się.

u

Wysyła się najmniej 2 dawki za K 3 60. Opa­
kowania nie liczy się. Wszędzie izi w e  za naj- 

Jepsze środki domowe przeciw dolegliwościom 
-łódkowym, zgadzi kurczom, kaszlowi, zafle- 
gmieniu, zapa'eniom, t-anieniom, rarom. 

Zam wieni i luo przekazy piemvzne adresować: 
^engel-ApothfeKe in Pregrada 

każdej apt -:e

NOWO W Y D a NY

G M I  KstElos p r z y & w  jw rto a y c li
zawierający

p la n  p la c u  l e s i s o w e g o  —  c e a y  w s z e lk ic h  p r z y -  
b o r ó w  t e n is o w y c h , p iłe k  n o ż n y c h , k r ę g li ,  h am a ­
k ó w , k r z e s e ł  l  l e ż a k ó w  o g r o d o w y c h  —  p rcyD O - 

rÓ F  g im n a s ty c z n y c h
o r a  z  p  p z y b o r e w  p y b o l o  f im a y c h

2747 9 0 wysyła darmo

Mami® M m rsm  Bro&asr.
R rak óff, pi. Szczepański 3 .

PATENTY
wyjednywa ws wszystkich państwach 

Inżynier S .  D Z B A Ń S U I  
prze* o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 6662).

105 78 0

—  1 3  C IĄ G N IE Ń  R O K  —  — -
Z (jrŁÓWNEMI W Y ( RANEMI 

K 90.000, 30.000, franków 100.000. 75.000, 15.000 i lirów 30.00C, 15 000
daje nnsrępująca

p o l e c e n i a  g o d n a  g r u p a  lo s ó w
Austriacki los czerwonesro krzył a 
Włoski los czerwonego krzyża 
Kupon gry losu L. t. ziemskiego L em.

_  Serbsk1' los tytoniowy.
Za gotówkę można dostać po dziennym bundę (około 165 K) lub na 

33  raty  m -e s ią c z n . p o  6  K oron .
Wyłączne niepodzielne prawo ary zaraz nn złożeniu I rafy wprost u mnie, na podstawie 

dokumentu kupna sprzedaży wystawionego pod ług przepisów ..,.awy. Fierwszą ratę należy 
przesłać de mnie przekazem, a ja przesyłam wtedy zaraz dokument i kaity pocztowej kasy 
oszczędności do składania dalszych rat.

E t l W A K D  U R B A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r  o  (Morawskie), W ie l k i  P l a c  2 3  — 2 5  (w domu wfasnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 3000 2 6 Dobra prowizja

N a j l e p s z e  p Ł w i e c z e n i e  p o d ł o g  1!

T p w a ł « ! P i ę k n e !W  y d a t n e  !
W  u ż y c f u  n a j  ta ń s z e .

W  naukowych pismach dla swym hygitnicznych własności z uznaniem wymieniany. 
Skład w Krakowie: Heim i Ska,’  Rynek gł.; w Oświęcimie: Jakób Tobias; w N Sąizu: 
L. Licbtmann; w Tarnowie: Władysław Brach; w Przemyślu. Ignacy Wclfeid, Jan Łlar- 
tynowicz, w Drohobyczu: Herman Kranz; w Czortkowie: Ladwuc Woss; w Mościskach- 
stojżesz Kampt; w Krzeszowicach: J. Edelmann; w- Limauowie: Szaja Zellner; w Śnia 

tynie: Marsnt Auerbach, w Stanisławowie: H. W . Yogel. 2177 ? 10

Od ro fiu  1868 w u iyó in .

B lB C E R S  LECZ3IC Z E  H S H O  S K C t O t C iS S E
pT*«z wybitnych lekany polecane, jest niywane w bardzo wiola państwach Europy zo świetnym

skutkiem przeciw

wyrzutom sfróroym w^zeltlego rodzaju
w s z c z e g ó ln o ś c i  przeciw po-w ij ącym się i pasożytniczym y yrrotom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wyd fęakom .Jn-rożenia, potowi nóg łupieżowi budy i głowy. Bergera 
■bydło s.nołowcowe zawiera 40 /» smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich in ych 
mydeł amołowcowych W hanulu będących w upa.-czywvch Cierpieniach saurnych używa się

także bardzo skuteczuego
Bergera leczniczego myóia smoł-o\«coyw i-siarCZanCąO.

Jako łagodniejsze mydło smołewcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
kómym i na głoirio u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myc;- j do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydl!) smolowcowe

zawierające 3 5 %  gliceryny i pięknie p a c h n ą c e  
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej z© świetnym skutkiem

Bergera mydlą boraksowego
a intencwicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, tradziKom i Innym wyrzutom.

Cen? kawałka każdego ostunkn 70 hal. wraz ze wskaiówką. Żądać przy kupnie *  
wyraźnie Bergera mydeł smołcwcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
i ,  ak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 

6. Heli rt Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.

. ziotyiu medeiem powszechnej wy«tawy w Paryżu 1900.
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczra mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie:

G . H E L L  e t  C o m p ,, W ie t ie i i ,  I . ,  B ib e r o t r a s s e  8 .
Dostać można w KR*K0WIE w eptekacń: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Re łyka, Lud­
wika noseLherga, Karole Jahra, J. Macudżńskiego, K. ,ViszniewsLiego, H. Bartmausk>ego 
i Spółki, Z. Marcoin. — W składach aptecznych: Fr. ZopotKa i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
Reifera, J. flanaaa i Spółki, jako też w sażdej aptece w u 'icyL lb / > l i  36

f  W S7-”  S y s te m ó w  K B I  *  ■ I

liaoiele Dcrkńw
(Śląsk austr). Najsilniejsze kąpiele jodowo- 
bromowo-soiankcwe nerwizego rzędu 
jedyne kąpiele, gdzie się można kąpać 
w czystej solance jodowej*. — Najnows: > 
pomocnicze »rodki lecznicze. — Stary park. 

Wspaniałe pomieszczenie. — Penryi dia dzieci (bez towarzystwa). — Poczta, telegraf 
i stacja kolejowa. — Sezon od 15 msia do października. -  Naczelny lekarz Dr W. 
Klimek — Wyjaśnień ndziela i prospek.y wysyła Zarząd kąpielow y hrabiego  
I arlseh-Dliiunicna w D arkow ie. 2041 9 12

R B
jIĘ&L KOLEJE!

waskoterowych i konstrukcyi żciainych

J .  M I E S Z K O  W S K I I  S k a
B a s z t o w a  1 9 .

W yrabia w ózk i żelazne i drewniane, tory , zw rotnice, tarcze obrotow e, 
śruby, łączniki, gw oździe, taczki żelazne. — W szelk ie konstrukeye żelazne. 
B iuro sprzedaży w  B iurze „U n iyersu m ", K raków , Basztow a 1 9 . 2532 12 o

i  Q B  BSB B S i

F r a n c i s z e k  ^ n li& n !
pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych oraz 

przeasięmorstwo duóowII betonowych
Krakuw, Półwsie Zwierzyniec, ul, Kościuszki 37 

Telefon Nro 753
poleca wszelkie wyroby betonowe, jako to: rury i rynny w różnych .o i- 
miarach, kręgi ftudzienne, posadzki cementowe nadzwyczaj trwałe w bar­
dzo pięknych deseniach, zastępujące w zupełności płytki kamionkowe, 
d Iu betonowe zastępujące dotychczasowe dyle gipsjwe, posadzki kamienne 
Tcrazzo granito, poiadzki IKIzit, schody betonowe Tei-azzo-granito na 
podmurowaniu i wolnowismce, płyt^ cliodn-kowe i wszelkie roboty wcho- 
■iZ,;Ce w zakres wyrobów b(.tonowych. Wykonuje również powały betonowe 
żelaznej konstrukcyi wedł-ig wybróbowenego u t e n t o w  m e r o  BTstemu 
„Kiefer“ . — Wykonanie rzetelno i punktualne po najniższych „enach 

konkurencyjnych,
2792 8 20 C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

L łU ttk e il
IM  l i i s i - t i i f j i  i yiciiiiiuiij 1  miiu L i i t

Najsilniejsze wody siarczano w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem Gościec czyli reuma­
tyzm stawowy jakoteż mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociny pozapalne tak duawe jal-oteż 
reumatyczne, Obrzęki po złamaniach i zwichnięciach Choroby nerwowe jak: nerwobóle (Ischias), 
r.iodowłady i porażenia, zołzy, szczególnie zapalenie stawów i okostaej na tle skrofaliesnem; 
choroby kcbiece szczególnie białe unławy, choroby skórne, kiłę w późniejszych stadyach po 
nadużyciu rtęci. — Fura kąpielowa trwa od 1 maja do końca -wześnia, jest podzielona na 
trzy rezony. — Środki lecznicze w Lubieniu: kąpiele s.arczane, kąpiele borowinowe, kąpiele 
z CO, h la Nanhcim, kąpiele igliwiowe masaż, elektryka dyeta i gimnastyka, a dla letników 
kąpiele rzeczne w Wereszycy — Nakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mie 
czkania. — Cena mieszkań: ud 1 K 20 h do 4 K 60 n dziennie, Kąpiele ad i  K 20 do 2 K 
a borowinowe po 3 K. — Dla cudnych w I i [II sezonie znaczne opusty. — Zakład 
i park elektrycznie oświetlony. — W  miejscu awocn lekarzy, apteka, stacja kolejowa, poczta,

telegraf i połączenia telefoniczne. — W  zakładzie dobra i niedroga restauracja.
Lekarz zakładow y Dr K saw ery Mbmiński. - W szelkich objaśnień ndziela 
odwrotną pocztą Dyrekcya nakładu kąpceIoweqo. 2171 12 12

prcspfktaw i próbek cajlcpszyC. styryjskich

M f M  i^klcH i dî msKlcłł
na ubrania do polowania, dla leśniczych, turystów jakoteż 
próbek wszelkich materyj mody na ubiania męskie i dla 
chłopców, na zarzutki. uistry. od najtańszych aż do naiwy- 
twomiejszych gatunków — od znanej z rzetelności pierw 
szej i największej firmy mającej lodeny 2103 10 10

Wincentego Otflacka
C.Jt. nadwornego dostawcy sukna —  Grac, Murgasse 9 15.

g ^ w a w a r i ^ r i i ^ u ^ t t u m i loSl.

E L I N S K
0PT3S I  HCtEfUilt, 9 G U  M  30.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania ao naprawy lnb czyszczenia, 
gramofony i Ł p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną nocztą. 216 47 o

Posiada własną szlifiernitj szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombiuowanemi, wykonuje w  przeciągu 24 godzin

Poleca nafrowszego systemu binoKie pryzma we.

Od kilHunastu tat istniejący.

Zakład fagrzebciwi1
J ó z e f y  R o w iń s k ie j  -  H o r a k o w a j

_ r/ liP A k a w ie , n i, 14, T e ie io n  243
urządza pogrzeby od skrom nych do naj wspanialszych, po um iarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przew óz zw łok  do różnych 

i nr..jów . G roby na sprzedaż i m iejsca do wynajm ą. W ielk i skład _  
trnmien m etalowych, dębow ych i innych. 226 67 o

Kilka pares!
oudowlauych sprzedam korzystaie ewent. 
zamijnię na realność za dopłatą. Zgło­
szenia pis.: „Okazya44 do Biura dzienni­
ków i ogłuszeń, Kraków, Sławkowska 2.

3149 3 3

jladsttdł §whż« transper! 
porcelany IjirMĄIej!

Jfam zabiczyt zawiadomić P. T Publiczność, 
źe z powodu kartelu fabryk porcelana znacznie 
podrożała. Wobec t%ro jestem zmuszony p0d- 
wjższyć cenę o 4 h na 1 t g  Sprzedaję jvję0 
różne naczynia po cenie 52—64 h za 1 a 
na.zynia restauracyjne po 44 h za 1 kg.

Dziękując za dotychczasowe łaskawe wzglę 
dy, polecam zię i nadal. Z  poważaniem

J .  H f .

składpcrcalaii^aiaię
P o d g ó r z e ,  p r z y  m o ś c ie .

2998 3 3

Den murowany
w M. Ostrawie.

Z powoda stosunków rodzinnych sprze­
dam z wolnej ręki pod bardzo dogodnemi 
warunkami dom jednopiętrowy z twar­
dego materyałn, mający sklepione sute­
reny i parter, na żelaznych dźwigarach, 
wewnątrz 4 metry wysokie. IV całym 
doma wenrylacya. Na piętrzę wspaniałe 
mieezkania. Bom ów zoscał wybudowany 
i kolaudowany na fabrykę, ma mar o- 
chronny i naaaje się na warsztat, maga­
zyn, na lokai do napełniania piwa fla- 
szkowego, lemoniady, wogóie do czyn­
n ości, k tóry ch  w  zwyczajnych domacłi 
wykonywać nie można 

Dp zawarcia kontraktu potrzeba na 
razie  10 .000  koron. Bliższa wiadomość 
Józef Dryga, kupiec w M. Ostrawie 
1. 61 . 31u5 2 3

S P E C Y A L N E  S & Ł A liY

mineralnycb naturalnych,
tirmy - '  2896 S LO

N. T R A U M A  s y n
w Tarnow ie i w  K rakow ie

HoteJ Krakiwaki Dietla 46

są już zaopatrzone we wszelkie
św ieże  w ody,

sole do kąpieli, lagi i t. d. sprowadzone 
bezpośrednio ud zarządów źródeł.

mĘiim  Biusr*
Wopanirta pierś w dwu miesiącach 
przez P in u lk i w sc h o d n ie  (Piiules 
Orientales) jedyne, które rozwijają 

biust, wzmacniają, przywracają 
i biustowi kobietnadają powabny 
kształt, nie szkodząc zdrowia. 
Poręczenie, że nie zawierają 

arszeniku.Przez znakomitości 
lekarskie za dćbre u.na le. 
Zupełna dyskreoya. Pudełko

 ze sposobtm użycia opłatnie
t;,45 K ’ ńi) za zaliczką 6’75 K. 

J. Ratie, aptekarz, Pa-yz,
Składy: w Pradze Fr. Yitek i Sp., ul. Wodna 
19, w Budapeszcie aptekaiz J v. Tórok, Ki- 

raly-uicza 12. 2512 6 26

po otrzymani

M&mLZ.TN
pod firmą ~

S A B I N A  K O R A Ł L
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 24 34

l m h  t a s s p H j  zub* a tn s ń
i n z j

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho-' 
dzijce landa, półkryte jedno i dwubonne kuczer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za galówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ii, Praterstraso 
72, Hotel Nordbahn. Tol. 291U7, 2392 lud O

E ! B a c z £ & ś c  k o l a n e t !
Dla rcklamj celenr roz 
powszechrienia f i riUj  
mej w Galicji dostar­
czam za 96 K nowych 
nfWerówzorfaconąprze- 

—=- nyłką do każdej stacyi
kolejowej. Pierwszorzędny wjrób z ^-dttuią 
gwar. Używane damskie i męski® po K 10, 50 
60. Świeże płaszcz - no K 6, 7 V ężs K 3-50 4, 
i 5. Kluoze franenskio 60 h. Wolnobiogi K 15 
i 18 Pompy 80 h, pompy nożne K g, lampy 
olejne Ii 1:60, acetylenowe K 3 i 4, puszko Kar­
bidu 50 h, pedały K 3'50, siodła angielskie u. 3, 
torba trójkątna K L Izwonki 56 b, dzwonki 
kołowe K 1-60, oliwiarka 10 h, r« :zki Lorkowe 
40 h, puszka do naorawek 40 h ‘ 'Pejnć ema­
liowanie i niklowanie w ogóle od nezenie ca­
łego roweru K 22. Wszolkie r fperucye wyko­
nuję staranni© i tanio. Ni® wym mione dodatki 
i części składowb po cena:b hnrtownycbl Spe­
cjalny katalog o rowerach, maszyn' ch do szy- 
< ic i dodatka„a ©o darmo. — Wysyłk za za­
liczką, na rowery zadatek 15  K. Sprzedaż na 
rat' w ykluczona Skład fabryczny- A. Weiseber- 
ca," V"sder. II. Unt. Donaustr. 23/B. (Firma 
poisk-,' 1373 49 0

jpie puMicanyci
dla miast, gm in, foiwackuvv, fabryk, ogrodóv gm achów 

/w alnych  i t, p Poszukiwanie 
Rudzieli. Ptmpj, Łaźjie 

■"•ojoktują i w ykonują:

Inż. Leonard Nitsch i S-ka
Kraków, Kolejowa 18.

Najlepsze r e f e r e n c je  z d o ty c h c z a s  w y k o n a n y c h  robót©
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iim u u  mi
zasiepujące K̂ ioig w Mgmi

wyrabia

Nabyć moiaa v  
ap.ekach i żądać 
z marką fabryki

Kąpiele te, stasowane fra ordyi»acyę 1 
pod kontrolą działają znakomicie w ast­
mie, cierpiaujach norwowycb, zapale­
niach oskrzeli (bionchltia), rozedmie 
plnc wadach serca, nerwowe) niemocy 
płciowej itp., niemniej dosktrnaly środek 
do pobndzeLla krążenia Krwi. snl _ 
taki m  jak po knracyi w zdrojowls- 
kacn zagr-j aicznych, a koagt stokroć 

niźs?”

jur
LfCZIio aJUWikduaaiiik i podzi^kowaiiia. 
Elinlka chorób wewnęirnyoL c. k Uniw. 
we Lwowie. — Do Zarządu Fabryki 

„TLEN1 we Lwowie.

Z przyjemnością poświadczam, że sto­
sując kąpiele ł  CO., (kwasu węglowego) 
wyrobu labryki ,,Tlen“ we Lwowie w 
odpowiednich przypadkach, przyszliśmy 
do prze_onama że wyrób ten zasługują 
pod każdym względem na zupełne uzna­
nie, polecenie i zastosowanie w tych ra­
zach. na które kąpiele takie są wska­
zane.

Prol. Dr. Gruziński
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwowskiego.

Lwów, 15 maja 1907.

Szanowna Dyrekcya „Tlenu
laicoone - ii przez Dra BroD Owczar- 

skieg„ kąpiele z awusem węglowym (C02) 
w ilości 30 cc drugi dzień, pobrałem z 
fabryki „Tlen11 a za ich skuteczno dzia- 
łaniv dzięKuję WWPanom.

z poważaniem Bolesław Lew icki 
n&cztluik Wzajemn. kredytu,

Zaświadczenie. Z  całą szczerością i « -  
miennością poświadczyć mogę, żc kąpie­
lom z kwasu węglowego, wyrabiunym 
przez lwowską fabrykę „Tlenu zawdzię­
czam po długoletnie, ciężkiej chorobie 
sercu, którą stwierdzili u mnie profeso­
rowie: Tr Neusser, Dr Widman i Dr Pros, 
powrót do zupełnego zdrowia, i z tego 
powodu każdemu cierpiącemu na serce 
używanie tych kąpieli według wskazówek 
lekarskich, jak najwięcej polecam.

Zdzisław Kamiński 
naczelnik 6alinarny w Łanezynie.

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi 
ście tylko kąpiele z kwasu węglowego 
wyrobu fabryki „Tlen11 wyleczyły mn.e 
r r umut yzinu, na mory i id 8-go rokn 
życia swego cierpłolem Używałam dotąd 
wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, 
lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siar- 
czanc. słone, gorące, hydropatyczne, ma­
sowania itp., przynosiły ulgę na czas 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny 
choroba znowa wracała. Dopiero za po­
rad.. lekarzy użycie 96 kąpieli z fabryki 
„Tlen11 uzd-„wiły mnie i od 2 lat ńic- 
mam więcej bólów, oni (amania Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój 
cudowny preparat.

id o li Helu
aptekarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ 
we Lwowie.

Z prawdziwa przyjemnością spieszę po­
dziękować Szanuwnej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnastu paczek soli do 
kipieli z kwuoem węglowym, których 
działaniu w mojt-m znużeniu i wyczer- 
penia norwoweir okazało się. wprost nie- 
zrównanem. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny j o ten t.j szerszego rozpow­
szechnienia.

Z w yrazem  praw dziw ego izacnuku 
K. Srokowski literat.

Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen“ .
Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek 

soli do kąpieli z kwasem węglowy m dla 
•nojej knzynsi. Jest to cud wny średek, 
który wyleczył mnie zupełnie z reuma­
tyzmu ręki Od kliku lat cierpiałam tak, 
żt ruszy,i ręka nie mogłam, obecnie od 
roku nie -znję najmniejszego bolu i swo­
bodnie wł“dam ręką i t. d.

kozu Sulika

Setki podziękowań, których dla braku 
miejsca rio drukujemy.

Oprócz kąpieli * kwasn węglowego, kl iie 
w ciągu kilku lat bardzo się rtzpowsze- 

cnniły wytwarzamy obecnie:

Kąpicia noruwinowe «  kwasem weglo- 
wyn;

Kąpieli bo—winowa zwykw Fzancens 
bedzkic.

Kąpiele jodowo-bromowa z kwasem wę­
glowym

Kąpiele balsamiczne-sosnowe r jn asom 
węglotryE

Kąpiolc Siarczan? * kwasem węglo­
wym-

Przyrządzenie kąpieli r naszych soli jest 
nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bar­

dzo przyjemn. w użycia.

Cenniki, prospekty gratis i franko.

_______________________ 3211 1 0

FABRYCZNY
SKŁAD

M f l G M W r a i m S C I l W f l M

K r a k ó w , G r o d z k a  1 3 , T e l . 4 3 .
- r *  - -  ? o

poleca

I  S B S O M  ' W  1 ' O S E M N Y
nowości w m ateriałach i gotowej konfekcyi damskiej 

K ę h a M c z M  ff& n c is s k ie  i  a n ie ls k ie  i  k a p e lu s z e  „P a n a m a 11.

sezon m m i
Flaszki podróżne.^
Kubki do podróży papierowe, 

gumowce i metalowe składane 
Necessery pedióżne .
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane. 
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do skłauania.

Ha s m  l i i i ?  i  P. T. flrlyslćw i l i r a  s t t  p : M :
Stalugi polne składane, z sie- 

dzeuiem, szkicowe, z pasem 
do założenia przez ramię

Parasole polne.
Laski składane do przyczepia­

nia jakiegokolwiek parasola.
Kapelusze białe dla malarzy.

Kasetki- kompletne do mało- 
,vai. olejnych i akiyarel. —  

Farby olejue i akwarelow i 
z różnych fabryk.

Palety z dizewa i porcelanowe. 
Pondzie we wszyst gatunkach. 
Werniksy j inne środki do mai. 
Aparaty do wypalania. -

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte.

Bloki do szkicowania. 
Papiery. Kartony i deszczółki 

do malowania.
Wyroby z drzewra jaworowego 
■ do pomalow ania.

oraz inne przybory do rysowania 1 malowhma —  polecają

Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki Jo kąpieli, A.paraty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
W yskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky'ego do my­
cia codziennego i kąpieli,

Kule żelazne, sól, siatka do 
kąpieli.

Reins i Epiko,
SzczotKi, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. —  Plasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów  „Id ea ł11.

Perfum y, M ydła, P udry , W odę kolońską, P rzy ­
bory do golenia. Środki kosm etyczne. Środki 

do czyszczenia i konserwowania zębów .

P rzybory  do turystyki, krzesła polne składane. 
K alosze. —  P łaszcze gum owe.
Środki do czyszczenia plam. 3025 1 o

M l  M !  -  tm  sisfóei
f l £ | s g l i 3S z e  słomkowe i filcowo E r a w a ł j r  od 50 lial.

Sebfwi:2kd i t-ask*
*

B i e l i z n a  biała i kolorowa siatkowo, tennisowe i turyst. K o s z u l k i  
najmodniejsze fasony : pikowe 1 jedwabne K a m i i s M  

S k a r p e t k i  kolorowe płócienne i batystowe C h u s t k i

f’ iv,r’ foo?y do p o d r ^ y
torby, walizki, necessery, worki, pudła, paski, pledy 1 1. d.

M m i  Mydle, ArtyRuły l& M w ,  Przybory do oolenin

tcch&lR tfęRfystyciay
| niegły w kauczuku i zlocie, który pra- 

cował w  kraju i zagranicą, postukuje 
posady zaraz. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N. Reformy1' pod X» P. 3159 2 2

- Willa „Dwoteli", tl thranteHlL
Pokoje słoneczne. Kuchnia dobra. Weranda du­
ża, słoneczna. Ogród iglasty. Fortepian na miej­
scu. Ceny przystępne. 3205 2 8

S p e c y a lis ta
do reperacyj młockami parowych i kieratowych 
reperuje maszyny rolnicze rtżnągo rodzaju na 

miejscu A Warczyński, poczta Brzeźnica. 
3223 2 3

Do M ię c ia  na lato
w .adnej, górskiej okolicy. 3 pokoje umcblo 
- ane 1 kuchiii i. Wiadomość: Obszar dworski 
Łętownia ad Jaworów. 3080 3 3

P a n n a
z dłuższą praktyką biurową pisząca bie­
gle na maszynie, szuka zaraz odpowie­
dniej posady Łask. zgłoszenia „Marya- 
poste restante Kraków. 3173 3 3

poleca

* Bolesław Wśerzejski
w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, róg ulicy Floryafiskiej.

Centralna ogrzewania,
Woiiocia/ji

M ilam i;, m m  M i l i ,  i a i i  i 1. 1  ia slm a
projektuje i wykonuje facbowo, praktycznie i pizystępnie

J U L I A N  T O K A R ,
Biura a l m  i zakład Iniialań - W .  św. Jana 10. ttlsn 074.

.Uosztorysy bezpłatnie. 31-15 2 20 Bogate refereneye.
• V | - w w w

n i w  w m a  a w i i B i H B a i B H

Kttpelusze jinnieaizoue
v/r wszelkich barwach po X 3'8D U &  i B.

A d .  S acb  lei, W i f c d e ń ,
laarjiant kapelusz?

XVII., Calvarien- 
berggasse 34,11.,
Tfiho, strasse 39,
XVI. Neulerclien- 

felderstr. 2. 
ilustrowane cen­
niki za JrriuC 

opłacone.

Dla tliloptsw Haottae tamaa"
2044 : 0 14

Jako towarzyszka g L S if i ł iJ K
opieki nad wychowaniem dzieci przyjmie obo­
wiązki inteligentna, w „rednim wieka wdowa 
po starszym urzędnika Zgłoszenia pod T. H. E. 
przyjmuje AJmin. „N Reformy* -  3131 5 5

Piękny mojqfeczek
w uroczej okolicy podgórskiej (pow iat 
G rybow ski) blisko miasta 1 kolei poło­
żony, 175 morgów najlepszej pszennej 
gleby, z dobrymi budynkami, wraz z 
inwentarzem i zasiewami zaraz przystę­
pnie do sprzedania lub wydzierżawienia.

Zgłoszenia pod A K poste restante 
Muszyna 3175 3 3

Jest do sprzedana
blisko sześć morgów gruntu w Przed­
mieściu pod Łańcutem łwh. 196 nada­
jącego się do rozparcelowania pod pla­
ce budowlane i ogrody. Bliższa wiado­
mość: J. Z. Rzeszów, Krakowska 23 

31‘i0 4 6

P o s z u k u je
zdolnego urzędnika, biegłego w kores­
pondencji polskiej, niemieckiej i fran­
cuskiej. —  N. Katzner, Podu ołoczyska, 

3177 5 10

P o n io n L - i i  l&t 18, poszu-
r  d l i  IG I m d  kiiie posady jakiejkol­
wiek. —  J ó z e f i n a ,  E p e r j e s ,
Węgry. 3176 6 5

i m  r a i 1
kolejowa wystawiona dla Pp. Ozjasza 
\ ogla  i Eliasza Reicha zaginała. Zna­
lazca po oddaniu jej w Aamimstracyi 
„N. Retormy11 otrzyma 20 K nagrody 

3180 2 2

Lultinjera

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 łi, białege nie plamią­
cego 60 h. 1 K 40 b 2 K  80 U, 4 K,
5 K  60 a Zażądać tylko jednej flaszki 
Luftmgera w di*ogneryi J d r e la  ila n a - 
k a  jako składzie głównym w Krakowie, —  
ul. Szewska 1. 5. 8026 1 10

Wiktu i mipjłktinln niem prze rodzi­
nie przepędzającej lato w Zakrpanem poszu­
kuje. nanczycicika na czas iTakaerj. M. R no- 
ste restante Pilzno (Gaiicya). " 3231 2 3

W r o ijir a y a
w Krakowie poszukuje inagisu-a farmacyi lub 
eguaunnowarego droguisty. Posada zaraz do 
objęcia. — Zgłoszenia pod ,.Droguerya“  poste 
restante Kraków. - 3191 2 6

U 1
w Gorlicach, 

poszukuje od i  lipca 1. r. r u t y n o ­
w a n e g o  l i o n c y p i e n i a .  si96‘56

Ł E & C Y A ! Potrzebny zdolny 
matematyk - natu- 

ralista na, wakacje. —  „Nauczyciel1' 
Szczakowa „Piasek11. 3179 3 3

Praktykant
z ukończoną 2 klasą gimnazyalną lub realną, 
znajdzie natychmiast nmieszoznnie w handlu 
towaróv. koionialnj„h, win i delikatesów M. 
U n ien su iegą  przy al. Karmelickiej 24.

3198 3 3

Ukończony filozof
z maturą z odznaczeniem posznknje lckw i na 
prowincji. — Adres Nem . u  p. Atlasa — 
uarostaw. 3216 5 7

(pi,o pod budowlę) obejmująca 334 sążni, frontu 
zaś l o  metrów, położona przy bardzo ruchliwej 
ulicy i kilka S“kund od gł. Rynku w Krakowie, 
jest baidzo tanio do sprzedania. Bank kupna 
i sprzedaży, Kraków, Mały Rynek 4. 3224 2 2

z lepszego towarzi stva, nzdol- 
wi l v D ( ł  niona zarządczyni, poważna wdo­

wa, zajmie się domem i dziećmi u wdowca 
lub jako towarzyszka starszej osoby, , tanina11 
poste restante Mikui czyn 3229 2 2

Co w ynajęcia
na lipiec i sierpień są 1—2 pokoje w po.żą­
dnym nnwym z pięknym widokiem na
Wisłę, TCiadomość: Ul. Podzamcze 28, parter 
na lewo, od 12— 3 po południu. 3217 2 5

Ljj jn . 2 pokoje i kuch-
. nia przy lesie w

potliżu Kaiwaryi, 20 minut od stacyi
kolc-jowej do w j najęcia. Wiadomość:
Kraków, Retoryka 12, I. p. 2940 6 9

P O L K A
la+ ?4, zi ająca krawieczyznę, życzyłaby sobie 
dosta„ na lato miejsce jako bona do starszych 
dticici ittb też jako towarzyszka do kąpiel. Mo­
że zająć się gospodarstwem iomowem. „Stani- 
8łuwu“  poste restante Kraków. 3207 2 2

Dla p. H i W a i ........
jest w Admimotracyi »1 
formy* list z Ameryki.

ZsHonime • ObrocMó&iKn.
fty sia l Mmmm

przy ul. Chałubińskieno 2912 6 6
polecamy pokoje słoneczne z całodzien- 
nem utrzymaniom na sezon letni i zi­
mowy. Położenie urocze wśród lasu z 
widokiem na gory. Smaczna 1 zdrowa 
kuchnia. W zorowa usługa Fortepian na 
miejscu. Ceny od 5— 8 K dziennie.

M aturzysta
gimnazjalny poszukuje lekcji w mieś :ic lub 
9 1 wsi. Wiadomość w sklepie optycznym, ul. 
Floryauska 1. 2. 3110 4 0

IGUUWJi iUaijiui
Stanisława Goldmana

Kraków, Fluryapska 25, I, p̂ tro,
Przyjmuje tłumaczenia treści handlowej, lite- 
ruckmj i techu.cznej z języków: angielskiego, 
francusk., niemieck.. poisk., rosyjsk., Włoskięgo 
i t. J , oraz załatwi, wszelką ksrespoułemęaę 
handlową wo wszystkich oucycb językach — 
Warunki bardzo przystępne, — Tamże lekcye 
obcych języków. 2923 5 5

Uczeń
z ukończoną IV gimn. zaajdzie miejsce pra­
ktykant- w Drogu.-ryi Magistra farmacyi J. 
Hanaka Comp. Kraków, Szewska 6. 3162 3 3

P o d ró ż ®  n a o k o ło  św ia ta .

jiii
Zakład oświetlony i wentylowany 
elektrycznie — WspaniaL widoki 
przyrody w naturalnych kolor?ch 
z dokładną wiernością w obrazach 

plastycznych.
Każdego czwartku nowy program 
Można z w ;ed za .‘ od gadziny 9-ej 
rur „ do godziny 9 1/, wieczór.

Ws<OP 10 ct.
Mtodzież szkół średnich i dzieci 
do lat 6, płacą do podziny 5 po 

_  południu połowę.
. 2413 4 O

Wspaniale etekty przez oświtllenie elekt/.

&

fei

P z e k t * ,  p r a w d a !
W końcu mamy s z y b k o  i n i e « a w o d n i e  działający ś r o d e k  

p i - z e c lw  o d g n i o t k o n u

Cooka i  J o h n s o n a
a m e r y t ł .  p a t e n t .  2907 -  5

pierścienie na nagniotki
1 pierścień 20 h, 6 pierścieni 1 K, pocztą 20 h więcej na porto.~ ...... ............. .—.a—. » - r

Dostać można w każdej aptece, jakotei w składaclf aptecznych , t. d.

parasolek i parasoli. P o l  e r  y n y  tyrolskie r ę k a w i c z k i ,  w o a l l d ,  p o ń c z o c h y  d a m s k i e ,  d z i e c i ę c e  i  m ę s k i e .  

N a j n o w s z e  t o r e b l d  d a m s k i e  oS L b ł s i  s t i & b & T ę r F i ? b n c z
Kraków 

rionaiiskŁ 17
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TANIA SPRZEDAŻ w MAISON de BLANC
KRAKftW , RYNEK 6.

Udało się nam nabyć wielką masę konkursową znacznego domu fabrycznego — tak, że możemy sprzeaawać tanio nic sobie nie robiąc z żadnej kon-
kurencyi. P. T. Publiczność może się o tern p rzeko nać, Są na sprzedaż następujące przedmioty: |  J ~

lepszeKoszule męskie z gorsem pikowym, białe, sv najlepszym
gatunku, teraz tylko p o ..................................- . . . . K

Koszule z angielskiego zefiru najnowsze desenie . . . . K
Koszule z barwnym jedwabnym gorsem teraz tylko . . K
Kalesony w najlepszym g a t u n k u ................................K 170,
Kalesony a n g ie lsk ie .........................................................................K
Koszule damskie z płótna King, z ręcznym haftem . . . K 
Koszule z szyfonu, ze szwajcarskim haftem . . . K  1*96,
Kaftaniki nocne ze szwajcarskim haftem . . . . K 318,
Koszule damskie batyst, z koronkami Wolans i wstawkami K 
Koszule damsKie ze szwajcarskiego batystu, z haftem rę­

cznym ...............................  K
Koszule damskie czysto płócienne z haftem ręcznym, w

najlepszym gatunku, teraz tylko . . . . . . .  K

3'90
4-50 
318  
270  
2-60 
278  
250 
3-58 
396

5-30 

350

Majtki z haftem Wolans t y l k o ..............................................K  270
Majtki batystowe z koronkami i w s ta w k a m i...................K 3 96
Halki Alpaka w najlepszym gatunku i najlepszej barwie K 7'50
Halki klotowe z 3 rzędami a-jour . ' .....................................K  2‘96
Ubranka dla dzieci praó się aające, dawniej K  7, teraz K 370
Damskie bluzki batystowe z haftem, białe i barwne, teraz K  4 30
Damskie bluzki zefirowe, najpiękniejsze wzory, najlepszy

gatunek . . . . . . ...................................... K  2 50, 3-50, 4 50
Bluzki jedwabne, czarne i barwne, począwszy od . . .  K  7‘—
Bluzki koronkowe z haftem jedwabnym, w bardzo wielkim

wyborze, począwszy o d ...................................................... K  15 —
Chusteczki batystowe z rąbkiem wypukłym, tuzin . . . K  3-90
Angielskie chusteczki dla mężczyn, najnowsze wzory

1/a tu z in a ................................ ....  .....................................K 3 90

Ręczniki pikowe z prążkami */* tuzina K  278  i
Chusteczki z barwnym szlakiem ł/* t u z in a .....................K
Skarpetki, . . . .  3 pary 64 h, 3 pary 90 h, 3 pary K
Pończochy damskie czarne i kolorowe, 6 p a r ................ K
Parasole i parasolki jedwabne czarne po . . .  1. . .  . K
P ó łje d w a b n e .......................................................................................K
Czarne klotowe p a r a s o le ................................................................K
Barwne p a ra so lk i........................................  K

110
118
250 
980 
5-50 
2 30 
336

i wszelkie inne do tego działu należące przedmioty w najlepszym 
gatunku po zdumiewająco niskich cenach.

Z poważaniem

D YREKCYA.

>
w
25
H

>

s
2675 5 0

1!

Polskie pryw.

ik m m
św . Rodziny

w Domu rodzinnym'* przy ul. Pędzi- 
cnow 15 w Krakowie,

zatwierdzone przez c. k. Władze szkol­
ne, przyjmuje wpisy na wszystkie czte­
ry kursa od dnia 5 czerwca b. r. Nauki 
udzielają profesorowie szkół średnich. 
Ugzamina wstępne odbędą się dnia 25, 
26. 27 czerwca i po wakacjach 1, 2 
i 3 września b. r.

Przy Seminaryum jest b n t e r u a i  
tak dla seminarzystek jak i dla uczen-

' iud'.wv('h. 
wydiowauk**®! swym

szkut n u  z \m
KrakOw, ulica Stanhowaktogt 1. 12, II piętro,

są na przyszły rok szkolny już tylko 4 wolne miejsca do zajęcia. P rzym u * 
s o w a  k < 't iw ersa cya  n ie m ie c k a  pod kierunkiem roaowitego pedagog? 
Niemca Codziennie z rana gimnastyka szwedzka. Nadzór nad wychodzeniem 
Ścisły. -Tak najtroskliwsza opieka w każdym kierunku zapewniona. Ciągło 
styczność, ze szkolą. Maksymalna liczba wychowanków 12. Szczególnie zakład 
ten jest odpowiednim dla chłopców fizycznie słabo rozwiniętych, niedokre

wnych i t. p. - 3040 6 12

Tylko prawdziwy Ma

O S T R Z E Ż E N I E  !
Prawdziwy Macka 

C E S A R S K I  B O R A K S
puszcza sie 1  handel tylko w pieknycti 

jak cynober czerwonych pudełkach. 
Uważać na znak oenronny.

Podrabiania
obliczone na omamienie, ściga się 
sądownie, na co zwraca się uwagę 

sprzedającym i kupującym.
Jedyny fabrykant w Austro-Węg. 
G ottiieb  V o ith , W ied eń , 111 1.

1832 2 5

KAPELUSZE
w wielkim wyborze, poleca na obecny 
sezon, oraz przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres modniarstwa wchodzące.

Salon Mód Heleny Popiel
Łobzowska b 306U 4 6

ŹRÓDŁA W ISŁY.
Wieś Wisła, urocze górskie letnisko. 

Hotel Pens r n P;ast
utrzymanie całodzienne od 5 K.
za k ł a d  w o d o lec zn ic zy

Oraz k ip ie le  elektryczn " n rn era lu " i horo w i­
llowo, — Lekarz Kier. Dr Józef ZanietowsKi. 
Wille i oddzielne mieszkania do n ijęcia. Wii 
domAść w właściciela Bogdana Hoffa, Wisła, 
st. Ustroń, Śląsk austr. 2967 9 10

Na piegi i opalenie
bardzo skuteczny środek tualetowy, wy­
syła franko za nadesłaniem K 2'50 
3098 2 12 Droguerya w Kołomyi.

A rtj tycza-' najtrwalsze fotogram m  . s ilu e tvzjr w - a d ó *  an
gb=lók;cfi 1 wucuyk aiska 3220 2 10

M IM  K A W
w K ra k o w ie  —  n a p rze ciw  hotelu wRj»yaJfo,

po cenach

12 sztok m ytw ycn  . . . zJr. I-3P 
12 sztok gabinetowych . . .  ztr. 2-9£I

Ceny innych formatów są uwidocznione w naszych wystawach. 
Zdjęcia wykonuje się codziennie bez względu na pogodę.

Strefa leśna, jedyne polskie kąpiele ń« otwartem wschodniem wybrzeżu morza Bałtyckiego. — 
Sezon od 15 czerwci do 1 względnie 15 września n. st. — frekwencja 4.000 osób. — Naj 
silniejszy prąd fali, temperatura morza dochodzi do 24“ R. — Wybrzeże piaszczyste z wysu- 
lietym w morze pół wiorsto woj długości pomostem. — Ciepłe morskie kąpiele w nowych 
łazienkach. — W Kurhausie hotel od 75—3 50 za dihę, pierwszorzędna restauracja pod kon­
trola lekarza, czytelnia, bilardy, biuro zarządu, w nim wykaz mieszkań. — W willach Zakła­
dowych pokoje od 30—450 osób za sezon z utrzymaniem całodziennem 170 lub obiadami 85
kop. i samowarami. — Cukiernia nad brzegiem morza, pensjonaty, willo, orkiestra, stały

teatr, odczyt), wycieczki łodziami i powozami.

Odjazd przez Prusy do Kłajpedy (Memla) z Cesarstwa i Królestwa do Prekulny lub 
Libawy, skąd samocnodami i powozami. — Objaśnienia, wynajem mieszkań zakładowych, pry­
watnych, Wspólna 33—5 do 10 czerwca, potem na miejscu i listownio. Informatory Biuro
dzienników Sokołowskiego Lwów, 3051 4 8

r f t a i M e  le tn ie
«d 1—3 pokoi kuchnia (dawniej leśniczówka 
v w olkira ogrodzie) do-o,a lasy, w Skawicy 
przy Zawoi, u p. Jana Ficka poczta Zawoja. 

3038 4 6

N A K O P A N E .
W Lila „Mazowsze . Mieszkania z ku­
chniami lub bez. Pokoje, werandy sło­
neczne. Na żądanie obiady, kolacye w 
„Warszawiance*. Cena pokoju od 1 czer­
wca do 1 października od 60 złr. wzwyż. 
Wiadomość; rWarszawianka” . 3041 3 6

Zjedncczonn austryackie mm towarzystwo żeglugi patowu

„ A u s M n r a n i i " -
Generalna agencja dla Galicyi i Buauwiny, oraz za­

stępstwo austr. i p. n. Lloydu

GOLDLUST 1 SKA
h n k u u ,  u l. Lubicz 1. 7 .

Regularna i bezpośrednia konniniKacya z Au 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „swój do swego11. 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

i i n l i l J '  I  K ra k ó w , u i. u l j i c z  7 ,
W  U  £111 U d  1 1 naprzeciw dworca kolejowego;
Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzozie, Podwołoozyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincjonalne agencje. 440 21 0

FILIA C. K. UPRZYW, GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z R ynku  gł ów nego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany -przedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy 
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpit; za papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depuzytowy i Schowki depozytowe (daie-De-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Oddział wekslowy.

OdUZidT wkłaaek gotówkowych W rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zbrżow e Filii przy ulicy Zacisze. Oscbny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

W ch ód z ulicy Brackiej -  parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d).
- - I. piętro - telefon N r 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczę’-: hip. 
Korespondencya — Buchalterya.

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
“ zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

dębowe deszczułkowe, poleca
3084 5 10

O D D Z I A Ł  D R Z E W N Y  ńmiy L A M G B l» » (  Kraków (Basztowa 27)

H O ^ E S .  S A K S  -  S T O C H
LWÓW, Ul. Szajnochy 5 (boczna ul. Sykstuskiej i Kopernika)
pod osobistym zarządem właściciela M. Danka. Poleca swój z największym kom­
fortem urządzony H o t e l ,  pokoje jasne, elektrycznie oświetlone. Czystość nad­
zwyczajna. Obsłnga skrzętna. Geny bardzo umiarkowane. O łaskawe poparcie 

mego przedsiębiorstwa upraszam. 2168 3 3

Ni. DANK, właściciel iiolelu.

B A Z A R  K R A J O W Y  w K R A K O W I E
Rynek słoniny l. 20, ros ni. Bratkiei

poleca wyi oby krajowe po cenach fahrycznycb w wielkim wyborze.

Powszechnie znane ze swe] trwałości i pra- 
ktyczności san dały k n e i p o w s k i e  męskie, 

damskie i dziecięce. 278i, n 0

z żaluzjami, szafy na akta, biblioteki 
zestawialne, fotele ruchome etc. etc. są 

po zniżonych cenach do nabycia

u Zygmunta Lana w Kiakowm
Paiac Spiski,' Rynek gł. 34. 3140 3 4

Do egzaminu*
z rachunkowi ;ci państwowej 1 .ui- 
chaltcryl kupieckiej pojed. i podwój, 
przygotowuje w jaknajkrótszym czasie Sta­
nisław Burnuiowicz, kw. c. k. urzędnik 
rachunkowy, sądowy i zw. lustrator Stowarzy­
szeń zarób, i gosp., były dyrektor Banku (Sto- 
warz. zarobkowego) w K rakow ie, ul. Dłu­
ga I. 19, I piętro. -  193 55 0

1) willa, ośm pokoi, łazienka, piwnica, 
obok trzy budynki murowane, obszar 
2 m. 42CO°, nadający się do par­
celacji, pięć minut od stacyi tram­
waju; 3206 2 3

2) parcela budowlana 450 r ] 0 w cel- 
nem miejscu, przy statyi tramwaju;

3) folwark 14-to morgowy z domem 
mieszkalnym, budynkami gosp. i in­
wentarzem, 3 kilometry oa Krakowa. 

Wyjaśnień udziela: Dr Jan Stec, ad­
wokat, Kr anow, plac W W . Świętych 9.

( (» Apteka ,.poj nwiazda
w Wadowicach 

poszukuje aspiranta farmacyi-do pra­
ktyki. 3070 4 12

O s o b a  r i u a t i a
znająca język francuski, niemiecki i muzykę, 
przyjmie na czas wakacyj miejsce nauczycielki 
na wsi lub towarzyszki podróży'. Zgłoszenia: 
B. U. Zywiec-Zabtocie. 3091 3 3

i w w

D r  T e o f i l  W i ę c ł a wu
adwokat w Nowym Sączu,

poszukuje koucypiesta. 3049 3 5

W M  f
władający b.egle językhm  rosjrjskim, 
Uolak, katolik, kawaler, znajdzie po­
sadę biurową w Galicyi Zgłoszenia 
z dołączeniem curriculum vitae i odpi­
sów świadectw, tudzież podaniem żąda­
nej pensji, należy adresować do Admi­
nistracji „Czasu1* w Krakowie Nr 2093.

3061 4 6

LEKA RZ
kawaler, z praktyką odbytą na klinikach, obej- 
d i« miejsce jako lekarz zdrojowy, asystent za­
kładu. 1 ib przyjmie ^akąs inną odpowiednią 
posady. Zgłoszenia pod S. 5- 30. poste restante 
* ra k 6 w . 3158 3 3

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J a n a
przy oL św. Tomasn i. to „ą, |acu Szczepanskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — lelelun Hi 331.

Zakład podejmuje się nri^dzeu pogrzebowych, orai Bprowadzania zwłok zo wszystkich
krajów europejskich. 145 46 0

ŚwiezOŚĆ młodocianą mozaa zatrzymać 
długo, używając zuanycli i za dobre uzna­
nych przetwoiów, jak kremu Simon, w po­
łączeniu szczególnie z wybornym ryżowym 
pudrem Simon, a unikając wszelkich innycb 

szkodliwych kosmetyków. 313 9 12

Kządowo

2989 5 5 D r a  B o l e s ł a w a  Ł a z o w s k i e g o  

Z a k ła d  d y e t e t y c z n o - h y g i e n i c z n y

położony w uroczej i  zacisznej mieiscowości, przy drodze do Kuźnic, oddalony 
od śruaka Zakopanego, zdała od kurzu i wrzawy, otoczony własnjm parkiem 
i lasem. Pokoje z komfortem urządzone, kuchnia smaczna i obfita, we własnym 
zarządzie, wspaniała sala zabawowa, jadalnia i czvtelnia. Cena całkowitego 
utrzymania od 8— 10 Kor. Chorych dotkniętych gruźlicą zakład nie przyjmuje

uprawniona

fabryka M  ioeial. s iu . U F i  u ity iiw h  letzniczytli
pod firmą

k .  r z u c a  i  a m m  u  k a a m e
przy ul. św. Gertrudy pud Nr. 4

wyrabia rod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone pr/.ez tuż To.v

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHLBLERsKIEJ, SEI- 

IEHSKIEJ. YICHY, MABYENBAGZKIKJ. HOMBURG, KISS1NGEN, tudzież

s p e c ja ln e  le czn icze  212 47 o
jak: litową, bromową, jodową, żelaziatą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalno 

z przepisu Prof. Jaw orskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogurryach. — Cenniki na żądanie franco.

poszukuje korespondenta-buchalte-
ra, biegłego w języku polskim i nie­
mieckim Umiejętność stenografi niemie­
ckiej i pisania na maszynie ( Remington) 
konieczna. Oferty z podaniem warun­
ków, oraz curriculum yitae należy vnieść
Do Zarządu Pierwszej galicyjskiej Spół­
ki akcyjnej dla przemysłu naftowego

dawniej _
S. Szczepanowski i Ska w Peczenizynie.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpow ledzi. 3169 5 5

Poszukuje
spóinika z kapitałem 30.000 K #f> prowadzenia 
interesu przem ysłow ego bez ryzyka z 'zyskiem 
rocznym  24.000 K Współudział pożądany lecz 
niekonieczny. Adres: ,,Remo“  post. rest. Lwów. 

3181 4 6

Śląsk ansti , w góracli Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensyonat w willi „M aja44. Mie- 
szkanio wraz z utrzymaniem, światłem i po­
ścielą od 5 kor. dzienn;e. Wiadomość: Zarząd 

Mai“ , przez Ustroń, w Wisie. 3102 3 i5

c t .0 3 0  M
poszukuję na hipotekę dóbr w zacho­
dniej Galicyi. Wiadomość u biurze 
adw. Dra Stanisława Tomika w Kra­
kowie, ul. św. Marka 20. 3204 3 3

He&nolina roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia, 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

Wisbtda R.
-Kraków, Plac Maniacki -
Flliar uL Sławkowska L

z n a k o m i t e  o s o b l i w o ś c i ,  p u ę d k o  
s c l m a .e e ,  k t ó r e m i  z a p u s z c z a n i a  
p o d ł o g i  m o ż e  d o b o n a e  I t a ż d y .

S K Ł A D  1736 13 18

FABRYKI LUKIEM LUDWIKA M I I
ma w Krakowie: Fr, Lenert, 

Heim i Ska, R. Drobner.

Perfumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie­

lęgnowania włosów



Sobota 13 Czerwca 1908. N O W A  B E P. O E M A, Nr. 271. 9

IdMCy l i O W I  Kc“KVI1 ,Tfl(0arćia Błowotnydi lem Merowi (tej tiiita i.
w Hrafeutvie, jw ry ni. 1. 3. i P ‘#Gi llllMt]|i fiSlSij}. D13Z iM Ilill S ltt  ni tatam mm U H . MiPZSP W K tM  I W ®  WtjfflitlJ. 3551140

Z m ia n a  l& k a liL
Zawiadamiam Szan Publiczność, że 3093 5 5

bom Szwajcarskich haftów
przenieś, jny został z placu Dominikańskiego na ulicę Groazką I. 14 w domu 
W-go P. Jachimskiegc.

Dziękując za aotychczasowe zaufanie, polecam się łaskawej pamięci nadal 
i zawiadamiam, że bluzki haftowane sprzedaję po 1 zła 50 Ct. oraz mam wielki 
wybór bluzek gotowych i sukien haftowanych.

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna 
dja mniej zamożnych

Dra med. J. Syroria
u Krakow ie, P lac W  W . Św iętych 10, 1. p.,

otwarte od 9— 12 i od 3 — 6. .

Telefon Nr 721. 2522 11 16

Odznaczony na » ystawie powszechnej w Paryżu 1906 I nagrodą wielkim złotym medalem, 
w Lonuynie 1907; I nagrodą, wielkim złotym medalem i krzyżem Honorowym.

, W SPANIAŁY BIUST,
idealnie piękną, dobrze ukształtowaną, piękną pierś osiąga się przez 

mój znakomity 132 62 O

rflUAH k  p ie r s i„s tN u m ir
nadaje się dla młodych dziewcząt zarówno jak dla kobiet z nieroz- 
winiętą lub wskutek potopu zanikłą piersią. Używa się go tylko ze­
wnętrznie podług wskazówki, Skutek zdumiewający. Niema ryzyka. 
Jeżel nie poskutkuje zw ut pieniędzy. Cena flaszki 3'7ó złr., flaszki 
na procę 2 rur,, za zaliczką. Do tego należące „mydło Kremowe si- 

nusolit': po 75 ct. kawaiez. — Wysyła dyskretnie tylKO
I I .  A U E R , Wiedeń lX/2, Nussdorfersti »S8e 3.

Renaisiince. — litość!!! — Renaisance.
Nowo i z wielkim komlortem została otwartą

Restapcyc i Kawiarnia - Grodzka L. 49.
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. — Codzień 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod nyrekcyą znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 12 52

P IO T R  W E R H IG
« . 1 k . naow. la ttfjbant broni. — (Karyntya) FERIACH ęBororlje).
wnjmaaj, i t O n n n  w w tr. a lej lufy „Tiioinph Rified Bohrung" i „Wernig-Uniyorsal- 
Bołuanjr * Sejireloóye^TO dou^l jeszcie niewidui, .tia , uiedoścignionyn gwintem 
o wiatki* 4 ^ a* -— 1 i ztle abzaża. poler a wszjwtkito 1’. T. myśliwym swo pierwszorzędne
wyroby. lekkh jak pttrf M jhtfkl, ezmcce nr kozice flinty, dubeltówki, karabiny

n 1wtMfwwi ttaonuener- SobPnaurr, tad/też uterolufne strzelby Wermga.
N n i l f A C A  I  f BłewtD f Wj p kvab!ay kuhbru 9'3 mm, ostrzelane różnymi napojami 
n w W V 9 V  I  Juko ęąrwięSsw, do strzelb polecam 9.3 mm naboje z kulami
w uiMowaj 1 fcnfUui etom aujta l  mm naboje w łasce papierowej, z kolami
wUmoyweai* — C u n il tonsi i opłotoio 2773 4 4

U W A G A !
Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniołek“ , który 

gra całkiem bez szmeru i wyraźnie.

Proszę zażądać od firmy

Pierwszy W skład lniiiowny i rznwy Gramolsndw i Fonografów
m  JÓ ZEFA W EKSLERA

| ^ U |  w K rakow ie, Grodzka 71,
najnowszego cennika Nr 26, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego 

M M  t  marką „Aniołek" które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem-
— akiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części

| składowe zawsze ua składzie. — Reperacye wykonywa się dokładnie
IZjM W . —  KkjnoWSZJ gramofon „Touarm“ z  tubą kwiatową i 10 ptyt podwójnycn 35 złr. — 

gramofon; najnowszej kon-trnkcyi od 24 do 2400 K. 2 73 8  5  26

(N eu ste in ow sk ie  pigułki Elżbiety)
Przed wszystkłemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 

P ig u it u nir zawle -aia ż dnych szkodliwyoh suustancyj; używane z bardzo wielkim
a-tkiew. . ohorobach dolnydi organów  ciała, rozw a ln n ją  itwo, czyszczą  k rew ; żaden 

środel leczn iczy aie jest korzystniejszy i  przyten t *  zup dnie nieszkodliw y do zw alczam a

Z a t w a r d z e n i a
niezawodnego źródła Wrdeo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają

je nawet dzieci. , ® o
Pudełko, z  wierające 15 pigu'ek. kc sztuie 30 halerzy; zwój, obejmujący e 
I adełek, a więc 120 jigułt>Ł kosztuje tj feo 2 K Po otrzymaniu nalezytosci 

K 2'45 wysyła nie ] Zwój pigułek opłatnie. , ]
i lp tr in if il l i l  rz ®aśladownictwami ostreega się usilnie, ądac „FiHp 

1 U ol. LCiClIlO Neustema pigułek rozwalniających“ . Prawdziwa tylko wtedy 
(gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym pudług Ustawy proh'- 
ji ołowanym tnukiem ochronnyi 1, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem ,Sw. , 
Leopold1 i podpisem „FMip Neuste.n, apt<‘karŁ“ . N a s z e  protokołowano opaKo- 
' wanie musi mie^ poupis naszej firmy, ApteK„ FILIPA NCUSTEINA pod „Sv. 

Leopoldem11 Wiedeń, I., Plankent,asse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 
K. Wiszniewskiego, W Redyka I K. Jahra (dawniej Gralcwekiego',.

eu uis I E a k ie ły  tennisov/e najlepszych marek, K ro liie iy , E Iłk i
n ożiie , P tłk i g u m o w e, f  am«fki i wszelkie zabawy i gry ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 479 23 o

C. SZCZURKOWSKI ’
: : :  K f t A l i Ó W ,  G R O D Z K A  2 .  : : :

N o w o ś ć : D j a b o ł l A .

ł y w i n l i s l i s i d e o H e
FIRM

L-anau & Sao, l e ^  Y ork, B a rry  & Co., 
B rcc ito n , k in g  i  B um rn ic U. S. k .
p o l e c a  ysi w i e l k i m  w y b o r z e

2961 3 6

E ag asyn  Nowości

m im  i Poiii
w K ra k o w ie , F to ry a ń s k a  13 .

Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne 
i forma prawidłowa.

#

Generalne następstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 1001 36 o

t a m y  M ek do kniwiń steiw

M g  2 łupin 
oizechouych.

<£> y  A' \

N
O
NJ<VO)
&a>
B

Wynalazcy:

. fi P. Lciigm
Wiedeń, I., Karnłnerstr. 16.

2472 6 10
Mają na składzie w Krakowie: apt. K. Wiszniewskie-
go. Jakób Wiśniewski i Ska, dróg*. We Lwowie: Piotr 
Mikolasch i Ska, apt. H. Rubel daw. Zyg. Rucker, apt.

M a f ą t e k  t a b u la r n y
w Styryi, pierwszorzędnej jakości majątek wspaniałe położenie, powietrze wolne od kurzu, 
aromatyczne miejscowość, pa.k angielski, park dziki, staw. Budynki zamkowe w .. jlepszym 
stanie o 33 po pańsku umeblowanych pokojach. Las ogrodowj \v pobliża kolei. 300 morgów 
roli uprawnej. 600 morgów lasu. Własne pulo .Tanie. Do sprztlai_ia poa pr .„ slępuem. warun­
kami z wyłączeniem pośrednictwa. Zgłoszenia pod ,.Latidihf! .ChC ś  But 3 5 7 5 “  ̂prry^muj6 
R udolf Moss.0, Wiedeń, I., Seilerstiitte 2.  “

►» F 2.»n *- ci'
c6 -*= tr

tera  j p

Kartki zastawniczą
na brylanty słoto, srebro, szmaragdy, wyku- 
pn,e »  następnie Kupuje płacąu po cenach naj- 
wyżBiyoh. m. B r e in e r , jubiler, Szpitalna 9. 

2052 25 25

WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W  PARYŻU W  ROKU 1900.

K w i z d y  K o r n e u b  u r g s k i
P roszek  odżyw czy  dla bydła

dyetetyczny -odek dla koni. bvdła rogatego i owiec.
Przeszło 50 lat w bardzo wielu stajniach w i życiu 
przy braku chęci do żarcia, złeiu traw.enin dla po­
lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów.

Cena 1 pudełka K I 40, ‘ /* pudełka K — '70. 
Kwizdy Korpnuburgski gruszek odżywczy dla bydła jest 
prawdziwy tylko z obok umieszczo­
nym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogneryach 
Ilustrowane ceni Iki za darmo i opł itn 
Skład główny- F ran ciszek  Jan K w izda, c. i k. austro- 
węg., król. rumuński i książęco-liułgarski dostawca 
dworu, aptekarz obwodowy, Komeubury koło Wiednia.

I .E S T D Y , u Galicyl nad Popradem. 
Poczta, telegra! I kolej 

w ml< fscu.
Najsilniejsza szczawa źeiezista: kąpiele mineralne, gazowu-wodne, borowinowe, 
hydropatjczne, słoneczne i rzeczne w PoDraJzie W  bieżącym roku zaprowadzono 

-nalizacye, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do- 
■ ‘ luwano 2 ,ville o 125 pokojach. Ukolica należy do najwspanialszych n a  Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegipstow ska  do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) irz y  
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30  ̂ czerwca do 1 września; 
III. od 1 września uó 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 3G°/0 niższe. y8g5 2a iq

R e a i a o ś ć
obejmująca 13 morgów dobrej ornej roli, oraz 
dobrze idący młyn o 'tałej wodzie i murowane 
zabudowania gospodarcze, jest zaraz tanio do 
sprzedania w -az z żvwym i martwi m inwen­
tarzem. Wiadomości udzieli właściciel Rudolf 
Drobis7 w Kiczycach. p. Skoczów, Śląslr austr. 

2778 7 10

Z początkiem roku szkolnego 1908 9 
otwie: am w Krakowie w Rynku gł. 17,

1
por itkow o o czterech niższych klasach. 
Liczba uczniów jednej klasy będzie o- 
gramczoną do 2 0 , a najwyżej do 25.1 
Wpisy uczniów przeuwakacyjne przyj­
muję w mieszKanir moiem ul. Batorego 
I. I, II p., gdzie także egzaminy wstę­
pne do klasy I. odbywać się będą.

3114 2 5 Stanisław Jaworski
emer. prof. gimnaz.

W jtyhtityi Białym
przy Krakowie, •/* godz. od rynku, dom pię 
trowy o 7 ubikacyach z ogrodem, stajnią, hc- 
zownią do wynajęcia luo sprzeuania. Mieszt-f*rr 
mogą być także podzielone. Tamże jest fabryka- 
garbarnia z całem rrządzeniem do sprzedaj) a, 
Budynki mogą być użyte i na inną fabryię » 
V. iadomość w Krakowie, przy ul. Kopero '-y 
l. 10, u p. S law ień sittego , paiter. między 

godziną 2 -  4. 2980 5 6

UbrdIeUd K riM d
wyborowa, wyrób własny — poi et a 

C L K I E E N I A  17 o
A D A M A  P I A S E C K I E G O

Długa 10, floryanska 2, Kraków-

A
i
I

HtrU Kuaiu-. „Kotwica"

L l n i m o n U  1 
O s k fts io i  Gomp,r

zastąpienie

P a i n - E x p e l i e r u ,
3 -  U L U

>; nw
v W

  jest powszeenniu cnane jako wyśm.e-

f nrte, bólt uśmierzające nacieranie; 
do nabycia we wszystkich apteka"" 
po cenie 80 hal. K 1 40 2 K- r  ’-v n n

5°  kupnie tego powszechnie ulnłaonegO _—  
T l  ‘ rod ła  domow -go  nsJoiy przyjm ować 
X] .y l io  butelki or.r, - *  l«*W kaah  z
U U n„ ZJ matronna marka „k o tW łC a " , w tenor w5 I®3* P*wuofe tę kię OtTły-

^  malo wy>ok o r y g j» a i ny.

[f r j Aptek* Dr,Ricfatera p&d^złotyiL łwen‘ r [ g j

w  P r a d z e ,  ,
ulica Elżbiety No 5 nowy.
. W ysyłk a  codzienna • &

118 20 20

WIĘKSZA PARTYA

Starego Wina If.aślacza
łagodnie wyti awnego, nieco a*s4b wągo. nad­

zwyczaj dobrego flaszka l i r .  1 '50

W  1IANSŁU JA R Ó B A  PIEEŁY
— w Fodgorzu

Odbiercon. z Kratowa przy 5-ciu flaazkacb 
odsyłam i opłacam akcyzę. 2569 6 10

Znakomitej jakusci
Konserwy mięsno 

1 pasztety
poleca jedyna krajowa fabryka

A . Ś Ł I Ż  Y Ń S K I E G O
W  L i s k i l .  2638 20 20

Sp&inika
potrzeba do baidzo korzystnego iniere- 
sn, mianowicie do wystawienie tartaku 
parowego na realności 660 morgów lasu, 
bukowego obejmującej, gdzie wyrabiać 
się będzie parkiety i meblowy materyał. 
Gotów ka potrzebna 30.000 złr. Bliższych 
informacyj udzieli właściciel realności 
W Krawczyk w' Suchej, poczta Nagy- 
esertesz (Węgry). 3027 6 6

Nieprzemakalne

pta5zcze na deszcz
z oryginalnych ang. podwój­

nych materyj wełnianych
z wkładką gumową w środku

2586 tudzież 5 6

płaszcze pniowe
kailego rodzaju 

dla mężczyzn, pań l dsłeck
zory, ceny i wskazówki co 

do miary natychmiast. 
Brandt & Dlabac, dawniej

P A G  E T  & Ce.
Wiedeń, I ,  Riemti gasse 13.

FAUNA
mająca 4000 Koron posj^n, przrsto/na^ 
z dobrego domu, wyjdzie zaraz za mąż 
za człowieka dobrej konduity. Pierw­
szeństwo matą nauczyciele, mogący mieć 
warunki uzyskania posady w w ię k s z e j 
mieście np. w Krakowie. S. M. post& 
restante Krzeszowice, za okazauien
kwitu inseratowego. 3200 3 3

Najlepsze h y g ie n t c in e
1  o w a r y  G u m o w e

do ce lów  rani:-ornych
polecają 16 24 0

R E I M  I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37. lisia A-B.

Cenniki darmi. — Wysyłka dyskretnie.

Dowodnie urzęuownie zel ranc 
A r t !  r c i r  wszelkich stanów i krnjuw 
Jh» 4  C 9 J  do przesyłmia ofert z porę­
czeniem porta w Ir ternat Adressen-Bui-eau 
Josel Bosenzweip and sóhne. Wien, ’ 
Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881. Budapest, Vr., 
JN łdrr utcza 20. — Prospekty franco. 174 31 52

naturalne, co dzień śwmie, nysyła w 5-c\o ki- 
lowt-ch p a c z k a c h  rroiiko to każdej stacvi po­
cztowej «» ’ >” 4m po cenie 4 rfs 96 i 
,józ<i Konstanty B arn aś, Szopt-s- 
_____________  Dialu, Węgry. 3019 9 20

ó f u l i i  i fro n k o
\ /  wjsyłam każdemu swój wielki, bo- 
W/ gato ilustrowany polski :enu;k z 

p^eszło 300C odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzs,a. C. i k. nadw. 

/ / dostawca H AlliN S k O .t l  ,A U , 
m j K f l l  Dom wysyłkowy wyrobów muzy 
*  cznycn w Brux Nr *64.
Skrzypce dla początkujących jUŻ x» K 4-80, 5 ou, 
6-—. 6-80 i wyżej. Smrczki po “  .
1-40 1-80 i  wyżej. C ytry, harironi- ltd. rów­
nież na składzie. Bj ryka nsema. Dov-o -,J wy 

dana .no -wrót pirniędzy. 1407 45 60

Krajowe „Mydło Macierzankowe11
ty lik o W. Bracha z Tarnowa.

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezSANOdny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi) plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głotty i t. p. niszczy radykalnie Cena, 1 mydełka. 30 cent.
d o  n a ly c ia  w  w y łą c z n y m  M a I z t o  fa b r y c z n y m  3 ^ a ( j  "SaiUłaS" Krak6w ul. D łU ąjS  N f  1 6 .



10 Nr, 271. N O W A  R E F O R M A . Sobota 13 Czerwca 1908

Poleca w największym wyborze: Kostyumy wełniane, i>łóoieime, suknie 
jedwabne, batystowe, wełuiaiu, tiulowe i koronkowe według najnow­
szych żtirnali i oryginalnych modeli francuskich i angielskich. Gotowe 
spódnice jedwabne, wełniane, płócienne, bluzki koronkowe, batystowe, 

zefirowe, boa, pończochy, krawatki, kołnierzyk 1 t. d.

j CZ3 k o n f e k c y a  —  • P a t e r y  a i y  i p r z y p o r y  ż a ł o b n e , c u  |

- ‘owal ontowano najlepsze rękawiczki francuskie i duński*-.

* egzaminem państwowym, kilkoletnią pra­
ktyką biurową, władająca językiem polsińm 
niemieckim w słowie i piśmie, pisząca na ma­
szynie. poszu«.jje odpowiedniej posady F. R. 100 
posto .tsUiwe Kraków. 3249 1 3

potrzebny służący
w wieku 30— 35 lat, imiej^cy czytać 
i pisać po polsku cokolwiek po nie­
miecku, do zakładu przemysłowego w 
Krakowie Zgłoszenia przyj moje Adm. 
„N. Retorm y1. 3260 l o

S p rzed am
zaraz tanio 9 domy murowane pc 4 ubikacye 
i parielę budowlaną z ogrodem na Zwierzyńca, 
'togą być użyte na fabrykę. Cena 16.000 kor. 
Dług 4000 koron. Wiadomość w restao.acyi 
przy uL Mikołajskiej 7 3244 1 10

Potrzebny jest °y„,!Ł b:
waler na stół, łub wdowiec bezdzietny. 
Bliższa wiadomość: Zarząd dóbr Giebuł­
tów, p. Modlmca.

TEATR ROZMAITOŚCI
w Parku KraKOwskim
P R O G R A M

od 1 do 15 czerwc* Zmiana obrazów i Komedyjki co sobory 
- V jpamliy 3.0wy program!

Sensaiyjna nowusć nadsceny paryskiej p t,: 
Mocna sztuka‘% farsa w 1 akcie z irmcuskiego 

Trura Laares (fi osób), fenomenalni akrobuci 
z Pvdwójncmi saltomortale i piruetami. Madge 
ani Nenii Perry. najlepsze duetystki Nowego 
•Jorku. The Maroccos, fenomenalni eksceiur 
żonglerzy maczugami Sisters Oelevihes, mi­
strzowskie artystki w strzelaniu. Roland, nie­
zrównany imitator instrumentów muzycznych. 
Koja Latouee, teatr miniaturowy. Parodya o- 

pery. Mowa serya żywych fotografij. 
Kierownil: art. Ruu. F.auziak Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
Początek o youz. 8  wieczór. 

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP. Brzeziny róg ul. Szew­

skiej i Hvnku. 24OS 41 O
W kamą fiiedzieię i śimęto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem 
Po przedsiaw.euia codziennie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

l-rz;i w nocv. — M step wolnv. 
RESTAERAC1A UEMrżlOWANA.

3237 1 3

t
ulali t t t i i ia ń ,  umiiui

— - poleca 516 i 19 o

najlepsze instrumentu 
firm Krajooiyth.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorftra, Ehrbara, Wlrtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

m m  prywatnej
przyjmuję dzieci od lat siedmiu uo dziesięciu. 
Manka opc.ru na najnowszych zasadach peda­
gogicznych i dydaktycznych, rozpoczyna się 
z dniem 1 września. Ze *zgiędu jednak na 
ściśle oznaczoną liczbę dzieci, pożądane są dla 
mnie zgłoszenia się przed wakanyamh

M ary  a R a m u łtow a ,
ul. Lenartowicza L 4, od g  2 do 3.

3242 l  3

liliom
preparaty warszawskie W . Klimeckiego 

i Spółki

Mm i i i i "  przeciw łupieżuwi. 

llOl przeciw piegom i opaleniu.

Balsam Pani na wy tlelikatnienie cery.
oraz

iolwi 0r 0ra,y’ który HsuwaiSlulr bezpowrotnie piegi i 

polecają:

RfiM i mw m i
R y n e k , l i n i a  A -B .  3118 1 3 _

plamy.

Willa Szubertów
w  S z c z a w n i c y .

30 kroków za dworcem gościnnym, w najle- 
P* ;f m położenia, ze ślicznym widokiem na gó- 
ry są do wjn ijęcia pokoje słoneczne, 
i l e - e  kaflowe, urządzone i zaopatrzone we 
wszelkie wymagane wygody i ulepszenia no­
woczesne 1 zdrowotne. Ceny u„ . iarkjWŁnP
7 - oJo9 1 3

4  p o k o j e
przedpokój kuchnia na I /T piętrze od 
frontu od 1 października do wynajęcia, 
Łobzowska Nr 6. 32 '2  1 3

POWOZY
nowe 1 uzvwanc

WÓZKI RESOROWE
najnowszego fasonu o jednem lub dwóch 

siedzeniach —  poleca

PRACOM POWOZÓW
jaha mmmm
nagrodzona na wystawach srebrnemi 

medalami

ui. Grzegórzecka I. 31 u/ Krakowie,
naprzeciw khniki.

Przyjmuje do odnawiania i gruntowne­
go reparowania powozy, wózki, po ce­
nach umiarkowanych. Cenniki na żąda­
nie darmo i opłatnie 3218 1 10

jtu-wu* poleca cięltiowo
—» — *»■ f hurtownie

SŚKNSTT wyborowe gatunki

f fiacoy palohej
I 1 I n a jn o w szy m
\ & r r  j  i najlepszym spo» 
% sobemzapomocą

JBI3£?S° pcwi8lrza" 
K ra k ó w  P ° cenach
ib naH  najniższych.

m . j a w o r n i c k i .
93 240 O

Jąkanie się
usuwa i zapobiega czysto mechaniczny pizjąząd nP e n te lh (patent w kraju 
i za granicą). Nie trzyma się w ustach! IŚie przeszkadza w pracy zawodowej. 
Prospekt 30 bal, W yłączne zastępstwo dla Galicyi zach. i Królestwa 22 lat 
istniejący pensjonat dla źle mówiących, niemych i głuchoniemych Leon&  i Anny 

. SttjpC W skicŁ  w  K r a k o w ie , ul. Floryańska 39. 3226 1 2

BAZAR FM J9W Y flKRAEOWIS
Rynek głcuiny j. 20, rd$ gi. Brackiej

poleca wyroby krajowe pn cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Rzeźby zakopauskie, Zabawki jaworowskie, majo- 
lika z Dębnik i Kołomyi. Mydła i peiiumy z fabryki 
»Tlen , fartuszki huculskie, paski zakopańskie, ka- 
jjelusze słomkowe krakowskie. Naczynia kuchenne 
kamionkowe z Poremby, łyżki drewniane. 2735 3 o

1 0 0  k o r o n
dam za wyrobienie posady wrożnego 
w instytucyi rządowej lub innej po­
ważnej. Zgłoszenia listownie: J. B. po­
ste restante Kraków, za okazaniem kwi­
tu inseratowego Nr 3243. 3245 1 3

nona Maizii
watnycli w miejscu lub na prowincji. 
Ul. kanonicza 1. 22, 111 piętro. 3238

Do wyndiicis ad 1 lip :
1) Mieszkanie składające się z 3 po­

koi, kuchni, przedp. łazienki i t d na 
I piętrze z wrszelkiemi wygodami i elektr. 
oświetleniem.

2) Mieszkanie o 2 pokojach, kuchni, 
przedp., z w s z e l k i  orni wygodami i elektr. 
oświetleniem.

W  położeniu najzdiowszem i z śli­
cznym widokiem. 32.30 1 2

Wiadomość na miejseu ul. Kwow oder- 
ska, róg ul. Kilińskiego f W ałowej).

M  znaczy niż ôgoctcoo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m u  V e n iJ S  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P u d r u  V Clili3 dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S i .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueiyi Magistra farmacyi .1. HANAKA, Kraków, Szewrska 5.

Krem Yenns słoik i  1 kor 50 h i 2 kor. 5 > h. Bader Yenus pudełeczko ń 40 hal.
3154 t 10

W o r n e  relwwlczki
„glace"' białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. P25

poleca 2434 io o

T E *  ł F I L  ■ tk S a K .lM E R .
K raków , Długa 4 '  naprzeciw Izb ; handlowej.

„ A L L S A N Z "

Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu.
Filia w K rakow ie ul. F loryańska I. 40.
Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za rok 1906 

K  1 1 , 0 1 3 . 4 5 6 * 4 2 .
Najtańsze taryfy, najdogodniejsze warunki opłat, pożyczki na wdasne police.

Ubezpieczonym wypłacono do końca lutego 1907 r.
K  6 , 7 2 8 . 5 1 7 * 1 2 .

Ubezpieczenia zawiera się począwszy od lO halerzowej premii tygodniowej.

Zdolni aqenci obojga płci ołrzymają każdej cnwiii zajęcie za bardzo dobrą
prowizyę, stałą pensyę l dyety. 2952 3 13

KBldo pani mysi sie podobać
jeżeli używa naszogo u' iw sr. ib ig o  kremu, niezawodnie skutkującego środka 
piękności.

Krem Hansi usuwa czerwone plamy pryszcze, trądziki i liszaje już w Jtilku 
dniach, kto raz użyje kroma Ilansi, tuż się z nim nie rozstaje

Nożna przeglądać liczne uznania i co dzień nadchodzą nowe podziękowania.
Krem Hansi Ir czy rany na ciele i czyni skórę miękką i podatną 

Skutek bezwiiriiftkuwu niezawodny. "• *#£ 
C l i e m i - * c h e s  L a b  o n a t o j ? i u m

W iedeń, VII,- Zollergasse Nr. 21. 2933 4 20
Cena I K za tubkę, 5 tubek 4 10 tubek 7 K.

ą 9

M  Kionsteta, (Dietien,
-  III/l, Eaupistrasse 12C.

0. k auśtt . patent. • Król. w eg. patent

A B B Y  F A S A D O W E
„n ic  ulegające wpływom p itw iettsa ,,ł w wapnie rozpuszczalne, do 
powleczeni* budynków w 49 odcieniach, począwszy od 24 h za kg 

Kg. wystarcza na 10 *».- do dwukrotnego powleczenia.

Hyc sie dsjnte podleczenia
jak emaliowa iarsa iasuaowa, sucna, farba Lapidon, jak: ciasto, w 50 
odmianach, w wodzie rozpnszczaine, pokrywające za j ‘-dnem powlecze­

niem, nie puszczające. 4 873 4 6
Na m,1 5 h. -  Wynik zdumiewający.

Obszerne prospekty i karty z wzorami opłacone za darmo.
Główny skład : tteiin i Spółka w Krakowie.

100 tysięcy
Mu11ów siaiki d iuoianc-j mntuy i w tjui rokd do spi/.edsrrid; Geny vvy- 
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza. ■ Bramy kute, słupki jvyrabiamy 
w własnej fabryce, Biuro tecnmczne Uniyersum, Kraków, Basztowa 19.

k U A K Ó W ,  G O Ł Ę B I A  5 .

Za!‘ł“dinlti piat" m c!f Heleny K a p 1 i fik s k i e |
obejmuje: 1) 4 ldusową ,szkutę przygotowawczą, 2745 8 12

2) G klasowe Liceum z prawem public/iiuści 
i z prawem wstępu na Uniwersytet (rozp. M W, i O. L. 13G99). 
Zapisy rozpoczynają się.an. 2 czerwca. —  Egzaminu wstępne odbywać 

się będą w dniacli 26 i 26 czerwca, a po wakacyacli dn. 7 i 9 września.

w  zaroicie?
Tego uczy nasza fit strony obejmująca, ilustrowana

I  k s i ą ż k a  z a  d a r m o .  I

%

Zalecamy przeto każdemu choremu, szczególnie tym, któ­
rzy mają nerwowość, neurastenię, reumatyzm, bole piec i głowy, 
dolegliwości żołądkowe i jelitowe, osłabione serce, porażenia 
i i  d. i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby się do ns,s zwró­
cili bezzwłocznie, a kto nam naaesie znajdujący się poniżej ku- 

' pon, otrzyma natychmiast naszą wyżej wymienioną broszurę 
w zamkniętej kopercie 3227

za da.'mo opłaconą.

EleHt̂ o - ̂ herapeatische ominatlon
Wiedeń, L, Neut-r Marki Nr Im, I. Stock, Abt. 38.

‘0ę2£i SoSś

tiupon na książką za darmo:
Do - 13/VI. 1908.

Elckt.*o-Therapciitisch'1 Ordination 
U len , I ., IMeuer Mantr, 14, I. Slot k. Abt. 3 8 .

Proszę przysłał mi dziełko: „Eine Abhandlung uber modeme 
Elektro-Therapie“  za darmo oplatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwisko: ........................... —.............................................................
Adres: ................................................................. ...................................................

liioluiU
Kraków, Bynek 10,' 

poszukuje zdolnego e k s p G d y c m a .
3225 1 2

Pokój
umobluwauy, jasny, do wynajęcia *anio 
na wakacye w  M a k o w i c .  Panie 
mają pierwszeństwo. W .  U . puste re- 
śtanto M a l i ó w .  - 3232 1 3

KrzędniH banHowy
z kilkuletnią pi;iktyk;\. pozostający na 
niew ypowiedzianej posadzie, poszukuje
posady w większym zakładzie finanso­
wym  lub w podobnej instytucj i. Z g ło ­
szenia pod „Z m ia n a  posady 3 2 5 1 “ p rzy j­
m uje Adinin. „N. R eform y14. 3251 i  3

ZBÓDŁA W ISŁY .
WilTa, 8 pokoi, kuchnia, pralnia elegancko n- 
fządzona, położona w losie, za sezon 1000 K 
tYłaściciel: Uogdan llotf, Wisła, st. TTstr„u, 
Śląsk auslr. 2968 8 10

O g ło s z e n ie .
Rada wyznaniow a Gminy izraelickiej 

w  Krakow ie rozpisuje niniejszrm roz­
prawę ofertową na dzierżawę praw: po­
bierania pierza od kur w rzeź'1' drobiu 
na lat tivy począwszy od 1 lipea 19.08 
pod warunkami, które przeglądać mo­
żna w sekretaryacie Gminy izraelickiej 
(Podbrzezie 4) codziennie w godzinach 
od 10 do 12 przedpołudniem "

Oferty należy wnieść do 24 czerwca 
b. r. do godziny 12 w południ' . Do o- 
fert.y należy dołączyć watlyum w wy­
sokości 10°/0 , ofiarowanego rocznego 
czynszu

Rada wyznaniowa zastrzega sobie 
przyjęcie k tóre jk o lw iek  oferty bez tyzglę- 
du na w y so k o ść  a nawet odrzucenie 
wszystkich ofert.

Kraków , dnia 10 czerw ca 1908.
.ssa ł Br S. Tilles

P i’07irilonf ...

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. R i llaa driiitąrni Ii. łL Gór*’4


